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wojny odsłania przyczyny polityczne 
dzisiejszej tragedii Narodu Polskiego

Mało jest znana szerszeniu ogołowi. śmiercią, gdyby zawarł jakąkolwiek 
rodaków w Kraju i na Wychodźtivie umowę graniczną i poszedł chocbv na 
dokładna historia przełomowych wyda- i najmniejsze ustępstwa. Wiadomo, _
rżeń w Polsce w roku 3945. jak stwierdzał Sikorski — że,Stalin

Prawdę odsłania nam dziś Stanisław i wówczas ani Wilna ani Lwow*a nie żą- 
Wójcik .człowiek, który był świadkiem dał, lecz mówił o drobnych stosunko- 
i w spóbiczestnikiem owych rozstrzyga, wo ustępstwach w7 Braclavzskim mają- 
jących chwil w Kraju. Czyni to w s.o- cych ułatwić Rosji dostęp na Litwę.
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wach prostych i szczerych, przytacza- ś v
jąc daty, fałdy i dokumenty niewzru-! Niemcy stali wówczas pod Moskw ą 
szahie, zbijające równocześnie twier-1 i bj la to najkorzystniejsza chwila, by 
dzenia tych, którzy dla zrzucenia z sic- zawrzeć najmniej bolesną umowę ze 
bie odpowiedzialności chcieliby tworzyć: Stalinem. Ale Oddział Drugi i jego 
kłamliwe slogany i legendy mające j sanacyjni opiekunowie ..przyjaciele” 
zmniejszyć ich własną odpowiedział- ■w Londynie głosili, że nie wolno z Bo- 
neść lub spędzić winę na innych sją umów zawierać, gdyż „Rosja pa-

* w w j dnie". Wierzyli Hitlerowi więcej niż
Dowiadujemy się więc, z jakim ściś-: którzy nie chcieli za nic w7

nionym sercem i niepewnością jutra ' dopuścić wówczas do upadku 
Naród Polski patrzał na zbliżające się gdyż zwycięskiego Hitlera uwa- 
wojska rosyjskie przy braku zupełnym dla siebie za groźniejszego od Sta- 
jakiejkolwiek urnowy7, która chroniła I na. Alłanci chcieli też zupełnej kłę
by Go. przed zemstą, wyniszczeniem i . l^tkra, aby już więcej nie mogła 
wcśśnięcieni ewaltownvm do svstemu sl^‘ pomorzyć nowa umowa Hitler—

* ■ * * " Stalin przeciwko Zachodowi.
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Przygotowania wojenne Rosji w Polsce;
Śląsk i wybrzeże bałtyckie pod jawną kontrolą Rosji

sowieckiego.
Zrzuceni przed rokiem 1945 poza 

frontem uicmiecko-rosyjskim partyzan 
ci sowieccy i agenci NKWD odgrażali 
się od samego początku na każdym kro 
ku Armii Krajowej i działaczom pol
skiego ruchu podziemnego, których 
znali na długo przed późniejszym tak 
św7, ujawnieniem się.

W takich warunkach dnia 22. lute
go 1945 r- Rada Jedności Narodowej 
w7 Polsce, skupiająca w łonie sw7oim 
przedstawicieli całego narodu współ
pracującego wówczas jeszcze z rządem 
w Londynie, powzięła jednomyśln e u- . 
chwałę, by podjęty rozmowy z Sowie
tami, choćby na podstawie krzywdzą
cej umowy7 jałtańskiej, aby mieć coś 
w* ręku dla obrony narodu przed grożą
cą nową katastrofą i łamaniem naj
lepszych jego sił-

Rozumiejąc, że Tomasz Arciszewski 
i Wł. Raczkiewicz jako piłsudczycy i be 
kowćy nie są odpowiednimi ludźmi edo 
takich rozmów, Rada Jednośćj Naro-

Tymezasem Drugi Oddział zdołał 
przekonać także gen. Andersa, że Ro
sja padnie i tenże kłócił się w Kairze 
w r. 1942 nawet z samym Churchillem 
o to, iż Rosja nie wytrzyma. Gen. An
ders z rozbrajającą szczerością opisuje 
fakt ten w swojej książce wydanej po 
wojnie.

Wrocław. —- 15ladze rosyjskie przy - 
stąpili7 do przejęcia całkowitej kontroli 
nad przemysłem zbrojeniowym na Slą-| 
sku w Polsce. Wiadomości napływa
jące z Wrocławia wskazują, że sowiec
kie władze wojskowe przejęły już pod 
własny zarząd fabryki, produkujące 
broń, oraz maszyny dla przemysłu zbro: 
jeniowego. Siedzibą sowieckich wladzi 
kontrolnych jest Wroclaw.,

Pierwsza grupa kontrolerów, którzy 
przybyli na Śląsk, liczy ponad 500 „do
radców teclmicznych”, inżynierów su

nycii, Rosjanie budują nad Bałtykiem
schrony dla łodzi podwodnych, 
wyrzutnie dla bomb latających.

*
Nadbałtyckie porty niemieckie 

bazami sowieckimi

oraz

Berlin. — Prasa zachodnio-berlińska 
omawia prace fortyfikacyjne, oraz bu
dowę schronów dla sowieckich łodzi

podwodnych w licznych portach 
wschodnich Niemiec. Prace te wyko
nują niemieccy specjaliści pod nadzo
rem sowieckich inżynierów.

źródła zachodnio-berlmskie podkre
ślają, że rozbudowa urządzeń porto
wych wzmogła się od roku ubiegłego i 
prace wykonywane były7 przez całą zi
mę do chwili obecnej.

12 kolejarzy polskich 
przybyłych do lielgL 

odmówiło powrotu
BRUKSELA, — Przebywająca w 

Belgii techniczna misja kolejarzy pol
skich odmówiła powrotu do kraju.

Stanisław7 Oleś, lat 50, rzeczoznawca 
w- sprawach kolejowych oświadczył na 
konferencji prasowej w piątek, że on 
wraz z 11 kolejarzami polskimi, przy
byłymi ostatnio do Belgii w ramach 
misji urzędowej, odmówili powrotu do 
Polski dopóki obecny7 reżim komuni
styczny pozostawać będzie przy7 wła
dzy

1.-5"

dowej zażądała 22. lutego ustąpienia 
rządu Arciszewskiego, a 3. i 7. maja u-

Gen. Sikorski, któremu grożono bun
tem wojska, jeżeli nie zerwie stosun
ków7 z Rosją, udał się w7 n 1943 do 
Kairu, by przekonać "Andersa i jego ' 
przyjaciół, nie tając, że będzie trzeba’, 
najpóźniej za 3 miesiące nawiązać | 
znowu stosunki z Rosją, jeżeli nie ma-1 
ją powstać dla Polski szkody nie do • 
powetowania.

Nie chcieli takiego nawiązania Niem- ‘ 
cy ani lubelski komitet w Moskwie ani i 
sanacja, Sikorski przy odlocie w Kai- i
rze miał już kłopoty z odlotem i zgi-i 
nął w Gibraltarze. Soankowski jako na- - 
stępca Sikorskiego wysłał z Włoch 
gen. Okulickiego do Polski po czym

wiecklch, specjalistów od przemysłu 
dozbrejeniow ego, wysokich urzędni
ków M. U. D., oraz przedstawicieli 
wojskowych.

Według planów sowieckiego zarządu 
fabryki śląskie będą odtąd pracowały 
ua potrzeby Rosji, produkując sprzęt 
wojskowy, broń, niektóre części dla

Projekt reformy wyborczej rozpatrywany dziś 
ponownie przez Zgromadzenie Narodowe 

ze zmianami Komisji, do której go odesiano, gdy zabrakło 3 głosów do konstytucyjnej większości
Paryż. — Projekt reformy ordsua- ta Auriola. Prezydent podziękował p. 

armat, pljty pancerne dla czołgów, o- cji wyborczej otrzymał w’ezoraj w dru
raz dla okrętów wojennych.

Równocześnie wiadomości z Wrocła
wia donoszą, że poza śląskimi fabry
kami zbrojeniowymi, Rosjanie objęli 
swoją kontrolą znaczną część wybrze
ża polskiego nad Bałty kiem. W szcze
gólności Rosjanie utworzj li obszar 55 
km kwadr, uad Bałtykiem, gdzie nie

gim cz\lanńi w Zgromadzeniu Ńarodo- 
• w7ym 308 głosów*, przeciw 270, czjli, 

że brakło zaledwie 3 głosów do abso- 
i lutnej większości przepisanej konsty

tucją.
Po ogłoszeniu wyników głosowania 

1 przewodniczący, p. Edward Herriot po-

Queuille za wysiłki, położone około 
przeprowadzenia reformy wyborczej, 
ale dymisji nie przyjął, uważając ją

wołując się na kilka podobnych prece-
dopuszczają nikogo z Polaków poza; densów, odesłał projekt ponownie do 
robotnikami przydzielonymi do tamtej, i Komisji dla nowego, zbadania. Komi- 

uu Włsnj pu uz.yui|8?ch r°b£te .1>rax?”jw na ni. ob" i sja zebrała się natychmiast, godząc się 
wybuchło powstanie warszawskie, któ- SZarZi® ostr? m regulaminom . na interpretację przew. Herriot i za-
re Rosja uważała za skierowane prze-1 . Ostrzegając sobie wprowadzenie pew-

• ■ • Z^daniem kozcspondentow zagranicz- nych zmian. Projekt, z drobnymi zmiastąpienia samego Raczkiewicza jako ™hL n• owaneP*"e*'
wyrazicieli poglądów zwalczanych ^n^*C' ^“Cy .WS"l'zy;
przeć naród. ?tah d9.zniszczenia stohcy i kilkuset;
1 * tysięcy jej mieszkańców.

nami, wprowadzonymi przez Komisję

Tymczasem rząd Raczkiewicza i Ar
ciszewskiego dał coprawda w marcu 
1945 roku zgodę na to, by Rada Jedno
ści Narodowej w Kraju wszczęła roz-
mowy z Sowietami na podstawie Jal-

1 A™sld I I tak się stało, że tie było żadnej
Wynika fakt„ tol umowyRosją, kiedy wojska .sowie.-Wynika z powyższego faktu, ze to k™ 1. p.iL Jt- a8*ad Raczki. , ,Arota».„iriJn “® wkracza y do Potoki i kiedyrząd Raczkiewicza i Arcjaeewskiego 

pierwszy uznał Jałtę, chcąc się układać

!P<ł|»5(*Ż DFievjal U a ucłwalono 23 głosami przeciw 16 przy 
' Jc^'podczas powstania Anglicy 5llidiołW.ii ‘nn^io’nnhml 4 wstrzymujących się. Komisjęode- 

wykryli takie plany i poczynania Sosn- .P j słano do Zgromadzenia Narodowego,
kowskiego, że tenże musiał natych- Księdza Pryniasa które odbędzie trzecie czytanie i no- 
miast ustąpić z naczelnego dowództwa WvNZvńskic°'O 1 we »,osowanie w sobotę, decydując 
i opuścić W. Brvtanie! wA-rx L-Xx- ‘ . ostatecznie o losie ordynacji wyborczej

h możliwości odbycia wyborów.
ska doniosła w sobotę, ze Papież Piu:, „ , ,
XII przyjął w płatek na audteceji pr.. l odezas gdy w Zgromadzeniu i\a- 
palnej Ks. An-ybtokupe Wtezvltokiw poszukiwano sposobu wyj
ąć ITima-a j'./u-k: V.",'tworzonej brakiem

Otwarcie
Między narodowej 

W'ystawy 
Włókienniczej w Lille 

i Targów Paryskich
Lille. — P. Andrzej Guillant. sekre

tarz stanu dla Handlu i Przemysłu do
konał w sobotę otwarcia Międzynaro
dowej Wystawy Włókienniczej. Wy
stawa obrazuje w’szystkie gałęzie fran
cuskiego przemysłu włókienniczego. 
Uczestniczą w niej ponadto wystawcy 
z 24 krajów.

Po przecięciu przez Guillant złotej 
wstęgi, weszli na wystawę pierwsi zwie 
dzający z osobami urzędowymi i za
proszonymi gośćmi oraz prasą.

Paryż. — W sobotę przed południem

za nieusprawiedliwioną. Premier go
dził się odłożyć prośbę o dymisję.

*
Walka reżimów kom. 

f. Francją
Paryż. — Rząd czechosłowacki za

żądał zamknięcia konsula i Francji w 
Bratysławie.

Francja uczestniczy w rozmowach 
w sprawie traktatu pokojowego z Japonia

PARYŻ. — Francja bierzc udział w roz
mowach, wszczętych z inicjatywy btanów 
Zjednoczonych, celem przygotowania warun
ków traktatu pokojowego z Japonią. Fran
cuskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesłało już instrukcje do zainteresowanych 
ambasad.

1 i 3 maja świąteczny rozkład jazdy 
na kolejach

PARYŻ. — We wtorek 1 maja i w czwar
tek 3 maja, dzień Widebcw btąpleiiia, pocią
gi na kolejach we Francji będą kursował? 
według świątecznego rozkładu jazd?’.

3 ta-
nastąpiło otwarcie Targów Paryskich. Nowa seria katastrof

tin
negatywna polityka sanacyjnego obo
zu.

Arciszewski wygłaszał przemówienia, 
że chciałby rozmawiać ze Stalinem, ale 
był człowiekiem zbyt małym i zbyt wi
docznym narzędziem Raczkiewicza i 
jego ludzi, by oferta jego znalazła ja
kiekolwiek echo, zwłaszcza po wyda
rzeniach ostatnich dw7óch lat w7ojny.

Podane przez p. Wójcika fakty i do
kumenty wykazują, jak dalece Naród 
Polski czuł czekającą go grozę losu i 
jak w swoim opuszczeniu wyciągał ' 
ręce, wołając rozpaczliwie o ratunek. 
Niestety zawiódł się sromotnie na tych, 
którzy nie tylko pomóc nie mogli, ale 
pomóc w ogóle nie chcieli, jak to wy 
kazała nie tylko ich bezczynność w 
dycydującej chwili, ale także ich po
tworne ataki na Stanisława Mikołaj
czyka, kiedy tenże uznał za swój obo
wiązek usłuchać głosu Kraju, stając w 
jednym z nim szeregu i dzieląc los z 
tymi, którzy błagali o jakąkolwiek po
moc.

Panowie w Londynie z otoczenia 
Raczkiewicza, Zaleskiego, Sosnkow- 
skiego i towarzyszy wraz z „dwójką” 
robili przecież już w r. 1941 w szystko, 
co było w ich mocy7, aby przeszkodzić 
jakiejkolwiek umowie z Rosją, kiedy 
Hitler złamawszy pakt Ribbentrop —w 
Mołotow, nakazał 22-go czerwca 1941 
roku marsz na Moskwę.

Gdy Arciszewski jako premier rzą
du Raczkiewicza publicznie oświadczył, 
gotowość db rozmów z Rosją, było* 
przeto już za późno. Rosja po zerwa
niu w r. 1943" stosunków z rządem 
polskim w Londynie z powodu Katy
nia, poczęła stawiać na swoich ludzi w 
Moskwie z Wandą Wasilewską na 

czele. Póki uznawała rząd polski w 
Londynie tego otwarcie czynić nie mo
gła, nie chcąc się dostać już wówczas 
w największe kłopoty z Aliantami za
chodnimi.

Na próżno jednak jednostki prze
strzegały w7 luondynie przed zens’amem 
stosunków*, jako największą przysługą, 
wyświadczoną zarówno Niemcom jak i 
moskiewskim komunistom, bo chociaż 
Katyń był wielką tragedią, której wy
jaśnienia nie można poniechać, ule w ol- 
uo jednak dlatego poświęcać całego Na 
rodu Polskiego i jego przyszłości ze
wsząd dosyć już zagrożonej.

Tymczasem już w r. 1941, kiedy Si
korski w listopadzie wybierał się do 
Moskwy, groziły mu koła sanacyjne

5 dywizyj angielskich w Niemczech 
do końca 1951 r.

BONN. — Brytyjski minister obrony, 
ShinweU oświadczył w czasie konferencji 
prasowej w obozie wojskowym Sonnelager, 
że do końca bjetącego roku Anglia będzie 
posiadała na terenie Niemiec 5 dywizyj.

ką umowę błagał napióżno Naród Pop 
ski przez usta Rady Jedności Narodu-

mować ziemie polskie.
Ci zaś wszyscy, którzy wszelkimi si

łami zwalczali politykę premiera Si
korskiego i nie dopuścili do zawarcia
jakiejkolwiek muowy, kiedy Niemcy 
stali pod Moskwą i którzy stali się 
przyczyną zerwania stosunków z Ro- 
8ją, ci właśnie dopiero w r. 1945 przez 
usta Arciszewskiego ehcielj rozmawiać 
ze Stalinem, kiedy wojska sowieckie 
stałj7 przed Berlinem!

Alianci zachodni zachęcali od roku 
1941 szczerze do zawarcia umowy, o- 
świadczając, że będą obstawali, by 
Stalin umów jjodpisanych dotrzymał. 
Zawarli Jałtę bez nas, kiedy innej uma- 
wy nie było, i kiedy na lepszą wyda
wało im się już za późno.

Oto „przysługi”, jakie samolubstw7o 
jiewnej części ziemiaństwa i magnate- 
rii oraz głupota i pycha sanacyjnych 
pogrobowców7 Polski wyświadczyły na
rodów7! polskiemu po zawinionej przez 
nich katastrofie WTześniowej. I dlatego 
ani jeden Polak i myślący człowiek 
wierzyć nie może, aby ludzie tacy po 
znanych faktach coś innego mogli 
sprowadzać na Naród, jak tylko coraz 
to now7e katastrofy.

Michał Kwiatkowski
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cja pcżcgnalna. Ksiądz Pn mas Wy- ' do wi>kszrr8*n. nr. i. Queuille
szyńaki przebywał w Watykanie od dymis^ rz^du na r^ce Prezyden
trzech tygodni, gdzie odbywał rozmo-i * ■
wy % władzami kościelnymi, jak rów
nież załatwiał sprawy dotyczące Ko
ścioła katolickiego w Polsce.

W kołach watykańskich mówi się, że 
Papież Pius XII pozostawi nadal pew
ną swobodę przywódcom Kościoła ka- 
tolicldego w Polsce w’ ich stosunkach 
z rządem warszawskim. Ksiądz Arcy
biskup Wyszyński i Ksiądz Biskup Kle 

' pacz, opuszczają Watj7kau i powraca
ją do Polski.

Rząd perski podał się do dymisji 
Parlament zażądał natychmiasloxvego 
przejęcia ang. przemysłu naftowego

TEHERAN. — Premier perski, Hussein 
Ala przedstaxvil w piątek szachoxxi dymisję 
swojego gabinetu. Nowe przesilenie rządoxxe 
w Persji spowodowane zostało żądaniem 
parlamentu, by natj chmiast wyznaczono ko
misję do przejęcia przemysłu naftowego 
przez administrację perską, co grozi zatar
giem z W. Brytanią, właścicielką kopalń 
naftowych w Persji.

Gen. Mac Arthur głosi potrzebę polityki 
„realnej" na Dalekim Wschodzie

CHICAGO. — Po raz pierwszy od czasu 
swego powrotu z Dalekiego Wschodu, gen. 
Mac Arthur xvyglosll przemówienie publicz
ne przed 50 tjsiącaml słuchaczy. Mac Arthur 
głosił potrzebę polityki „realnej” na Dale
kim Wschodzie.

,Otwarcia dokonał min. Handlu i Prze- . 
mysłu Louvel. Wizyta prez. Auriola 
jest przewidziana w dniu i maja.

Gromyko odrzuca nowe ustępstwa Zachodu
Chce mówić o pakcie atlantyckim i „bazach amerykańskich"

samr lotów wojskoyych

Amerykańska 
nadforteep rozbiła się 

na Azorach 
11 zabitych, 5 rannych

LIZBONA. — Amerykańska latają
ca nadforteca, w drodze ze Stanów' Żj.

PARYŻ, 
zebranie

— W sobotę odbyło się 10, z kolei ’ Włochami I Triestu jest daleko mniej zada- rozbiła się 1111 Azorach, W pobliżu lot-
czterech zastępców ministrów

spraw- zagraniczn?’ch Francji, Anglii, U.S.A. 
i Rosji.

W piątek dcl. Davies przedstawił Gromy- 
ee nowe propoźycje celem osiągnięcia poro
zumienia w sprawie porządku dziennego c- 
wentualnej konferencji W. Czwórki.

Nowe propozycje zawierają powtórzenie 3 
pierwszych punktów zaproponowanego po
rządku W' dniu 17 kwietnia br. Punkty 4 i 5 
zostały zmienione. 4. punkt brzmi: „Trak
taty pokojowe z Włochami, Rumunią, Buł
garią i Węgrami; układy czterech mocarstw- 
w sprawie Niemiec i Austrii’* I punkt 5.: 
„Traktat pokojowy z Włochami w części do
tyczącej Triestu”.

Daxies wskazał, że nowe propozjeje sta
nowią uważny w?siłek Zachodu dla znale
zienia rozwiązania 1 dla uwzględnienia żądań 
sowieckich.

Delegaci Lrancji i U.S.A.: Parodi i Jessup 
popierali propozjeje Davlesa.

Grom? ko odpowiedział nowjuyi atakami 
na politjkę mocarstw zachodnich w sprawie 
demilitarjisacji Niemiec i redukcji zbrojeń, 
ale oświadczył, że przyjmuje redakcję 4. 
punktu, dotjcząecgo satelitów 1 układów 
czterech mocarstw i Niemcami i Austrią, 
odmawia natomiast 5. punktu, twierdząc, że 
redakcja tego punktu ua temat traktatu z

waluiająca.
Przedstawiciel Rosji oświadcz?! następ-

nic,

niska [jajes Terceira.
Jeden z silników samolotu był uszko

że Jako całość projekt mocarstw za. d , ; lądowania samolot za
!'‘h icst leszcze nicwvetarczaiaev. tło- . . ■ .. . . ___ _chodnlcb jest jeszcze niewystarczający, po-LU(aIIH1. J131 II.|L<v4 * pullu ma. V* IrU— « 1 ' • • * 1 i* • 14

nieuaż nie zawiera nadal punktów, mówią- haczył O znajdując V się w pobliżu lot-.
niska słup wysokiego napięcia, Samo-cych o pakcie atlantyckim, ani o bazach a- 

merykańbkich xv Europie. lot rozbił się na ziemi
Delegat U.S.A. dr Jessup zapowiedział, że | 7 jg Członków załog; U poniosło

udzieli odpoxvlcdzi na następnym zebraniu.; . . . ł
Na t?m obrady przerwano. siiucri*. L ratowało się o, skacząc przy

pomocy spadochronu. Niestety samo- 
lot znajdował się wtedy ua wysokości 
100 metrów, to też skaczący odnieśliCzterech zabitych 

w katastrofie
pod Rouen

Kuueu. — Liczba ofiar eksplozji w j 
składnicy butanu w Petit-Couronne 
pod Rouen wzrosła do czterech, na sku 
tek zgonu trzech rannych robotników.

Według dyrekcji przedsiębiorstwa, 
wybuch mógł był nastąpić wskutek lek 
komyślności, albo od iskry elektrycz
nej. W każdym razie nie ma najmniej 
szej wskazówki, która mogłaby wywo
łać przypuszczenie, iż zaszedł sabotaż.

Statek naładowany amunicję eksplodował w Gibraltarze
*9 łabh.Y cht ponad 1 000 rannych, setki domów uszkodzonych

GIBRALTAR. —- Potworna eksplo
zja przypominająca pod niektórymi 
względami katastrofalny7 wybuch w 
Texas-City, wstrząsnęła w piątek mia
stem Gibraltar, Według pierwszych 
doniesień, 10 osób poniosło śmierć, a 
ponad ty siąc jest rannych, w tym stan 
5 jest beznadziejny.

Eksplozja nastąpiła około godziny 
10,00, przy' ładowaniu w porcie Gibral
taru amunicji ze statku brytyjskiego 
„Bedenham*1.

Wybuch był tak potężny, że statek 
rozleciał się na drobne kawałki. We
dług naocznych świadków, w momen
cie eksplozji ogromny słup płomieni 
w zbił się w górę na wysokość około 400 
metrów, a następnie chmura dymu po
kryła całe miasto.

W złowrogim trzasku wylatywały 
okna i drzwi domów mieszkalnych

wstrząsnęła również sąsiednim mia
stem hiszpańskim La Liuea oraz spo
wodowała wybicie szyb w Algesiras, 
miejscowości położonej 5 km od Gi
braltaru.

Panika wśród ludności...
W kilka minut po wybuchu praw

dziwa panika ogarnęła ludność Gibral
taru.

Ukazanie się nad miastem samolotu 
pozwalało przypuszczać, że chodzi tu
taj o bombardow anie. Na ulicach mia 
sta rozgrywały się dantejskie sceny. 
Dopiero po długim wysiłku policja przy 
wróciła spokój, wzywając do niego 
przy pomocy megafonów umieszczo
nych na samochodach.

Przyczyny katastrofy
Chociaż w tej chwili nie można jeszcze z 

całą pewnością ustalić przyczyn tej eksplo
zji, to jednak w edług oświadczeń naocznego 
świadka, miała ona nastąpić w następują-Prawdziwy deszcz najrozmaitszy ch od- .. _

łamków spadj ua miasto, raniąc ludzi cy5? a < . .1
i ujzkndząjąc domy. I-łjls .tojows.1
wydarta Ze skorupy statku „Beden Słone w górę skrzynie z tapalniltaml spadły* 
ham°, a w ażąca około 2 tony wpadh • Bedenham eksplodując. Te wy-
pod wpływem podmuchu na bramę ka *......

Wybuch gazów 
v koualni hiszpańskiej

18 górników straciło życie
BARCELONA. — W kopalni węgla 

pod Barceloną nastąpił wybuch gazów, 
który zaskoc-ył w głębi chodnika 18 
górników. Wydobyto dotychczas zwło
ki trzech. Pozostali 15 znajdują się 
poza zwaliskiem i nie ma uadziei, 
aby zdołano wydobyć leli źjwymi. Ko
palnię oblegają zapłakane rodziny nie
szczęśliwych, oczekując na zakończenie 
prac ratunkowych i upew nienie się co 
do losu brakujących górników.

¥
Wybuch 400 kg amunicji w Argentynie

Trzech zabitych
Paryż. — Donoszij z Argentyny, że 

nastąpił tam wybuch 490 kg amunicji. 
Trzy osoby poniosły śmierć. Bliższj eh 
szczegółów liatastrofy brak.

*
Eksplozje w koszarach wojskowych

Bójka w więzieniu 
z powodu wojny na Korei

1
PARYŻ. — Krwawy dramat rozegrał się

dość poważne rany i obrażenia.

Bombowiec zderzył się z myśliwcem
Nowy Jork. — Bombowiec „B-36” 

zderzył się w czasie lotu z myśliwcem 
typu „Mustang” w pobliżu Carney, w 
Oklohama. — Ilość ofiar nie jest jesz
cze znana. Załoga bombowca składa 
się normalnie z 15 osób.

Samolot eksplodował 
w’ powietrzu 

Trzech zabitych
Kio de Janeiro. — Brazylijski samo

lot wojskowy, B-25, eksplodował pod
czas lotu ponad okolicą Natal. Trzech 
członków załogi poniosło śmierć.

Spadek temperatury o kilkanaście stopni 
w ciągu 48 godzin

onegdaj między dwoma wli inlaml w La 
Celle-Saint-Cloud, Algerczyk Omar bcu Mo
hamed, lat 23, w?uderz?! śmiertelny cios 
nożem kuchenn?iu w piersi Abrahama Fry- 
drychasa, lat 42. Więźniowie posprzeczali się _
w swojej celi, dyskutując na temat wojny l*aryż. — Po kilku dniach ciepła, nastąpił 
nt* Korei. nagły i brutalny spadek temperatury, zwłasz

Tragiczny zgon prefekta dep. Orne
Alenęon. — Prefekt dep. Orne, p. Lucien

I cza w północno-zachodniej Francji. W piątek

La u met, poniósł śmierć w tragicznych oko
licznościach. Był on zajęty czyszczeniem re
wolweru, gdy nagle padł strzał. Zapomniana

: notowano w Lille i Lens 8 stopni ciepła, wo- 
• hec 21 W środę, w Paryżu 9 stopni ciepła, 
w Cherburgu 9, w Tours i Brest 10 stopni. 

Stosunkowo mniej zimno było w Dijon (14

kula ugodziła prefekta w głowę, raniąc 
śmiertelnie. Prefekt zmarł w. klinice.

go

Strajk pracowników transportowych 
we Włoszech

RZXM. — Pracownicy transportowi we 
Włoszech odbyli w piątek 24-godzinny strajk, 
celem poparcia swych żądań podwj*żkj zarob
ków. Strajk ten dał się odczuć najbardziej 
w Rzymie I innych wielkich miastach wło
skich. '

stopni), w Nancy i Lyonie zanotowano 13 
stopni, w Strasburgu 12. Ma Południu noto-
wano: 18 stopni w Perpignan; 16 stopni w 
Nicei, Marsylii i Bordeaux; 15 stopni w Tu
luzie, 12 stopni w Ajaccio.

[Miłym o sc 
króttH®

tedry Santa Maria de Coronada, msz 
ciąc ją częściowo. Naty chmiast przy
stąpiono do akcji ratunkowej Ambu
lanse oraz lekarzy uciskowych wysia
no na miejsce wybuchu.

Eksplozja była tak potężna, że

buchy spow odowały następnie eksplozję amu
nicji, znajdującej się we wnętrzu statku.

i policyjnych w Shiras w Persji

Do strajku pracowników transportowych ■;
prz?lącz?lo się 6 tysięcy metalowców z ta-1 LONDYN. — Przywódca opozycji kouser-
bryk w rejonie Rz?tiiu. ' watj’wnej Churchill przedstawi! w Izbie

Objęcie tronu przez księcia Baudouin 
ma być opóźnione

BBtKSKLA.

Gmhi wniobeli o tvutum nieufności dla rzędu 
przy omawianiu w o wtorek sprawy surow - 

। ców, potrzebnych przy wykonaniu programu 
obronnego .InglU.

, ... . LONDYN. — Z okazji 1 maja brytyjskie
— W kolach politycznych Związki Zawodowe i Partia Pracy w-edał'

TEHERAN. — W miejscowości oświadczają, te toczą eię rokowania w spra- wspólne oświadczenie, « którym atakują 
Shiras W południowej Pers fi nastapih ?to e'r*nt"ahiel uniany daty stąpienie na przywódców komunistów za zdradę ldeałóxx 
LilL. : i J J, uaauąpu tron księcia Baudouin. W myśl umowy, za- robotniczych i stosowanie tyranii oraz ter-klllia eksplozj j W koszarach wojsko- wartej między trzema partiami, książę Ban- roru, by utrzymać się przy władz i 
wycb I policyjnych W wyniku tych «1o”ln miałby ustąpić ua tron ua początku WASZYNGTON. — Senator '•epubiikańskJ 
wybuchów uowstały •'OŻary W mieście. w™śnla, to znaczy po ukończeniu przeteń luft atakował politykę zagraniczną Acheso-

6o G.^.un, Są poważne sUaty materialne Brak
danych CO do bczb.l Ofiar W ludziach. I parlamentami eb , wanla Chin komunhtyeznyrh In O Tf"Ż

Według komunikatu urzędowego, wszyscy 
marynarze statku „Bedenham” uratowali się. 
Jeden tylko z nich jest lekko ranny.

Istnieją przypuszczenia, że mógł tutaj 
zajść wypadelę sabotażu. Dla zbadania tego wybuchów powstały •'ożary w mieście.

na komisja.



Kolonie reżimu warsz. okazją do propagandy 
marksizmu wśród młodzieży wychodźczej

Władze reżimu warszawskiego, dzia
łające na terenie Francji podjęły przed 
kilkoma tygodniami w Paryżu decyzję 
zdwojenia wysiłków dla pozyskania 
młodzieży wychodźczej przy pomocy 
akcji kolonialnej we Francji oraz przez 
wysyłkę dziatwy szkolnej do ośrodków 
i obozów młodzieżowych w Polsce.

W tym celu odpowiedzialne czynniki 
w reżimowej ambasadzie odbyły nara
dy z inspektorami, zaufanymi naucZy- 
cielami i nauczycielkami oraz z tzw. 
czynnikiem społecznym, reprezentują
cym dawne organizacje, rozwiązane 
przez władze francuskie. Narady w 
Paryżu doprowadziły do ożywienia za
rządów i Komitetów Akcji Kolonijnej 
w, okręgach, pokrywających się mniej 
więcej z siedzibami i placówkami kon
sularnymi w Lille, Strasburgu, Pary
żu. Lyonie i Tuluzie.

Na północy Francji w Lille odbyło 
się w dniu 21 kwietnia br. zebranie p 
udziałem wszystkich reżimowych, nau

czycielek i nauczycieli pod przewodnic
twem inspektorki szkolnej, pani Malec 
kiej w obecności konsula Larysza i róż 
nych wysoko postawionych działaczy 
w hierarchii partyjnej.

Tematem obrad tej konferencji była 
sprawa kolonii letnich. Inspektorat 
szkolny zapowiedział reżimowemu nau
czycielstwu, że każdy nauczyciel i każ
da nauczycielka muszą zgłosić obowiąz 
kowo pewną liczbę dzieci, które wyja- 
dą na kolonie letnie, organizowane 
przez wysłanników reżimowych we 
Francji w Quenoy w pobliżu Valen
ciennes oraz w Phalampin koło Liber- 
court w Nord, jak również na wyjazd 
do Polski.

Pragnę zwrócić uwagę czynników 
społecznych Wychcdztwa Polskiego we 
Francji, by ze swojej strony zdwoili 
czujność i przystąpili do organizowa
nia naszych kclonij letnich.

Wychodźca.

Polacy w Ameryce potępiają bezapelacyjnie 
politykę p. Zaleskiego i jego przyjaciół i 

szkodliwą dla Polski i rozbijającą Wychodztwo

, Małe sensacje 
z wielkiego świata

Jakimi metodami elicianoby w Londynie fakt ten ukryć!

H Indianie kanadyjscy, których licz
ba w/g spisu z roku 1949 wynosiła 136,409 
podjęli ostatnio starania u rządu Kanady, 
o rewizję ich statutu obowiązującego od 
70 lat i żądają równouprawnienia.

Od roku 1944 do 1945, a zatym za lat 
pięć przyrost Indian kanadyjskich wynosi 
10.720.

Tworzenie supe r-kołchozów
w Dobrudży

Belgrad. — Bogata prowincja buł
garska nad Dunajem, znana pod na
zwą południowej Dobrudży, ma być za 
mieniona na wielki zespół kołchozów, 
zbudowanych według wzorów sowiec
kich „agrogorodów”.

Egzekutywa bułgarskiej partii ko
munistycznej ogłosiła w swym organie 
„Rabotniczeskoje Dieło” zarządzenia 
przewidujące zorganizowanie wielkich 
skupisk chłopskich koło Warny, oraz 
koło Ruse nad Dunajem, by łącznie z 
mieszkańcami Dobrudży utworzyć 
znaczne skupienie rąk do pracy w pro
jektowanych wielkich kołchozach. Pra
ce mają się rozpocząć w połowie maja 
br. „Rabotniczeskoje Dieło” nie ukry
wa, że będzie to wykonanie planu z po-1

bułgarskiej
mocą Rosji, oraz najwyższych czynni
ków sowieckich, by przekształcić Do- 
brudżę w wielki kolektyw/ rolniczy.

Reżim Czerwienkowa podjął plan 
wprowadzenia w życie w całej Bułga
rii przymusowych kołchozów’. Rząd 
zapowiedział, że do 1953 roku ma być 
zawożonych 70 procent kołchozów w ca
łym kraju. Natomiast okręg Dobru
dży ma tworzyć oddzielną jednostkę 
gospodarczą. Plan przewiduje prze
prowadzenie W’ Dobrudży urządzeń ce
lem nawodnienia tego obszaru, zalesie
nie niektórych re*'onów dla zmniejsze
nia wpływów wiatrów’, oraz zastosowa 
nia najnowocześniejszych środków dla 
zwiększenia uprawy pszenicy i innych 
zbóż.

Prezyden Truman wezwał Kongres 
do wprowadzenia nowych zarządzeń gosp.
WASZYNGTON. — Prezydent Truman 

zwrócił się do Kongresu o uchwalenie dal
szych zarządzeń gospodarczych. Prezydent 
wskazał, że U.S.A, winny rozbudować tak 
swoją obronę, by ewentualny napastnik nie 
odważył się na podjęcie ataku.

W sprawozdaniu gospodarczym prezydent 
podkreślił, że przemysły amerykańskie mu
szą produkować więcej na cele obronne, niż 
na cele konsumpcyjne.

Prezydent nie ukrywa! chwilowego niebez
pieczeństwa Inflacyjnego w U.S.A. ! dlatego

wezwał Kongres do uchwalenia całego sze
regu zarządzeń przewidujących między in
nymi :

1) szybkie zwiększenie podatków; 2) zwięk 
szenie oszczędności osobistych; 3) zmniej
szenie pożyczek, przeznaczonych na cele kon
sumpcyjne, jak również zmniejszenie zaku
pów na kredyt; 4) ustalenie cen za artykuły 
pierwszej potrzeby, łącznie, z taryfami za 
zboże i czynsze; 5) ustalenie [dac i 6) opra
cowanie bardziej energicznych metod dla 
zaprowadzenia skutecznej kontroli cen.

Nowe porozumienie miedzy Dania a U. S. A.
w sprawie

KOPENHAGA. — Duński minister spraw7 
zagranicznych, Bjoem Kraft oraz ambasador 
U.S.A., pani E. Anderson podpisali w pią
tek nowe porozumienie duńsko-amerykańskie 
w sprawie Grenlandii.

Główne postanowienia tego układu są na
stępujące:

1) Będzie on obowiązywał tak długo, do
póki będzie istniał pakt atlantycki. Obydwie 
strony zachowują prawo domagania się 
zmiany tekstu umowy w każdej chwili;

2) Obrona wyspy będzie spoczywała w 
ręku oficera duńskiego;

Grenlandii
3) Na terenie wyspy będą mogły być 

stxvorzone strefy obronne, których ilość bę
dzie zależała od sytuacji międzynarodowej. 
Dania i U.S.A, będą wspólnie eksploatowały 
te strefy, ale dla każdej z nich umowa spe
cjalna określi czy dowództwo ma spoczywać 
w ręku Duńczyka czy też Amerykanina;

4) W żadnym wypadku suwerenność Danii 
nad tą wyspą nie może być ograniczona;

5) Ze stref tych korzystać mogą również 
siły lądowe, morskie i,lotnicze innych kra
jów paktu atlantyckiego.

Bazy lotnicze dla bombowców amerykańskich
mają powstać we i ranęji

PAKYŻ. — Paryski korespondent agencji 
amerykańskiej Associated Press, Eddy Gil
more ogłosił wiadomość, według której „rząd 
francuski odkłada ogłoszenie komunikatu o 
utworzeniu we Francji znacznej liczby baz 
lotniczych dla myśliwców 1 bombowców ame
rykańskich. Opóźnienie tego ogłoszenia jest 
związane, sądzi się, z drażliwymi zagadnie
niami politycznymi, wysuwającymi się obec
nie we Francji”.

Według Associated Press, . ilość przewi
dzianych baz sięga 15 lub 20. Jedne miałyby 
posiadać personel amerykański, drugie per
sonel francuski. Wspomniana agencja powo
łuje się na uzyskanie tej wiadomości od „o- 
soby dobrze poinformowaneji twierdzi, że 
,,rozmowy techniczne” w tej sprawie zostały 
jnż wszczęte.

„Le Monde” dodaje do powyższej wiado

mości, iż gen. Eisenhower odmawia wszel
kich komentarzy do tych informacyj, podob
nie jak Ministerstwo Obrony Narodowej. 
Pismo zaznacza, że amerykańskie bazy lot
nicze istnieją już w Wielkiej Brytanii 1 są 
budowane w Maroku. Program tworzenia 
baz, przewidziany we Francji, według opisu 
A.P., byłby najszerszy.

1.000 żołnierzy amerykańskich 
wylądowało w Casablance

CASABLANCA. — Na pokładzie amery
kańskiego transportowca wojskowego „Hen
ry Gibbins” przybyło do Casablanki w czwar
tek około 1.000 żołnierzy. Wielu z nich to
warzyszą rodziny. Jest to największy kon
tyngent wojsk amerykańskich, jaki przybył 
po wojnie do Maroka.

Dnia 21. października ub. roku uka
zał się w londyńskim „Orle Białym” na 
naczelnym miejscu artykuł sprawo
zdawczy pod tytułem „Pobyt gen. An
dersa w Stanach Zjedn. — Wrażenia 
i refleksje”. Podpisany pod artykułem 
publicysta londyński KI. Hrabyk do
nosił, iż gen. Anders „twardo, nie
zmiennie, z całym naciskiem powtarzał 
wszędzie, w każdym przemówieniu”, że 
kierownictwo polityki polskiej znajdu
je się w rękach p. Augusta Zaleskiego, 
jako „konstytucyjnego prezydenta R. 
P.”. Dalej twierdził p. Hrabyk. jakoby 
Polacy *w Ameryce „wszyscy bez wy
jątku” wyrażali zgodę na taki pogląd, 
wskutek czego p. Hrabyk widział w 

; tym „wielki, nieodwracalny plebiscyt”.
Powyższy artykuł p. Hrabyka za

czynał się od słów :
„Pierwsza faza pobytu gen. Wła

dysława Andersa w Si. Zjedn. mi
nęła w ubiegłą niedzielę, 8 paź
dziernika..."
Tymczasem dnia 12-go października 

czyli 4 dni po zakończeniu owej pier
wszej fazy podróży gen. Andersa uka
zał się w chicagowskim „Dzienniku 
Związkowym” (Zgoda) artykuł wstęp
ny tego wybitnego organu Polonii A- 
merykańskiej o treści druzgocącej po
litycznie gen. Andersa i zalecanego 
przez niego p. Zaleskiego. Powtórzyli
śmy główne wyjątki teg<» artykułu, 
który stwierdzał,

że pp. Zaleski i Anders są winni 
rozbicia społeczeństwa na Wychodź 
lwie,

że Waszyngton, ani Londyn ich 
anty • demokratycznego rządu nie 
uznają,

że spodziewany przez nich „tri
umfalny powrót" do Warszawy to 
marzenie ściętych głów,

i że takie jest zdanie olbrzymiej 
większości Polonii Amerykańsmej.

Poza tym „Dziennik Związkowy” 
zaatakował także męża zaufania gen. 
Andersa i korespondenta „Orla Białe
go w Stanach Zj. p. Hrabyka, stwier
dzając ponownie, że pan ten jest rzecz
nikiem sanacji i jej półfaszyzmu, i że 
robota jego jest wskutek tego szkodli
wą nie tylko dla Polski, ale nawet dla 
samej sanacji londyńskiej.

Powyższy artykuł bezpartyjnego or
ganu Polonii amerykańskiej był tak 
znamienny i stwierdzał coś tak diame
tralnie przeciwnego temu, co prawie 
równocześnie ogłar.*,/ r. \ ' 
„Orle Białym” o wynikach podróży 
gen. Andersa, że „Narodowiec” — roz
chodzący się przecież daleko poza gra^ 
nicami Francji, Belgii i Holandii — u- 
ważał za swój obowiązek powiadomić 
czytelników swoich o stanowisku Po
lonii amerykańskoj tym więcej, że owa 
ocena Londynu i jego ludzi zgadzała 
się całkowicie ze stanowiskiem „Na
rodowca” zajmowanym konsekwentnie 
od r. 1945. Uczyniliśmy to 16-go grud
nia r. 1950, czyli po wyjeździć gen. 
Andersa z Ameryki.

• o •
Powtarzając dosłownie główne wy

jątki artykułu „Dziennika Związkowe
go” zaczęliśmy od następującego wstę
pu :

„Pisma polskie ^’chodzące w Londynie, 
a stojące pod wpływem pp. Zaleskiego, An
dersa i towarzyszów, przemilczały nieko
rzystne wrażenia i wyniki wizyty gen. An
dersa w Stanach Zjednoczonych. Natomiast 
obszernie rozpisywały się o przyjęciach. 
Tymczasem wśród Polaków w Ameryce jest 
tak, jak wszędzie w demokracjach: grzecz
nościowe przyjęcia 1 uprzejmości swoją dro
gą, a polityka i zasady swoją”.

Chyba przyzna nam każdy, że słowa 
nasze były spokojne, rzeczowe i uprzej
me, gdyż nie zatajały nawet grzecz
nościowych i uprzejmych przyjęć.

Wszystko, co pisaliśmy zgodne było 
stuprocentowo z faktami, za wyjąt
kiem jednej nic nie znaczącej i czysto 
formalnej \ omyłki, nie mającej nic 
wspólnego z zasadniczą treścią. A 
mianowicie art. „Narodowca” podanj 
po powrocie gen. Andersa z Ameryki 
nie uwzględniał, iż gen. Anders pozo

stał jeszcze w Ameryce po 8. paździer
niku, czyli po dacie, w której wedle p. 
Hrabyka i „Orła Białego” minęła pier
wsza faza pobytu gen. Andersa w Sta
nach Zjedn.. a po której ukazał się 12. 
października wysoce krytyczny arty
kuł „Dziennika Związkowego” pod a- 
dresem pp. Zaleskiego, Andersa, Hra- 
byka i londyńskich dwójkarzy.
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Krytyka zaś pochodziła od chica

gowskiego „Dziennika Związkowego” 
podczas gdy „Narodowiec” stwierdził 
tylko fakt ukazania się artykułu „Dz. 
Zw.” szczególnie doniosłego w owej 
chwili. Tymczasem „Orzeł Biały” na
pad! na „Narodowca”, choć artykuł nie 
pochodził od' nas i chociaż nie tyło na
szą winą ani zasługą, że taki artykuł 
wysoce niemiły pp. Andersowi, Zales
kiemu, Hrabykowi, Rublowi i dwójka- 
rzom ukazał się w „Dzienniku Związ
kowym” w Chicago.

Nie mieli odwagi polemizować z głów 
nym organem Kongresu Polonii Ame
rykańskiej, więc za artykuł tegoż na- 
padli na „Narodowca”.

Z zemsty za powtórzenie z obiektyw
nym wstępem sensacyjnego w owej 
chwili artykułu „Dz. Zw.”, „Orzeł Bia
ły zarzucił nam, jakoby „Narodowiec” 
„wystąpił z jednym ze swoich ty
powych oszczerczych i napastliwych 
artykułów”, przedstawionym jako 
przedruk z „Dziennika Związkowego”. 
Dalej zaręczał „Orzeł Biały” dosłow
nie:

ze „od czasu pobytu gen. Ander
sa w St. Z.cdn. aż do połowy stycz
nia br. lego rodzaju artykuł w ogóle 
się nie ukazał ani w „Dzienniku 
Związkowym" ani w tygodniku 
„Zgoda".
Innymi słowy „Orze! Biały” miał 

„odwagę” wmawiać swoim czytelni
kom, jakoby artykuł „Dz. Związkowe
go” „Narodowiec” sam" sfabrykował i 
„przedstawił ten artykuł jako prze
druk z „Dziennika Związkowego (Zgo
da) wychodzącego w Chicago”, jaj< 
„Orzeł Biały” dosłownie dodał na in
nym miejscu!

Mimo naszej odpowiedzi „Orzeł Bia
ły” nie odwoła! nikczemnego zarzutu 
zawartego w jego napaści.

Wobec tego ogłosiliśmy fotografiez- 
lą odbitkę artykułu „Dziennika Zw.”, 

'•*$» jąc; portępow?nip.„.,Orła Białego” 
pod sąd Wszystkich uczciwych ludzi — 
postępowanie spowodowane chęcią za-

gen. Andersa jako wojskowego, czego 
także „Narodowiec” nie czynił mimo 
ordynarnych obelg miotanych przez 
„Orła Białego” uchodzącego m.in. za 
organ gen. Andersa. „Dz. Zw.” kryty
kował natomiast gen. Andersa jako 
polity ka, czego dowodem słowa nastę
pujące „Dz. Zw.”, które powtórzy
liśmy :

„Nieszczęściem xv Polsce było, że 
wojskowi tworzyli rządy —

„Ale przez mieszanie się do po
lityki, wojskowi wnoszą do rządu 
czynniki, które są dobre w armii a 
złe w polityce ——

„Jeżeli im się zdaje, że na czele 
armii narodowej wjadą triumfalnie 
do Polski, to są marzenia ściętych 
głów".
Odnosi się to całkiem wyraźnie i jed

noznacznie do gen. Andersa-polityka, 
który chce narzucić narodowi polskie
mu rząd p. Zaleskiego. Tego faktu 
„Orzeł Biały” swoimi oszczerstwami i 
insynuacjami nie zakryje. A o to dziś 
głównie chodzi. Zresztą opinię kry
tyczną „Dz. Związkowego” w tej ma
terii powtarzaliśmy już kilkakrotnie.

Tymczasem „Orzeł Biały” twierdził, 
jakoby takiej opinii w ogóle nie było 
i jakoby „Narodowiec” ją sobie sam 
sfabrykował. I na tym polega skandal 
w „Orle Białym”!

Hic Rhodus, hic salta !
e- e •

A jeżeli gen. Anders dopiero 26-go 
października wyjechał z Ameryki, jak 
stwierdza „Orzeł Biały”, to wynika z 
tego, że gen. Anders, p. Hrabyk i inni 
jego ludzie w Ameryce tym więcej mu- 
sieli czytać arty kuł „Dziennika Związ
kowego” z 12-go października, którego 
istnienia „Orzeł Biały’” czelnie i świa
domie kłamiąc — zaprzeczał dwukrot
nie, a którym „Dz. Zw.” w takim razie 
powitał gen. Andersa w Chicago, co 
jest jeszcze wymowniejsze.

Od tego czasu „Dz. Związkowy” ni
czego nie prostował i niczego nie od
wołał, choć gen. Anders był w Chica
go po 12 października. „Dziennik Zw.” 
podtrzymuje więc do dziś całkowicie 
opinię wyrażoną 12-go października, 
i dotyczy ona w takich warunkach ca
łości występów gen. Andersa w Ame
ryce.

Słuszność tej opinii została zresztą w 
międzyczasie tragicznie potwierdzona 
Samobójstwem Juliusza Łukasiewicza.

M. K.

Stosunki 
między Kościołem .• 

a wschodnią Europą
Watykan. — Federico Allessandrini 

podnosi w „Osservatore Romano” pew 
ne błędy w interpretacji postępowania 
Stolicy Świętej na polu międzynarodo
wym i pisze m. in.:

„Jeśli stosunki między Kościołem .a 
krajami wschodnio-europejskimi zosta
ły przerwane, jest to winą wrogów Ko
ścioła a nie jego samego”.

„Polityką Kościoła kieruje pragnie
nie umożliwienia wiernym szerzenia 
dobra i chronienia ich wolności ducho
wych”, — pisze dalej organ Watykanu.

„Ważnym jest, — zaznacza w koń
cu p. Allessandrini, — by wierni w 
całym świecie postępowali w myśl na
uki chrześcijańskiej. O tę możliwość 
walczą nasi bracia poza „żelazną kur
tyną”.

Anglia stworzyła departament 
dla spraw surowców

LONDYN, — W gabinecie Attlee dokona
ne zostały dalsze zmiany. Dotychczasowy 
minister robót publicznych, II. Stockes zo
stał mianowany Lordem Tajnej Pieczęci, 
który to urząd sprawował Ernest Bevln. 
Równocześnie Stockes odpowiedzialnym bę
dzie za nowoutworzony departament dla 
spraw surowców. Ministrem robót publicz
nych został poseł George Brown. Wreszcie 
Harold Neal otrzymał nominację na podse
kretarza stanu dla spraw paliwa^ które to 
stanowisko zajmował dotychczas Robens, o- 
becny minister pracy.

Bliskie załatwienie 
zatargu belgijsko-amerykańskiego

WASZYNGTON. — W urzędowych kołach 
waszyngtońskich wyrażają opinię, że zatarg 
z Belgią w sprawie użycia funduszów z pla
nu Marshalla, zostanie uregulowany w spo
sób zadowalający w7 przyszłym tygodniu.

Paczka, wysłana przed 45 laty, 
wróciła obecnie do nadawcy

RZYM. — Włoch Andelo de Angelis, za
mieszkały obecnie w Avezzano, xv Abruzzach, 
znajdował się przed 45 laty w Stanach Zjed
noczonych. Wysłał wówczas swojej żonie 
paczkę z bielizną dla nowonarodzonego syn
ka. Paczka ta nie doszła do adresata i An
gelo był przekonany, że zniknęła bezpowrot
nie. Jakież było jego zdziwienie, gdy w tych 
dniach listonosz przyniósł mu zaginioną pacz
kę, pokrytą pieczęciami nieomal wszystkich 
krajów europejskich. Bielizna, kupłóna przed 
45 laty przyda się i teraz. Angelo de-Ange
lls został bowiem niedawno pradziadkiem.

82) * (Ciąg dalszy)
Syn nie zdawał się zupełnie o tym 

przekonanym.
- Żebyś mi tylko nie zapomniał po

jechać na Świętojerską « poprosić re
dakcję, żeby bez wymienienia imion, 
jako ciekawą sprawę sądową, historię 
Laury wydrukowali. Poprosić tych pa
nów w Kurierku, żeby artykuł powtó
rzyli. Niewiarowskiemu dać butelek pa 
rę szampańskiego, to on ci to napisze...

Alfredek głową dał znak, że słucha.
— To koniecznie potrzebne — doda

ła hrabina — proszę, aby to było zro
bione... Na to przeznaczam sto rubli...

Wsunęła papierek synowi, który go 
schował do kamizelki obojętnie.

— Już tylko mnie słuchaj w tej spra 
wie, a ja ją poprowadzę, jak należy...

— A jeśli sprawa, się niedobrze skoń 
czy ?e — spytał Alfred.

— Jakiż ty jesteś... tchórz! —- za
wołała Pyza stając czerwona naprze
ciw niego: — Czyż ona może się źle 
s’Tańczyć? Ona już jest skończona.

Alfred zamilkł.
Pani Laura ubierała się, mając 

wyjść z domu, gdy nie oznajmując się 
nawet, wszedł do niej doktor... Jedno 
wejrzenie nań dawało się domyślać, 
że przychodzi z czjtuś ważnym i boles

nym takt że uśmiech, który się już na 
ustach gospodyni wykluwał, zamarł w 
powiciu.

— Nie mam czasu — zawołał sta
ry — przychodzę tylko powiedzieć pa
ni o nieszczęściu, jakie pannę Lenorę 
dotknęło. Hrabina podała zaskarżenie, 
iż podejrzewa ją o kradzież familijnych 
klejnotów i ma pewne dowody moral
ne... zesłano rewizję i — oskarżoną wy 
wieziono do więzienia...

Laura stała z załamanymi rękami., 
nie mając siły odpowiedzieć.

— Byłem nieraz świadkiem scen o- 
kropnych, męczarni fizycznych, śmier
ci bolesnej, walki ostatnich sił żywota 
z niszczącymi siły przeznaczenia1, ale 
nie pamiętam — odezwał się doktór — 
abym co straszniej, okrutniej bolesne
go w życiu widział nad ten czyn brutal 
nej zemsty. Jestem przekonany, iż ani 
hrabina, ani syn jej nie wierzą w to, 
o co ją obwiniają....

— Ale co począć! Co począć! czyż 
ją pod tym ciosem rzucić! czy ją opu
ścić, nie przyjść jej w pomoc? A! dok
torze, ty radź....

—Ja zrobię, cc okoliczności dozwolą, 
pani w społeczeństwie podnieś krzyk 
oburzenia! Nie wahaj się stawać w o- 
bronie.

tarcia głębokiego wrażenia wywołane
go powtórzoną przez nas opinią Po
laków w Ameryce o „rządzie” p. Za
leskiego i tow., a piętnującą całkiem 
wyraźnie jako kłamstwo sprawozdania 
„Orla Białego” q podróży gen. Ander
sa do Ameryki.

• r

Po takich dowodach „Orzeł Biały” 
nie mógł dłużej twierdzić, jakoby arty
kuł „Dz. Zw.” był fabrykatem „Naro
dowca”. Dziś ;,Orzeł Biały” przyznaje, 
że artykuł ów się ukazał, ale dodaje ja
koby artykuł był „nieszczęśliwy’’ i 
wobec zamieszczenia go w wyodrębnio
nej rubryce „Co życie niesie” — jakoby 
za treść „według zwyczajów amery
kańskich nie odpowiadała redakcja 
pisma”.

Jest to nowe kłamstwo, którym 
pragnie się wykręcić „Orzeł Biały” w 
opałach, w jakie się dostał. Rubryka 
„Co życie niesie” w „Dz. Zw.” zawiera 
bowiem od lat zawsze na tym samym 
miejscu miarodajne rozważania głów
nych problemów dnia przez redakcję, 
i dlatego nigdy nie podpisuje jej autor, 
bo za artykuł odpowiada właśnie re
dakcja.

Od 3 lat powtarzamy z „Dz. Zw.” 
raz po raz jego artykuły do wiadomo
ści czytelników naszych, jeśli chodzi o 
zagadnienia obchodzące całe Wychodz
two. Artykuł „Dz. ZW.” z 12 paździer
nika rozróżniał wyraźnie między woj
skowością i polityką i nie krytykował

Walka o Seul rozpoczęta
TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 

generała Ridgway a doniósł w sobotę, że w 
dalszym ciągu główny nacisk komunistów 
.jest największy w zachodniej Korei, gdzie 
toczą się ciężkie walki o SeuL 7 dywłzyj 
chińskich atakowało w piątek kluczową po
zycję wojsk O.N.Zy kolo Uijongbu, skąd 
alianckie oddziały wycofały się nieco na po
łudnie. Uijongbu leży 20 km na północ od 
Seulu. Wojska 8. armii, walczące w zachod
niej Korei, cofają się zwolna na pozycje, 
przebiegające na północ od stolicy południo
wej Korei.

Komuniści chińscy sprowadzają coraz to 
nowe posiłki nad rzekę Imdżln w zachodniej 
Korei.

W środkowej Korei alianci odrzucili kilka 
gwałtownych ataków komunistycznych w re
jonie na południe od Hwachon i Yanggu; od
działy 8. armii opuściły to ostatnie ndasto, 
zajmując korzystniejsze pozycje. Na wschod
nim odcinku frontu toczą się walki z całą

gwałtownością w rejonie Inje.
Dowódca 8. armii, general Van Fleet o- 

świadczył w piątek, że nieprzyjaciel płaci 
ogromną cenę za zdobywany teren.

*
861.260 wynoszą straty komunistyczne 

na Korei
TOKIO. — Rzecznik kwatery głów

nej w Tokio ocenia, że straty komuni
stów od początku wojny na Korei wy
noszą w poległych i rannych 861 260 
żołnierzy.

★
TOKIO. — Były szef sztabu Mac Arthura, 

generał Willoughby zostanie odwołany w 
maju. Generał Willoughby, który liczy 6$ 
lata, otrzymał rozkaz przybycia do San- 
Franclsco po otrzymaniu rozkazu od genera
ła Ridgway’a.

Rozbudowa lotnisk w środk. i połudn. Chinach
HONG-KONG. — Według doniesień prasy 

chińskiej, już od końca lutego br. władze ko
munistyczne chińskie przystąpiły do rozbu
dowy oraz do rozszerzenia lotnisk w połu
dniowych i środkowych Chinach. Pracami 
tymi kierują sowieccy doradcy. Prasa chiń
ska wymienia 19 lotnisk, które zostały wy
posażone xv najnowocześniejsze urządzenia 
radarowe. Na lotniska xv Kantonie, w Yulin, 
Nanning i Loyng przydzielonych zostało 40 
samolotów7 sowieckiej produkcji typu ,,^lig- 
15”. Komunistyczni lotnicy chińscy mają w 
tych okolicach pexvną liczbę dawnych samo

lotów japońskich oraz aparatów amerykań
skich, zdopytj’ch xv czasie wojny domowej na 
wojskach Czang-Kaj-Szeka.

Siły lotnicze komunistóxv chińskich w 
środkowych oraz południowych Chinach obli
czane są na 220 aparatów.

Obecnie Rosjanie przygotoxvują lotniska 
^hińskie do przyjęcia większej ilości nowo
czesnych maszyn. Nie jest więc xxyjduczone 
xv tych warunkach, że Rosjanie wyślą xv 
razie potrzeby xviększe ilości samolotów ro
syjskich na lotniska chińskie.

— Oskarżona o złodziejstwo, córka 
Cygana! — mruczała Laura. — Wy
stawże sobie, konsyliarzu, jak ludzie, 
radzi głupiemu skandalowi, cieszjT się 
będą z tego!

— Wpływ pani powinien to uczucie 
zmienić w oburzenie — dodał gorąco 
lekarz. — Ja użyję moich znajomości, 
stosunków, powagi, aby co najrychlej 
dopomóc sierocie.., pani i jej, i siebie 
powinna bronić, boś jej okazywała 
współczucie, Pani możesz wiele i spo
dziewam się, że wiele uczynisz....

Na te słowa hałas, dochodzący i 
przedpokoju, coś jakby sprzeczka ze 
sługą i domaganie się wpuszczenia.. 
przyszły, doprowadzając niecierpliwość 
gospodami do najwyższego stopnia.

Po chwili sprzeciwi drzwi gwałtow

nie otwarto i wpadł blady, z rozrzuco
nymi włosami młodzieniec nieznajomy, 
który nie zważając na grożącego loka
ja, z oznakami niepokoju oszalałego, 
przyszedł do pani Laury.

— Pani! — zawołał — przychodzę 
cię w imieniu najokropniej uciśnionej 
niewinności błagać o ratunek! Panna 
Lenora, ten anioł dobroci... ta istota 
najczystsza... przed chwilą z okrucień
stwem bezlitosnym porwaną została do 
więzienia. Panna Lenora Zara! Pani 
ją znasz? Wychowanka wojewodziny. 
Ten anioł! O! mój Boże!'kto mógł się 
takiego dopuścić występku... to ją ża
bi je....

— Uspokójże sie, panie Zbigniewie 
— przerwał doktor.

— Znasz tego pana? —'spytała Lau
ra.

— Pani, ja i moja matka jej winniś
my wszystko... to była dobrodziejka 
nasza... jej serce! A, pani — dodał ze 
wzruszeniem obłąkanym — ja nie 
wiem! ja gotów jestem... sam siebie 
obwinić o nie wiem jaką zbrodnię, 
przyjąć na siebie winę, pójść i głowę 
dać za nią... byle ją uwolnić!

— Cicho, cierpliwości — rzekł dok
tor — napij się wody, zacny panie 
Zbigniewie, zapał ten z wdzięczności 
pochodzący przynosi panu zaszczyt, 
ale przypuść, żebyś mnie tu nie za
stał, żeby ta pani nie wiedziała, kto 
jesteś, co by o tobie pomyśl , ła?

— O mnie! — zawołał Zbiegniew- — 
alboż tu idzie o mnie? Niech ja zginę, 
byle ona ocaloną była! Ale o cóż ją 
oskarżyć mogli!

Gospodyni domu, słuchają tego wy
buchu, patrzyła z zajęciem na chłopa
ka wybladłego, zbiedzonego, obudząją- 
cego litość swą postacią znędzniałą i 
ubogiem ubraniem, a tyle mającego w 
duszy ognia i uczciwego zapału.

‘ Nie można się byłL omylić że przez 
mego mówiła więcej niż wdzięczność, 
że w glosie, w wejrzeniu była mił< sć 

‘ zapamiętała ogmsta, młodzieńcza...
Dla takiego uczucia, któraż by z nie- 

■ wiast nie okazała naj^wższej sympa

tii? Pani Laura spojrzała nań czule, 
sama podała mu wody, od której od
skoczył zdziwiony i odezwała się.

— Ale uspokójże się waćpan... zro
bimy, co jest w ludzkich siłach, aby 
tę niecną intrygę wyjaśnić... i nieszczę 
śliwą ofiarę uwolnić.

Zbigniew poc. ął ręce całować pani 
Laury’, po tym ramiona i kolana dok
tora.

— A! państwo jej, jak ja, nie zna
cie, nie widzieliście je i inaczej jak w 
salonie artyską genialną, świetnym 
zjawiskiem... ja ją widziałem u łeża 
chorych, siostrą miłosierdzia, opiekun
ką wieśniaków, matką sierot, sługą 
tych, co ich nie mają... ja ją widzia
łem anielską... świętą’

Laura się uśmiechnęła.
— I zobaczysz ją pan triumfującą 

nad potwarzą Idź pan spokojny...
— Spokojny? — pochwycił Zbigniew 

— niogęż ja mieć chwilę spokoju, wie
dząc, że ona jest w więzieniu!

Zakrył sob;e twarz rękami....
Doktor w tej chwili wstał i ujął go 

za ramię. — Chodź pan ze --ą — 
rzekł — nie przeszkadzajmy pani, któ
ra potrzebne środki przedsięweźmie..,.

(Gąg dalszy nastąpi)



Konstytucja 3 Maja
Wzór przemówień na obehody Konstytucji 3 Maja

Zdała od ziemi ojczystej i polskie
go społeczeństwa, zebraliśmy się na 
bratniej ziemi francuskiej, wychodźcy 
i uchodźcy polscy zdobywający cl—b 
na obcej ziemi i musinry w dniu Święta 
Narodowego stwierdzić nasz mocny i 
nierozerwalny związek z Krajem ro
dzinnym, aby zespolić się duchem i 
sercem z braćmi naszymi w Polsce i 
rozproszonymi na obszarach całego 
świata oraz wspólnie obchodzić uroczy 
stość Konstytucji 3. Maja, jako świę
ta Narodu Polskiego, zniszczonego dziś 
przez czynniki reżimu warszawskiego.

Mieć polskość w sobie
Łączność z braćmi w Kraju i pols

kość naszą powinniśmy zawszę i wszę
dzie zachować, zarówno ci, którzy 
Kraj rodzinny znają i pamiętają, — 
jak i młodzież nasza — która choć 
swej prawdziwej Matki - Ojczyzny nie 
zna i nie widziała własnymi oczami, 
niech ją pozna duchem i pokocha 
swym sercem; bo nic nie znaczą ocea
ny ani morze obcych nam ludzi, gdyż 
Ojczyznę żywą całą, ducha polski, pol
ską krew i ciało mamy w sobie.

I tp jest najważniejsze mieć pols
kość w sobie.

Takie święta narodowe, rocznice dni 
szczytnych i bolesnych powinny w nas 
tę wiarę i pamięć o Kraju umacniać.

Pomyślmy sobi^ tylko.
Oto bracia i siostry nasze, tern w 

Polsce pod tymi pięknymi wesołym ma
jowym niebem — nie mogą się zbierać 
gromadami większymi lub mniejszymi, 
młodzież lub dzieci, tak jak my, by od- 
dąć hołd należny przeszłości, by uczcić 
ten wiekopomny dzień Święta Narodu 
Polskiego, — dzień Konstytucji 3-go 
Maja.

Gdy reżim zakazał narodowi 
obchodzenia uroczystości 3 Maja 

Nie biją dziś dzwony bohaterskiej 
stolicy Warszawy, starego Krakowa, 
Poznania, który tak ciężko walczył o 
polskość i wolność swą — milczy 
dzwon Zygmunta, — który witał swym 
spebrnym głosem na. progu Wawelu bo 
haterów Narodu Polskiego, przyjmu
jąc ich prochy na wieczny spoczynek, 
zwiastun radosnych lub smutnych 
dni; nie biją dzwony po wsiach, mias
tach i miasteczkach skąd pochodzimy, 
a w których pozostały drogie nam ser
cu wspomnienia krewnych i znajo
mych, którym nie jest dziś dane, ob
chodzić uroczystość Konstytucji 3-go 
Mają, ażeby oddać noki tym wszyst
kim bohaterom i twórcom tego dzieła 
-ys^i»łK)lu Narodu Polskiego —• ja: 
kimrjest właśnie Konstytucja 3 Maja 
Lecz w miejsce zniesienia „święta Na
rodowego 3 Maja” władze reżimu war
szawskiego pragnąc wykorzystać pa
triotyzm narodu polskiego dla swej 
niecnej propagandy, urządzają różne u 
roczystości patriotyczne i przedstawię 
nia, na których to takie postacie jak: 
Adama Mickiewicza, Marii Konopnic
kiej, gen. Dąbrowskiego, Tadeusza 
Kościuszki i t. d. używa ją za parawan 
i kryją poza nimi swą niepolską zbro
dniczą propagandę do ujarzmienia ca
łego narodu polskiego, starają się tymi 
sposobami zaślepić naród o ich wielkim 
patriotyzmie a ich patriotyzm jest tak 
olbrzymi, że z jednej, strony w dniu 13 
lutego zmobilizowali cały aparat pań
stwowy by 200-iecie urodzin Hu
gona Kołłątaja przedstawić naród— 
wi czołową postać twórcy Konstytucji 
3 Maja (jako czerwonego Kołłtaja). 
szminkując go na czerwonego demo
kratę, — z drugiej zaś strony znoszą 
jego wielkie dzieło, symbol narodu pol
skiego, — święto Narodowe, — jakim 
był i jest dzień Konstytucji 3 Maja.

W ten sposób postępuje reżim war
szawski, który szarga honor i godność 
nieśmiertelnych bohaterów Polski, 
tych, którzy dążyli drogą legalną do 
tworzenia nowych praw, znosząc nie
wolę, w szczególności, mieszczaństwa, 
chłopów i ludu robotniczego. Tę to nie
wolę dziś reżim warszawski z powro
tem Narodowi Polskiemu narzucił i 
tak jak część szlachty zaprzedała Pol
skę carycy Katarzynie, tak dziś Pol
ska została zaprzedaną Stalinowi przez 
komunistów polskich z Cyrankiewi
czem na czele..

Rzut oka wstecz
Dla nas Polaków, którzy oddychamy 

wolnością, Kontytucją 3 Maja pozosta 
je nadal naszym świętem Narodowym.

Drodzy Rodacy! Ażeby obecnie zdać 
sobie jasno sprawę dlaczego ten dzień 
3 Maja jest dniem dumy i chwały Na
rodu Polskiego, który został do god
ności Święta Narodowego podniesiony, 
musimy się cofnąć myśląmi naszymi 
do dalekiej przeszłości znanej nam je
dnak z historii.

Oto przed oczami naszymi staje po
tężna Polska Jagiellońską, pełna roz
kwitu, złączona jedną myślą i jedną 
kulturą, dążąca do dobrobytu po
wszechnego. To wiek XW. Lecz ze 
śmiercią Zygmunta Anglista, Polska 
stopniowo zaczyna się chylić ku upad
kowi.

Prywato i ucisk chlspa
Rozwielmożnione możnowładztwo i 

szlachta dbałą o swe kieszenie i inte
resy więcej, aniżeli o dobro Państwa 
Polskiego. W sforach partyjnych i hu
lankach topiono interes Kraju. Rzecz
pospolitą nazywała szlachta — Polskę 
— ale naprawdę, to z tej Rzeczypos
politej każdy chciał wyciągnąć jakąś 
korzyść dla siebie, a już najbardziej

(Artykuł nadesłany) 
bogacili się kosztem Kraju wielcy pa
nowie.

Na olbrzymich obszarach wydartych 
iskarbowi państwa, — każdy prawie 
pan — każdy możny ród — prowadził 
własną politykę dla własnego dobra, 
— dla swych korzyści materialnych 
nowych dostojeństw i odznaczeń. Wię' 
cej tam było miłości Ojczyzny na li
stach niż w czynach. Szkoły uczyły 
młodzież według starych systemów nie 
dopuszczając prawdziwej oświaty. I z 
lubością powtarzała szlachta słowa: 
„Za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj 
pasa”. Kosztem ucisku chłopa i miesz 
czanina żyło możnowładztwo.

Chłopów pozbawiono wolności osobi
stej, wydarto grunta, a obciążono pań. 
szczyzną i podatkami. Traktowano 
ich więc gorzej od zwierząt pociągo
wych. Nie lepiej działo się z miesz
czanami. Nie pozwolono im obejmo- 
wać urzędów, oraz niszczono handel, 
to też szybko upadały miąsta polskie. 
Skarb był pusty, nie było za co utrzy
mać wojska, albowiem szlachta nie pla 
ciła podatków. Zrywali sejm po sejr 
mie przez osławione szlącheckie, a 
zgubne dla Iq-aju „Liberum Veto” i 
nie wstydzono się powtarzać, że: „Pol
ska nierządem stoi”. A trzeba przy
pomnieć, że były to czasy bandytyzmu 
politycznego.

Pierwszy rozbiór Polski
Otóż nasi najbliżsi sąsiedzi Prusy, 

Rosja i Austrią rosły szybko w potęgę, 
toczyły zacięte walki o rozszerzenie 
grąnic swych państw kosztem innych- 
Przez ziemie polskie przechodziły obce 
armie, deptały7 pola, rabowały ludzi i 
dobytek, nie pytając się nikogo o po
zwolenie, — tak bowiem osłabiona była 
Polska rozterkami wewnętrznymi.

W czasie tego najwyższego poniżenia 
Polski występuje szereg grup społecz
nych i jednostek z Konarskim i Kołłą
tajem na czele, które podejmują zabie
gi około podniesienia życia polityczne
go, moralnego i umysłowego szlachty. 
Śmiało wytykając jej wady i błędy, 
wskazując równocześnie na niebezpie
czeństwo.

Niestety, Rosja, która z radością 
przyglądała się walkom wewnętrznym 
i upadkowi Polski, nie pozwoliła tym 
ludziom dobrej wob przeprowadzić re
form, bo uważała Polskę za swój 
smaczny kąsek. Co lepiej czujący o? 
bywątele porywają zą broń, ale Rosja 
pozbija ten ruch, i przystępuje ze swy
mi sąsiadami do rozbioru Polski. To 
był pierwszy7.okres zmagania, ii zara
zem i pierwszy rozbiór Polski.

Sadzenie się narodu _
Pod -wpływem tej straszliwej kata

strofy rozbiorów, naród polski otrzeź
wiał. Powstaje Polską Komisja Edu
kacyjna, jako pierwsze* ministerstwo 
oświaty w Europie, którą zajmuje się 
żywo organizacją szkolnictwa i wycho
waniem młodzieży ną światłych ludzi.

Coraz częściej podnosiły7 się głosy za 
ulżeniem doli chłopów i nadaniem prą?.7 
mieszczanom.

Aż oto w7 tym czasie stała się Wiel
ka rzecz, —r gruchnęła bowiem wieść, 
że na dalekim Zachodzie we Francji, 
uciskany lud, mieszczanie oburzeni na 
swych ciemięzców panów7 i królów, por 
wali za broń, i przez morze krwi ^do
byli władzę w swą ręce, i ogłosili, że 
wszyscy ludzie są sobie równi, a więc 
nie może być ucisku i wyzysku słabych 
przez mocniejszych.

Reformy Wielkiego Sejmu
Myśli te przedostały się i do nas. Do

magali się już praw mieszczanie i chło 
pi. Światli Polacy uzasadniają w pi
smach, że — jeżeli chceiny uratowąć 
pąpstwo, trzeba poczynić głębokie re
formy społeczne i polityczne. I ci to 
gorący patrioci polscy, — korzystając 
z tego, że Rosja była zajętą wojną z 
Turcją, zwołują sejm, który miął ra
dzić nad reformami; ^ejm nązwano 
„Wielkim” dla wielkiego dzielą jakie 
dokonano na nim.

Gromadka światłych pątriotów wie? 
le miała trudności do zwalczenia ąby 
zacofaną i dbającą o swoje korzyści 
szlachtę przekonać o konieczności 
zmian zaprowadzających nowe retor? 
my w7 krąju. W Jonie £ejmu Wielkie
go wytworzyła ąię opozycja sriącbty, 
która postanowiła nie dopuścić do zą? 
twierdzenia i ogło^zenią nowej Konsty
tucji.

Zmaganie się wpływów
Kiedy projekt nowych praw ęostaj 

już opracowany i kiedy wybrąno dzień 
3 maja na ogłoszenie ich narodowi, 
przygotowali pię prawdąwi pątrioci 
polscy — ąby konstytucję przeprowa
dzić. v Przygotowała się również i opo
zycją otumaniona obietnicami Rosji, 
aby dawny nierząd ząchowąć.

Nastąpiło pnagąnie się świątłoścj 
Z ciemnością. Z wielkim napięciem i 
niecierpliwością Judnośę Wąrgząwy o- 
czelęiwała rezultątu obrad, które w 
Zamku się toczyły. Od raną zbierał 
się pochód manifestacyjny ludu war
szawskiego i przyjezdnych, ciągnąc v 
stronę garnku i Katedry, na którego 
czele ązli odświętnie ubrąni rądpi ? PF$ 
zydentem miasta, dalej -^ectiy rgepiieśl 
nicze, bractwa z barwnymi chorągwią 
mi, godłami, ą dalej morze ludu wębie? 
rające z jednym okrzykięnr. „Kięeh ży 
jf Konstytucja”. Okrzyk ten ud#f?ał 
o okna sąl zamkowych, gdaię jebrapy 
Śejm i król radzili psd cnrąwąmi.

Zwycięstw 9 'sei
i zdrowego . :*# .'

. Tak silnie patrioci bronili praw no-

*wych, taki wzbudzały entuzjazm ich 
mowy pełne rozumu i miłości Ojczyz
ny ,i ich czyn uwidoczniony w Konsty- 
tucji, że niejeden z opozycji przechodził 
na ich stronę, a 'dedy i król przyjął 

! prawa, a z ulicy grzmiały okrzy ki zgro 
1 madzonego tłumu, gdzie poraź pierw- 
! szy chłopi i mieszczanie w sppaw-ach 
publicznych, choć w ten sposób zdanie 
sw7e wyrażali, a gdzie zbratane stany 
nie ustawały w domaganiu się zaprzy
siężenia Konstytucji, widziała opozy- 

icja, że tymi razem światło zwyciężyło 
ciemności i te ustąpić muszą.

Tymczasem król, posłowie, deputo
wani przechodzili do katedry, aby tam 

. w obliczu Boga zaprzysiąc nowe pra
wa. Na barkach swych niosła fala lu- 

■ du twórców Konstytucji. Kościół za
pełnił się po brzegi... Po złożeniu przy 
sięgi przez króla, wszjscy zebrani, ca
ły naród przysięgę powtarzał. Huk- 

I nęły działa ustawione na tarasie zam
kowym, ale buk ich z^ghiszony został 

I prz^z potężny śpiew stąrej pieśni po|- 
: skiej, rozsadzający mury kościoła: 
„Ciebie Boże chwąiimy”. 3 pieśnią la- 

Uczyły się nieustające okrzyki: „Wiwat 
Konstytucja”, „Wiwat Sejm’, „Wiwat 
Król”, „Wiwat równość wszystkich 

■ stanów7”!
Główną myśli Konstytucji

Do późnej nocy rozbrzmiewała War? 
sząwa radosnymi okrzykami zbrata- 

j nych stanów.
Konstytucja bowiem głosiła wolność, 

równość mjeszczan, brała pod opiekę 
praw7a chłopów7, głosiła swobodę w7y- 
znań religijnych, znosiła „liberum ve
to”, zaprow-ądziłą konieczną wówczas 
dziedziczność tronu, a władzę oddała w 
ręce króla i ministrów odpowiedzial
nych przed narodem wreszcie uchw-ąli- 
lą lOCbtysięczną armię.

Wolność, równość, tolerąncja religij 
na — jakież to śmiałe czyny na owe 
czasy! Myśli, o których ani się śniło 

, innym narodom, zasady7, o które naród 
frąncuski pławił si^ przez kilką lat w 
krwi bratniej, u nas w zgodzie nieomal 
wszystkich uchw-ąlonę zostały. O ileż 
wyżej stanęliśmy wówczas od swoich 
sąsiadów.

Konstytucją majowa byłą zAvycię- 
stw’em zdrowego organizmu polskiego 
nąd trucjzną choroby zaszczepionej 

• nąm przez wrogów.
Naród jx)lski pręez nią otrząsnął z 

siebie jarzmo narzuconej niewoli rosyj 
skiej, zamanitcstowąl swą sił żywot
ną. Wy i wał j wyrzucił pick uo wane 
przez wiugv** * w^lk • nę*rz.
nych i zrywania sejmów^ ej trudzny, 
którą paraliżowała nasze życie publicz
ne. nasz rozwój wewnętrzny. Przez 
nią Polska stała się „rozumną, wolną 
i istotnie niepodległą. Tą chłop usły
szał pierwszy raz dobroczynny głos 
pieki rządu, mieszczanim odzyskał wol
ność, żołnierz użyteczność, skarb ząsi? 

. lek, rządy sprawiedliwość, obywatel 
równość.

।
Spoidło j źródło wiary narodu

Stąd te? wynika tą niespożytą tnvą- 
łęść ideową Konstytucji, jako prawa 
żywego, zakorzenioną w7 przeszłości mu 
siała rofwdpąć się w przyszłość.

Ona to sprawiłą, że chociaż upadliś? 
, my pod obuchem silmejęzych wrogęW 
naszych, chociaż sąsiedęj podzielili ęię 
ziemiami Rzeczypospolitej Polskiej, to 
jednak nie żdołąli wyrwać, rozgząrpąć 
i ząbię du^ży polskiej, tąk "jąk i d^Ś 

; Rosja nię zdołą tego zfobić. bo Kon? 
Stytucja 3 Maja spajała i spaja wszyst 
kie odłamy narodu polskiego, pomimo 

j wtłoczenia siłą pięści w skłąd orgąniz- 
: mu obcego pód względem rąsowyni i 
I kulturąlnynń Ona strzegła i dziś str?e 

Że moralnej ęąłości po|skiej I choć 
rozrzuceni jesteśmy ną obcych zie- 

! miąch, pr?ez nią stąjemy się blł?si swe 
go kyaju rodzonego i jego przeszłości 
Ona to sprawiła, ze naród" polski nię 

I zniszczał w mewoli i przętrwął obozy 
i krepiatoria barbarzyństwa niemiec
kiego, przetrwą i obo?y narzuconą nąm 
silą przez Moskwę. W tym właś- 
pię tkwi ta niespożyta wąrtpść Kon
stytucji,- jej wielkość i z^hlgi- Dlą 

t tych wartości Polska zmartwychwstą? 
’ ła w 1918 r., uchwąliłą dzień Konsty* 
: tucji 3 Maja, jako symbol odrodzenia 
Sił duchą narodu polskiego, swoim 
$więteni Narodowym, a które reżim 

•. warszawski ną rozkaz M°?kwy pkąso- 
wał daś, bojąc się zapewne tych wiel- 
kich walorów7 jakię Konstytucja 3 Mą? 
ją w7 sobie ząwierą, ą tym samym rząd, 
który mieni się robotniczym wtrącił 
naród polski z powrotem w niewolę ro
syjską,‘ tak jak to przed wiekami uczy?

! niłą szlachta.
Zą wąsąą i paszą wolność...

W przeciągu 1-60 ląt nie było poko? 
lepią, które by na <^UrZu ofiarpyip ple 
złożyło miepia krwi najlepszych sy? 
nów, gdyż tradycja walki, jakó obo? 
wiązku narodowego przechodziła z ojca 
na sypa. W walkach za Ojczyznę gi? 

. nęły różnice stanów i wyznania. Na 
polach walki obok zamożnych stąnów 
w złotych pąsach i czerwonych kontp- 
sząch kładli głowy rzcmjeślipcy, oder- 
wam od warsztatów i chłopi siermiężni

Krwawę widma bohaterów spod Ite* 
; pławie, Madęjowię, Grochową, War* 
i szawy, Narviku, Tobruku, Monte Cas
sino, Fąiaise, Bredy, Piouze, słaniają 
się wśród żywych : str^e^ą pumiema 
od zbrodni i zaprzań'twa narodowego.

Chwała twórcom dzieła odrodzenia 
■narodowego: Stanisławowi Małachow

Śladami gen- Sikorskiego na drodze tworzenia 
federacji środkowo-wschodniej Europy
Przemówienie Karola Popiela, prezesa Stronnictwa Pracy 

i przewodniczącego Wydziały Wykonawczego Polskiego Narodowego 
Komitety Demokratycznego, wygłoszone imieniem Pol. Kom. Demokr. 
aa inauguracyjnym zebraniu Komitetu Środkowo-Wschodniej Europy 

w Waszyngtonie w dniu 16 kwietnia 1951 r.
Polski Narodowy7 Komitet Demokra

tyczny, imieniem którego mąm zasz
czyt tutaj przemawiać, w pierwszym 
swym propagandowym oświadczeniu 
ogłoszonym w Waszyngtonie w dniu 
2 maja 1950 r. stwierdził, ii reprezepto 
wane w nim stronnictwa demokratycz? 
cji polskiej, są mocno przekonane, że 
sprawy polskiej uie można skuteczme 
bronić w oderwauiu od innych społe
czeństw, i że obronę interesów pols
kich należy jak najściślej wiązać ze 
spraw7ą demokracji świata walczącego 
o wolność, sprawiedliwość i nowe for
my współpracy narodów.

Kilka dni później, korzystając z c- 
twarcia Kongresu Międzynarodowej 
Unii Chłopskiej, starałem się szerzej 
rozwinąć przytoczoną wyjej zasadę.

Wyraziłem wówczas pogląd, że 5 
lat ciężkich zmągąń naszych narodów 
z sowiecką formą międzynarodowego 
niewolnictwa, przekonało nas chyba, 
że nie będziemy w stanie skutecznie go 
zwąlczać, ą naszym narodom zatezpie- 
czyć na stałe x 'aości, jeżeli tkwić bę
dziemy w przestarzałych forpiąch sto
sunków7 międzynarodowych.

Oświądczyłem dalej, że twarda rze
czywistość naszego regionu wypisana 
ną karcie geograficzno 7 politycznej,

1 woła o taką formę współpracy zamjesz 
kujących go narodów, któraby je na 

; zawsze zabezpieczyła przed zakusami 
1 tak niemieckiego jak i rosyjskiego im- 
' perializmu.

'• Wymaga to jednak, — dodałem — 
przezwyciężenia wielu urazów7 prze- 

i szłości, wyzbycia się licznych .błędów i 
i gruntownego wyrównania drielących 
i pas różnic.

Pow$la|uę RomiletM 
Środkowo-Wschodniej ęuropy

Nie upłynął jeszcze rok od chw7ili, 
1 gdy to przekonanie i towarzyszące mu 
i nadzieje zostały sformułowane, kjedy 
- dzięki inicjatywie kierowników Między 
: narodowej Unii Chłopskiej oraz wy- 
i trwałości z jąką mimo napotykanych 
przeszkód zmierzali do ^tkniętego 

: celu, zebraliśmy się tutaj z myślą ze- 
' spojenia naszych wysięków dla reąlj- 
1 zącji żądań, w* których widzimy slus?- 
jńię nie tylko rr^ yek dlą naszych ną- 
• rodów, ale i jedyne możliwości ocąlę- 
; nią Europy, jako politycznej, gospo
darczej i cj-wilizącyjnej całopci.

Polski Narodowy Komitet Demokra
tyczny witą z uznaniepi tę inicjatywę 
i deklaruje pełną gotowość współpra
cy dla jej całkowitego pouczenia!

Czynimy to z tjmi większym przeko
naniem,że w planie prac pcwToh-wane- 
go do życia Komitetu Srodkowo-Wscho 
dniej Europy znajdujemy mimowolne 
nawiązanie do wielu naszych wiasnych 
haseł i myśli oraz prób ich uizcczy- 
wistnienia.

Za nąszą wolność i wąsąą
U jch źródła tLvri bowjem tradycyj

na zasada polityki polskiej: „wolnj z 
wolnjini, równi z równymi”, ta sama, 
która podczas niewoli nakazywała na 
sztandarach naszych powstań rozwi
jać wezw’ania do walki: „Za naszą wol 
ność i waszą”.

Wierni tej ideowej gpuściżnie polity
cy polscy zgrupowani w czasje j. woj
ny światowej w Komitecie Narodowym 
Polskim próbowąli zacieśniać współpra 
cę z mnymi wyzwalającymi się. naróda 
mi nąszego regionu, a w szczególności 
Czechoslow'akami, Rumunami i Jugo
słowianami, czego najbardziej wymów 
nym przejawem był Kongres przedsta
wicieli tych, narodów7, odbyty w Rzy
mie w początku 1918 poku.

W myśl wskaeań gen. Sikorskiego

i

Żałoba narodowa we Włoszech 
po śmierci J. Bonomi marsz, włoskiego senatu 

53 lata kar|e|*y politycznej 
(Od własnego korespondenta)

RZYM, w kwietulą 1951 r. ( w jcielj cztepech pąrtl) wchodzących w skład
Śmierć J. Bonomfego. marszałka włopkie- rządą, Ćpnomi pópąje ąię'do‘dymisji w dniu 

go senątą r.aftąpiią do^ć ‘ niespodziewanie, j te czerwcą tc^p sai^egp roku.
W ostatnich dniąćb, ątąn zdroxćią senatora j tego pza^ą, były premier nie zajmuje 
pogorszył się znacznie, ąle nić nię wskazjwa- żadnego' urzędowego stanowiska, lecz auto- 
ło, że katąptrofa nastąpi tąk ^zypko. 04 ęytet jegp jesi tak wfelki. te gdy chodziło o 
pewnego czasu 78-leLni Bonomi. cierpiał ną, ^ypfąhie jelegata pa konferencję pokojową 
niedómągąnią serca, spowodowane sklerozą.. ■ f>aryżą wybór pądł odrazą ńą niego. Kon- 
Rąnkiem w dzień śniiepci, w-stął jednąk i prze fepencją tą jąk wiemy rozpoczętą się w Pa- 
sze-dł dó sTA-ego gabinetu prący, gdzie nąpl- . —fu dnia ?6 lipca 19^6 roku.
sal parę listów oraz wypełnił ctek dla |e?| „‘ "? , ‘ ,
clącego go doktora." Ną ząpytąnie żopy, ę?c- fononu ząsłjmał również jako pisarz. Książ 
mu to robi, odpowiedział, że czuje, źp źbli? —1 Jćgo ,,Noxye drogi socjalizmu 1 oraz „Od 
ża się ostatnia chwila. iVieczprenl przyszył socjal zinu do f^zmu” doczekały się wielu 
monsignor Ronca, arcybiskup' Pómpel ^. wvdan. Książką nori tvtnłpm DzipmIpó 
przyjaciel i towarzysz z okreśu walk o nie- 
podłegłość. Jeszćęe później przyszedł moną 
Barbieri i udzieli) choremu pstąt-
niega namaszczenia Bonoml zmąrt tej samej

ęorionu zysłj-iął również jako pisarz. Ksiaż 
‘jego~„Ń6we' drogi śocjąlizuw,ł oraz „Od

wydań? Książka" pod tytułem „Dziesięć lat 
polityki włoskiej” tłumaczoną zostąła na licz- 
'tie języki.

póry o 24-ł

Tą samą myślą ożywiony był wiel
ki nasi przywódca z okresu U? wojny 
światowej, gen. Władysław Sikorski, 
kiedy już w listopadrie l940 r. zakti- 
dał pierwsze fundamenty pod realiza
cję wjelkiego planu federacji środko- 
wó-wsch. Europy w forrnie wstępne
go ukłądy o przyszłą konfederację Roi 
ski i Czechosłowacji.

Wiemy dziś dobrze, jakie siły praco
wały nad paraliżowaniem tego planu 1 
jąk w lątach 1945 i 1946 wobec Pojski, 
ą w lutym 1948 wobec Czechosłowacji 
odsłoniły swe zdradzieckie zamiary ich 
ujarzmienia.

T nie jest niewątpliwie dziełem przy 
pądku, że spośród 4 polskich przed
stawicieli biorących udział w Kómite 
cie środkowo - Wschodniej Europy, 
trze i są byłymi ministrami rządu gen. 
Sikorskiego, zawiązanymi jak najściś
lej z jego pracami federalistycznymi.

Nic wątpię, że w zapoczątkowanej 
dzisiaj pracy potrafimy" uniknąć błę
dów zarówno ódleglejsęej jak i bliższej 
przeszłości.

Ożywieni dobrą wolą ..współpracy 1 
głęboko przekonani historycznej 
dł” naszych narodów konieczności, dolo 
żymy wszystkich wysiłków, aby wspól
ne nasze dzieło,'które w przyszłości — 
wierzę w to głęboko — z łych prac po
wstanie, miało cechy trwałości, by po 
ciężkich doświadczeniach doby dzisiej
szej przyniosło wyes?cię naszyin naro
dom tąk upragnione i oczekiwane przez 
nie wolność, pokój, bezpieczeństwo i 
pełnie rozwoji).

Dnią 8 maja 1949 roku został Bonoml wy
brany prezydentem senatu.
jąk bąłdi^o popuJąrBypD bj1 Bonoml, Św iad

czyć może'fakt, żę nie tylko wszj’scy minj- 
ftrowlą ale jukę j»den z pierwszych przybył 
do mieszltauią zmarłego. prezydcnf republiki 
włoskiej Eińąąji? żeby osobiście żłóżyc 
Wdowio" i rodzinie wyrazy szczerego żalą pó

Bcik/uu urodził się dnią l^.jpazdziernika 
1873 roku wi Mant#>vie. W roku j89$ wptą- 
pi) w szeregi wojującego socjalizniu. Wtedy 
też zaczął pisać doskonale artykuły w pi
smach „Criticą Sociąlę”, „Avanti” i „Tern- ... .... . ..._ ____ ________ *.».T

W roku 19t)9 został wybrany "do par-, bolesnej straćię. Nieprąelicżone" tłumy, zlo- 
ntlł : żyły również ostatni hołd jednemą ą bez-

I przeczcie największych synów7 słonecznej 
Italii'" ' ' .

po”.
ląjnentu.

Gdy po zaipąchu ną króla włoskiego, w 
dniu 14 marca 1912 róką, ppezydept pąrlą- 
mentu, proponuje udanie się do siedziby kró
lewskiej do Kwjrynąłu. celem wyrażenia "rą- 
doścl z powodu szczęśliwego uniknięcia ąę- 
machu? tyllto ęgterech posłów należących do 
Skrajnej lewicy zgocjżiłó się ną proporcję 
większości—- między biul czterema był po- 
noml. Zą to też ęostąl wykreślony ? partu 
socjalistycznej, ówc^ny ąnąrchiątą, który 
cjopiero cq zostął zwolniony z więąienją w 
For U, za ęąmacli ną pociąg, przyszły dykta
tor Włoch, " Benito MuąaóUni, twierdził. że 
krok poponu'egq jesf kompromitacją i żdrą? 
dą haseł pocjąlistycpaych. Wte^y tó ęoporul 
rązem z Cąbrinj f Blssoląti założył partię 
socjąliptyc^no-fefoFpiow ąną.

Pogrzeb odbył ąię na kosęt. pąństwa i stął. 
$>ię wielką mańlfeptacją narodową.

jotcu
■1LŁJJU..... . JL—'.i;„ . 'i" . —

America Hrst!
Amerjka pierwszą w świeeie! To nie jest 

Puety fr^ees, to jebt fąkt. St^ny Zjed
noczone (jzlęki swej energii 1 przedsiębior
czej indywidualności uzypfcąły prywat w pró- 
v ądzenlu św iata.

W roku 1916 Bonoml zostąje ministrem 
Robót Publicznych. Dnia 4 lipca 1921 pokij) 
ćostąje 'prezeiem Bądy kfjnistrów. >tąrą się j łobu V§A t Ui0 7 j
wszelkimi sposooąnu wydobyć krąj z cięż-; t 4 proc. ler^hni, ale Jlmo toWpro- 
kiej sytuacji w jakl-J pię Malezł p-j wojnie. Ł.ent pr(>duimji światowej. r‘'
Był tg okrep, gdy Mussolini tdobywął coraz “ ■ ' ' ‘ “
więcej zwolenników. W lutym 1922, Bopomi

W ciągu ostątnłcb 10 lal przeniósł amery- 
kańbkj w zrósł o 73 proc. W stosunku do 
łeeo globu,' ^’SĄ mają tylko 7 proc, jej lydno-

w-idząc, że nię "może opąnowąć sytąącjl po- 
dąje się do dymisji.

podczas całego okresu dyktatątry faszys
towskiej, mimo licznych' propozycji wsjiół- 
pyący, jest stale w Recytowanej opozycji. 
Po załąręąęiu si^ faszyzmu, Bonom i, staje 
w dpiu 13 czerwca 1944 rólfą ną pęele p|erwr 
fzego rząju wyłonionego' przez Kóm|b?t 
Oswobodzenia Narokowego. Bonoml obiecał, 
że z chwilą ząkończenla" dzląłąń wpjepnyeh 
poda się do dymisji.' '.

W pierwszych dniąch czerwca Ip-f5 roku, 
Bonoml oświadczą ną pos|ed?ęnią Rądy Mi
nistrów, że ńą^edł ężąs, tępy ką^dy pso-

llrodukcją stali w Stanach Zjednoczonych 
wyrosła w ciągu ostątpjch 10 lat Ó 66 proc., 
nafty o 50 proc„ ą elcktr^cęności o proc.

Latające forteco ostatniego typu B-36D 
mają szybkość 7|0 km. ną godz. 3Iąją i>ó dwą 
silniki odrzytow e pó<| każdjiy skrzydłem. 
Pędą między tnnyipl przeznaczone do pr^e- 
wożeulą froińb ątoąiowych.

Może którego ęzjtel«lhów zastanowiło, 
Ż« tak dąiy procegt młó<)ycb Amerykanów 
odpada przy poborze. Przyczyną leży le t>m, 
że koątżolą Ickąpska, jept bardzo surową i 
"dokłądpą. Przesrkolenie wojskowe jest
wszechstronne. Uzbrojenie najlej^sze w śwle- 

.     . .. .. .. de, tą|i samo jak | uyekulpówąnle w dęta- 
biocie odpowiadał prped Nąpodem ?ą ?woje ląch wykończone i poprostu ląksusowc. Kto 
poptęppwąnlę i pfośl dlątego o przyjęcie jego miął d° czynleńią ę ĄmerykąnapiL hen o 
dymlej1- gojących protestów przedś—- I ule.

—tr

skjeniu, Hugo Kolłątąjowi, K°nąrskie? 
mu, Śtó??j7coMi, Niemcewiczowi i wie
lu innjTn.

Mopiliza^ja pftcm^slu jest zadanltzu olr 
bnfjxjjlni. Prezydent Trunian powierzył to 
stanowisko prezesów) olbrzymiego koncernu 
„General Electric (Corporation” C.)£. Wilson.

Jedeą z największy ch koncernów w tiisto- 
ril świata, tó ó.Sf« — Qeńerą| Motors Co.,

powstał czterdzieści parę lat temu, łącząc 
szereg fabry k samochodowych, jak Bulek, 
Oakland itd. Lk>konał tego scąlcnia W.Ć. Du
rant, znany finansista. (Jest tego samego 
ńąęwlska tabaka samochodów).

Pąrę cyfr: Obrót ręczny tej firmy; 7 mi
liardów ‘dolarów’; w ęlągu roku wykonała 8 
nłlpony kilkaset tysięcy samochodów-.

Produkcja G.M. obejmuje samochody, lo
komotywy blesd. lodówki i tysiące innych 
produktów. Zatrudnia 516.000 pracowników, 
a po^ą tym ma sw oje przedstawicielstwa.

Dochód uetto: 900 mi|ionów dolarów rocz
nie. Piąci podatków 800 milionów dojarów. 
Łączy u sobie Ś3 fąbpki, i$ montownie, 193 
domy handlowe i szereg organizacji, poza 
Ameryką fabrykuje jakie 200.Ó0Ó samocho
dów*

Włąściwe siedlisko to centralą w pe- 
trolt, (gdzie też istnieje Ford), poza tyrp ma 
z górą 1Ó0 placóuęk w ^tanach Źjedn. i w 
każdej części świata.

Takie przedsiębiorstwo jak G.M. ną to by 
prosperowało, musi łączyć w sobie pićprazo- 
rżędhycb pracowników, 'ńj-eh i^ają! Począ
wszy od dyrektorów, a skończywszy ua ro
botnikach, wszyscy znają swój fach 1 pracu
ją wy dajnle. Dość powiedzieć, że wielu' pra
cuje w G.M. już od 25 ląt. G.M płaci dobrze 
| dlatego strajki są rzadkie. Statystycznie 
wynoszą 17 niiniit rocznie na jednego pra
cownika

Rzuciłem ten szkic G.M*, by dać jeden przy 
kład potęgi U^A.

B.
Chwała wszystkim walczącym o Wol 

ność i Niepodległość Polski, począwszy 
od Kopfederątów Pąrąkich," Tą4eds?ą 
Kościuszki, Bdpto^zą Głowackiego, Ęj- 
lipskiego popr?ez hohąterów

19f£=48 r.» ą pkopezyw^zy ęą 
tych, ginęli w 4óPiefQ po 
pej wąjąie z' hitjepow^ką w q- 
Wąch j ItręRiątęnąeh f ęó d?i§ ną4&l 
gipą w lochąch wf^ennych i tajgąęii 
Ropji bol^ew|ckiej.

W 160-letnią rocznicę Koptytucji $ 
Maja my tp pą ot>czi7?nie stwierdzamy 
niero^crwąlną łączność dążeń naszych, 
z pyiłowąnianu przeszłości, oddłjąc 
bujd pąnpęci tym? którzy glpźyli 
v*ię Węlpośef i N’cpo<yeglo$ci Polgfci-

Wjerpj trądycjom i*udouy-m, ppjięd 
ołtąręąmj oppomieipopypij nądrieją Pd 
zypkąpią 3 powrotep) Wplpośe) i Nte- 
npdleglości, ‘ wzpogimy rą? fep 

i 1 i&bu modlitwę błagalną:
I „Ojezyaię Wolną rąc? naip uyóelć 

Papie”!
Stary Górnik

Rebus ur. 47

Cały świat wie o tym
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Nadal pięciu kandytiatów do tyiulu mistrza 
piłkarskiego Francji

Niceą-Lille: najważniejsze spotkanie niedzieli
Sytuacja w piłkarskich mistrzowstwach 

Francji bynajmniej nie przedstawia się tak 
jasno. Dotyczy to zarówno czoła jak grupy 
spadkowej.

Po niedzieli 22 kwietnia, pozostało nadal 
5 kandydatów na mistrza: Lille — Nimes — 
Reims — Nicea — Hawr i sprint między 
tymi zespołami zapowiada się sensacyjnie.

Jednf widzą na pierwszym miejscu druży
nę Reims, wicemistrzostwo oddają Nimes, 
Lille i Hawr klasyfikują na trzecim i czwar
tym miejscu, Niceę na piątym. Być może, że 
tak będzie, jednak narazie akcje wszystkich 
kandydatów do czołowego miejsca są równe 
i nadchodzącej niedzieli największe zacie- 
kawienie budzi mecz Nicea — LHle. W pierw 
szym wygrała drużyna południowa. Mimo, że 
zespół nicejski ubiegłej niedzieli nie strzelił 
żadnej bramki w'meczu przeciw drużynie z 
Hawru, do meczu niedzielnego staje jako fa
woryt 1 za zespołem przemawiają jego własne 
boisko i własna publiczność.

D „a dwóch następnych kandydatów na mi
strza, Reims i Nimes, przeciwnicy Rennes I 
Stade Fr. nie przedstawiać będą większego 
niebezpieczeństwa i drużyny winny zainka- 
sować po dwa punkty.

Piąty z kandydatów, zespól Hawru spotka 
się z Racingiem paryskim. Szanse obu dru
żyn są równe 1 jedynie „morał" Hawru może 
zadecydować o wyniku meczu. Sądząc iż

mecz zakończy się conajmniej wynikiem nie7 
rozstrzygniętym, otrzymalibyśmy w niedzielę 
następujący układ czoła tabeli:

1) Nimes 39 pkt.; 2) Reims 38 pkt.; 3) Ni
cea i Lille 37 pkt.; 5) Hawr 36 pkt.

Tak wyglądałaby tabela, o ile spełniłyby 
się powyższe przypuszczenia. Jednak piłka 
jest okrągła, jak to już zaznaczaliśmy i u- 
kład może być też inny.

Niemniejsze zaciekawienie od spotkań dru
żyn czołowychwywołują walki ostatnich. 
Kandydatów na spadek jest aż 8. Biorąc 
pod uwagę mecze jakie drużynom pozostały 
do rozegrania, Tuluza i Stade Fr. są zespo
łami najbardziej zagrożonymi spadkiem. Po 
nich wymienić należy Lens i Sćte.

Rennas, Nancy, Roubaix i Sochaux winny 
się utrzymać i ukończyć sezon z mniej więcej 
30 punktami.

W niedzielę kandydaci do spadku grają:
Stade Fr. w Nimes, Rennes w Reims, Lens 

w Marsylii, Nancy u siebie z Bordeaux, So
chaux z Tuluzą i Roubaią z Sćte. Przyjmu-

0 mistrzostwo P. Z.P.N
Rozgrywki mistrzowskie P.Z.P.Nu dobie- karza Forszpaniaka i Klausego w obi-onie. 

gły do końca. W ubiegłą niedzielę zostały Liczbowa przewaga Gwiazdy zadecydowała o 
zlikwidowane dwie ostatnie zaległe gry. I jej zwycięstwie, gdyż lukę brakujących
Nićstety Rapid Ostricourt powtórnie zawiódł i dwóch graczy, nie zdołał Rapid, pomimo he

roicznych wysiłków całej drużyny, załatać.i nie wyjechał do Diany Lićvin. W’ ten spo
sób zdobyte dwa punkty umożliwiły Dianie 
zepchnąć Rapida o jeden szczebel niżej, a 
samej zająć czwarte miejsce w ostatecznej 
klasyfikacji. Gwiazda Bully nie zawiodła i 
wyjechała do sąsiedniego Rapida Lens, gdzie 
z trudem wygrała w stosunku 7—5. Usado
wiła się więc sama na drugim miejscu w ta
beli, zdobywając tym samym tytuł wicemi
strza. Sytuacja Rapida pozostała niezmienio
na. Zajął on definitywnie ósme miejsce. Trze
ba jednak szczerze przyznać, że przez o- 
fiamość i obowiązkewość zarządu i wszyst
kich graczy zasłużył on sobie na lepszą lo
katę w tabeli.

Ostateczna klasyfikacja po zakończeniu
tegorocznego sezonu 
więc następująca:

mistrzowskiego jest

Olimpia Divion 
Gwiazda Bully 
Polonia Mazingarbejąc, że Stade, Rennes, Lens, Tuluza i Sete 

przegrywają, pozostali mecze rozstrzygną Diana Lievin
Rap d Ostricourtna swoją korzyść, winniśmy otrzymać w nie- f"’aP d Ostricourt 

dzielę wieczór następujący układ dolnej cześ- * Fortuna Haillicourt
ci tabeli: 11) Nancy i Roubaix po 29 pkt.; 
13) Rennes i Sochaux po 27 pkt : 15 Sćłe 
25 pkt.; 16) Lens 24 pkt.; 17) Tu’uza 23 
pkt; 18) Stade Fr. 21 pkt.

Dakowski, Rumiński, Cisowski i Lewandowskii

Unia Bruay 
Rapid Lens 
Wisła Hersln 
Kurier Harnes
Rapid Lens

gier
18
18
18
18
18
18
18.
18
18
18

pkt.
31
28 

.26
23
22
13
13
12

5
Gwiazda Bully

Pogoda spowodowała ożywienie 
w sklepach paryskich 
(Od naszego własnego korespondenta)

st. br.
57—18
58—27
55—29
54—29
49—30
42—38
26—43

26—57
9—56

5—7
Skład Rapida: Najdek Władek, Najdek Le

on, Zapłata, Borist, Mielcarek, Szczepański, 
Burzyński. Szamburski i Klein.

W pierwszej połowie Gwiazda ma ogromną 
przewagę. Bracia Najdkowie w bramce i o- 
bronie bronią zawzięcie, nie mogą jednak 
przeszkodzić Janiszewskiemu w otwarciu 
kenta Gwiazdy w 12. minucie. Pięć minut 
później Baurain podwyższył na 2—0. W 25. 
minucie było już 3—0 przez Janiszewskiego 
a czwartą bramkę zdobył Szczepański w 32. 
minucie. Przy stanie 4—0 nastała przerwa. 
Po przerwie obraz zmienił się. Rapid mając 
teraz wiatr do pomocy, zaraz przypuścił ge
neralny atak. Jeszcze nie upłynęło jednej mi
nuty, kiedy Szczepański posłał daleki strzał 
z linii bocznej wyprost do bramki Gwiazdy. W 
3. minucie Szamburski zredukował porażkę 
na 4—2. W 12. minucie Szczepański posłał z 
odległości 25 metrów bombę nie dó zatrzy
mania. Gwiazda nie spodziewała się takiego 
obrotu sprawy. Widząc grożące jej niebez
pieczeństwo zareagowała. Obrona Rapida je
dnak nic nie przepuszczała. Dopiero w 34 mi
nucie Janiszewski posłał ostry strzał, które
go Najdek nic mógł zatrzymać. Było więc 
5—3 dla Gwiazdy. Dwie minuty później je
dnak Borist już znów zmniejszył wynik na 
5—4. Najdek Leon przeszedł z obrony do a- 
taku i Rapid parł całą siłą do wyrównania 
Gdy jednak w 38 i 40 minucie Beaurain i Ja
niszewski zdobyli dalsze dwie bramki dla 
Gwiazdy, los Rapida był przypieczętowany. 
W ostatniej minucie Szamburski odebrał po
danie Najdka i ustalił końcowy wynik na 
7—5 dla Gwiazdy. ■ Sędziował p. Szulc Fran
ciszek z Mazingarbe.

4 Paryż, w kwietniu
Pp niezwykle chaotycznej pogodzie, jaka 

panowała w miesiącach zimowych i w p erw - 
szych dniach wiosennych, w Paryżu nasta
ła od kilku dni piękna pogoda. Wprawdzie 
poranki są jeszcze cKodne i mgliste, nie
mniej drzewa zazieleniły się i w parkach 
parysk eh wiosna panuje w całej pełni.

Ożjwiłj" się również paryskie bulwary, na 
których spotyka się coraz częściej turystów 
amerykańskich, angielskich, skandvnaw<k'ch. 
Pierwsze dni wiosenne wprowadziły również 
ożywienie do paryskich sklepów i uo han
dlu. Ostatn’e miesiące w hańdlti paryskim 
bowiem były naprawdę ciężkie.' Obroty’ w 
wielkich magazynach ograniczały się do mi
nimum. Podobne zjawisko zresztą zaobser
wowano także w’ innych wielkich stolicach. 
Z Nowego Jorku donoszą, na przykład, że w 
okres e poprzedzającym Wielkanoc nie sprze
dano nawet 20 procent tego co w latach 
poprzednich. Brak gotówki w niektórych ga
łęziach handlu nowojorskiego jest taki po
wszechny, że sklepy sprzedają towary niżej

wystawach jednego z wielkich magazynów w 
śródmieściu Paryża, wystawiono sukienki dla 
komuniantek po 50 a nawet 70 tysięcy fran
ków.

Jeżeli chodzi o odzież damską, gotowe ko
stiumy sprzedaje się naogół w cenie od 12 
do 22 tys. franków. Sukienki damskie weł- 
n ane można już nabyć po 8.500 franków.

W jednym i w drugim dziale wybór jest 
olbrzymi.

Ożywienie w dziale odzieżowym obejmuje 
przede wszystkim artykuły w cenach śred
nich.

cen rynkowych^ by zdobyć pieniądze 
broty j popłacenie kosztów.

Dział odzieżowy 
na pierwszym miejscu

na o-

Turyści
Hotele paryskie mają zapewniony sezon. 

Pokoje w lepszych hotelach zamówione są 
już bowiem prawie do jesieni. W roku bie
żącym zapowiada s"ę bowiem wielki zjazd 
turystów do Paryża w związku z uroczy
stościami 2.000-lecia istnienia stolicy nad- 
sekwańskiej. Już dziś liczba turystów jest 
bardzo poważna.

Nie są to wprawdzie jeszcze ci turyści, 
których zwykliśmy sobie wyobrażać w luk
susowych samochodach .wydających pienią
dze na lewo i prawo. Turyści zwiedzający o- 
becnle Paryż to przeważnie studenci, często 
mali urzędnicy, którzy składali na podróż 
do Paryża przez kilka lat. Bardzo często 
spotyka się także robotników z krajów skan-Największe ożywienie w handlu paryskim

zanotowano w dziale odzieżowym. Który dynawsklch i z Wielkiej Brytanii. Podróżu-
cierpiał od k lku miesięcy na brak zbytu. W ją oni często na rowerze małymi etapami 
dziale tym, mimo wielkiej zwyżki cen su- zwiedzając południe Francji oraz jej pa
rowca na rynkach światowych, mimo po- ; mątki.
drożenia kosztów, ceny naogól utrzymują sjp Turyści ze sfer robotniczych robią bardzo
na jednym poziomie, za to jednak jakość dobre wrażenie, zwiedzając bardzo skrupu- 
óferowanych towarów jest coraz lepsza. O- . latnie, notują skrzętnie widziane osobliwo.*-

PAltYż. — W maju czekają Francję cięż
kie spotkania piłkarskie na terenie między
narodowym. W dniu 12 reprezentacja Fran
cji zmierzy swe siły w Belfaście z Irlauaią 
Północną; cztery dni później, to jest 16 
walczy w Glasgow przeciw Szkocji.

Równocześnie z tymi meczami, Francja B 
spotka się z Portugalią B. Kierownictwu 
francuskiemu chodź; o godne zareprezento- 
wanle piłkarstwa galijskiego. W takich wa
runkach trudności są olbrzymie i wartoić 
każdego gracza jest skrzętnie ważona.

Lista 30 wybranych, 16-tu na wyjazd do 
Wielkiej Brytanii, 14 na wyjazd do Portu
galii, jest już gotowa, jednak nie będzie prę
dzej opublikowana jak dnia 80 kwietnia. Kie
rownictwu chodzi o ostateczne wyrobienie 
sobie opinni o wybranych.

Niemniej w kołach piłkarskich krążą już 
pewne nazwiska graczy, którzy zostali 
wciągnięć; na listę najlepszych.

W drużynie A. zagrać mają Baratte i Bo- 
nifaci, a jako rezerwowy bramkarz zespołu 
na Wielką Brytanię wyjechać ma DAKOW
SKI. z Nimes.

W drużynie B. sytuacja jest bardziej skon) 
plikowana. Wysuwa się do niej LOUISA i 
LEWANDOWSKIEGO z Lens, RUMIŃSKIE
GO z Hawru 1 CISOWSKIEGO z Metzu.

Być może, że w ostatniej chwili zajdą jesz-

Rumiński, Albanesi. Besse albo Lamy, Sal
va, Louis albo Firoutl, Belver, Garriga, Pian- 
toni, Persillon, Cisowski, Lewandowski albo 
Ilaan.

j Skład Gwiazdy: Clement, Szczepaniak, I 
Garczyński, Chwilkowski, Robakowski, Ko- 
nowalski, Pokojski, Baurains, Janiszewski, 
Kubiak i Naskręt.

Do tego ostatniego spotkania Rapid stawił 
się tylko w dziewiątkę na własnym boisku.

i Gwiazda też przybyła z rezerwą, bez bram-

A. Mrus,

Komunikat P.Z.P.N-u

Mimo 50 lat...
Cochet pozostaje 

nadal jednym z naj
lepszych tenisistów 
francuskich. Bierze 
on udział w mistrzo
stwach tenisowych 
Paryża i udział jego 
wywołuje ze względu 
na wiek zawodnika 
nie małą sensację. Na 
zdjęciu Cochet (po 
lewej), podczas spot
kania z Drobnym (po 
prawej).

vie ]>ewne* zmiany, jednak według pogłosek 
jakie rozeszły-się, skład reprezentaeyj fran- 
ctisktch na- meeie-.iw Belfaście, Glasgow i 
Llsbunte miałby się przedstaw lać następu
jąco:

(Foto1 Record

w

Francja A przeciw Irlandii Poł. 
i Szkocji : Darui rezerwa Dakowski), 
Huguet, Jonquet, Marche, Cuissard, Arnau- 
deau, Bouifaci, Flamion, Strappe, Baratte, 
Boye.

Francja B. przeciw Portugalii B.;

Lille będzie mia'o stati on 
na 37.000 widzów

LILLE. — Kierownictwo Lille czyniło już 
nie raz starania o powiększenie stadionu. 
Starania te pozostawmy przez długi czas na 
martwym punkcie i napewno by*yoy nadal, 
Sdygy nie wzrost zainteresowania publicz
ności sportem. Stadion Jorris’a okazał się 
za mały, by pomieścić w ważnych spotka
niach wszystkich sympatyków piłkarstwa.

Sprawą zajęło się biasto. Postanowiono po
większyć stadion do 37.000 miejsc (obecnie 
23.142). Rozbudowane będą trybuny, z któ-

Siatkarze Rapitia Ostricourt w dobrej formie
Sekcja siatkówki K.S. Rapida Ostricourt 

posiada w tym roku dwa zespoły, które się 
doskonale spisują w mistrzostwach Flandrii. 
Oddział I., w ekstraklasie „Excellence" nale
ży znów do najpoważniejszych kandydatów 
na mistrza. Oddział II. nie mniej dobrze gra.

W niedzielę 13 maja br. (Zielone świątki), 
oba zespoły wyjeżdżają na "mecz o mistrzo
stwo do Berck-Plagc. Ponieważ projektuje się 

, wyjazd autobusem, prosimy tych, którzy 
chcieliby skorzystać z okazji i wyjechać na 
plażę, o zgłoszenie się jak najrychlej w sie
dzibie Rapida na boisku obok 6-ki. Berck- 
Plage należy do najpiękniejszych i bardzo 
uczęszczanych plaż wybrzeża północnej Frań 
cji. Zapisy przyjmOje się do dnia 8. maja.

Zarząd.

U Gwiazdy Bully
Klub sport. Gwiazda Bully podaje do wia

domości, że zebranie Klubu odbędzie się w 
niedzielę 29 kwietnia w sali zebrań u p. Pa
wlaka o godz. 11. Uprasza się wszystkich
członków o przybycie. Członkowie, 
zalegają z opłatą członkowską ponad 
sięcy, będą wykreślani z Klubu.

Sportowcy, którzy chcieliby zagrać

którzy 
6 mie-

w dru-
żynie w przyszłym sezonie, winni przybyć na 
zebranie

Zarząd.

KI. Sp. Gwiazda Lens — Diana Lievin

rych jedna pomieści trybuna główna

Klabiiishi Bronislaw w repr. Polski 
w wyścigu kolarskim Praga - Warszawa

WARSZAWA. — W dniu 30 kwietnia na
stąpi start do wyścigu międzynarodowego

4.787 widzów’ .druga 14.000 osób. Dobudowa- Praga (czeska) — Warszawa. W wyścigu 
na będzie trybuna, w której pomieszczenie wezmą między innymi udział kolarze z Wy- 
znłjdzie 6.840 widzów. chództwa, w tym dwaj bracia Bronisław i

Struna miejsc stojących będzie rozbudo
wana tak, by mogła pomieścić 11.600 wi
dzów.

Wyniki spotkań o mistrzostwo piłkarskie
Polski w II. Lidze

Grupa I.
Kol. Toruń — Warta Poznań 
Kol. Bydgoszcz — Kol. Gdańsk 
Bud. Gdańsk — Stal Wrocław,

Felilj--. Klabiński. Obaj są braćmi potężnego 
Edwarda i niejeden mają sukces poza sobą.

Bronisław Klabiński został wybrany do re
prezentacji Polski, do której prócz tego po
wołano: Hadasika, Kapiaka, Pietruszewskie
go, Wrzesińskiego, Wójcika oraz rezerwo
wych Gabrycha i Królaka.

'1—4

4
Gw.

Wł.
Gw.
Gw.

Słupsk — Gw. Bydgoszcz
Grupa II.

Chodaków — Spójnia Warszawa 
Warszawa — Wł. Radom 
Białystok — OWKS Lublin

Kol. Olsztyn — Wł. Widzew
. Grupa HI."
Górnik Wałbrzych — OWKS Wrocław
Górnik Szombierki — Stal Lipiny 
Stal Starachowice — Górnik Zabrze 
Q_ Częstochowa —- Bud. Opole

Grupa IV.
Stal Dąbrowa — Stal Sosnowiec
B. Przemyśl — Gwardia Kielce 
nWKS Kraków — Ogniwo Tarnów 
.Górnik Knurów — Włókniarz Chemsk

2—3
4—0
0—4

2—1
0—2

■0

4—0

I.
Wzorem lat ubiegłych, obchód polskiego 

święta narodowego odbędzie się w dniu 3-go 
maja w Lille. Ponieważ w roku bieżącym 
dzień ten przypada w święto Wniebowstą
pienia Pańskiego, a więc w dzień wolny od 
pracy, wzywam członków i sympatyków P. 
Z.P.N-u do gremialnego udziału w tej mani
festacji. Proszę się zastosować do komuni
katów, które z tej okazji ukazują się w pra
sie.

II.
Pclsk, Klub sportowy „Huragan" w For- 

chies la Marche, Be gia, zwrócił się do mnie 
z prośbą o wysłanie jednego z naszych klu
bów na dzień 27 maja, celem rozegrania 
spotkania towarzyskiego. Gra odwrotna ma 
się odbyć w drugą niedzielę czerwca na bois
ku klubu z Francji północnej, który ewentu
alnie zgódzi się na tych warunkach wyjechać 
w wyznaczony dzień do Belgii

Miejscowość Forchies la Marche znajduje 
się w pobliżu miasta Charleroi. Odległość z 
Lens wynosi około 140 km. Kluby reflektu
jące na wyjazd mogą się natychmiast zgło
sić. Zgłoszenia skierować na, mój adres: Rue 
Augusty! Gerard a Loison sous Lens, (Pas 
de Ca'a, . .

IH.
7*’----- F.zi.F .v-u odbędzie się

w niedzielę 20 maja o godz. 11. w lokalu p 
żołnicrkiewlcza przy dworcu w Lens

Surma Stanisław, prezes P.Z P,Nu.

U Olimpii Divion
W niedzielę 29 kwietnia br. o godz. 10-tej 

punktualnie w lokalu p. Bayard, odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie I i II Zarządu 
K. S. Olimpia Divion. Winni przybyć W. 
G. i D., kapitanowie, gospodarz, sani
tariusz, oraz Komisja rewizyjna w osobach 
p. Mieloch S i Patemoga Leon.

Po południu o godz. 15-tej zbiórka wszyst
kich graczy i członków przy wejściu na sa
lę, ponieważ K. S. Olympia bierze udział w

W niedzielę dnia 29 kwietnia br. przyjeż- 22-Ieciu K.S.M.P.Ź. w Divion. O liczne 
dża do Gwiazdy Diana Lievin, aby rozegrać punktualne przybycie prosi zarząd.
mecz przyjacielski. Następujący gracze wrin- 
ni się stawić w lokalu p. Adamkiewicza o 
godz. 14.30: Skalec P., Trzeciak J., Lason M., 
Bluszcz E„ Kolski St., Maćkowiak M., Ku- , 
biak St., Sowiński St, Kuta E., Kuta A., i 
Skalec E., Waligóra J., Walerwander E., Ry-
chlicki St.

Mecz ten odbędzie-się na boisku im. T.La- 
tosiego na szybie 14. Sędzia p. Taczyński z 
Avion. Początek meczu o godz. 16.

Rosja sowiecka weźmie udział

Kańciuszewskl St. (sekr.)

i

Kurier Harnes - R.C. Hersln Coup.
W niedzielę dnia 29 kwietnia na boisku

Kuriera rozegrany zostanie ciekawy mecz o 
mistrzostwo 3. Dj-wizji Artois. Kurier o ile 
chce wejść do 2. Dywizji, musi osiągnąć co 
najmniej wynik remisowy.

O godz. 13.30 grać będą drużyny Kuriera 
' i młodzież) — S.C. Fouquieres (młodzież) 
! (mecz przyjacielski); o godz. 15 Kurier IA 
— R.C. Hersln Coup. IA o mistrzostwo Ligue

w Igrzyskach Olimpijskich w Helsinkach d"s^ drużyny mkKteieży
w 1952 roku

Haberka, Bu-

dzież męska gotową sporządzoną z wca
le dobrego towaru, sprzedaje się po cenie 
od 12 do 14 tysięcy franków. Natomiast ce
ny odz eży męskiej, wykonanej na miarę w 
wielkich magazynach paryskich ofemią w 
cenie od 21 do 30 tysięcy franków’. Wielka 
jest również rozpiętość w cenach odzieży dla 
dzieci, zwlaszcze dla przysfępu jarych do I 
Komunii św. Sukienki dla dziewcząt nabyć 
można już od 3.000 franków’, jakkoiw ek na

ci, sporządzają fotografie przy pomocy ta 
nich seryjnych aparatpw, nabywają pam ąt- 
ki. Są oni nad wyraz sympatyczni a publicz
ność odnoś: się do nich z prawdziwie pa- 
ryską grzecznością. Błądzący turysta bywa 
z miejsca nawracany ku celowi który sobie 
obrał.

Turyści ci wprawdzie nie wydają więk
szych sum, niemniej przyczyniają się także 
do ożywienia handlu paryskiego. J. Urban

Święto narodowe - Trzeci Maj
w Saint Etienne (Loire)

Zarząd Polskiego Zjednoczenia Katolickie
go Okręg St Etienne, uprzejmie zaprasza 
Rodaków z zagłębia Loire na rocznicę Trze- 
clo-majową, która pdbędzie się w St Etienne 
dnia 3 maja br. z następującym programem:

O godz. 10-tej uroczysta Msza św w koś
ciele Saint-Louis (kolo Nouvelle Galerie) w 
St Etienne.

Po nabożeństwie uformuje się poJhód, któ
ry uda się do pomnika Poległych, gdzie po 
przemówieniach francusko-polskich nastąpi 
złożenie wieńca.

Towarzystwa katolickie j narodowe są pro
szone o wzięcie udziału ze sztandarami. Pod
czas nabożeństwa i pochodu przygrywać bę
dzie orkiestra.

Rodacy! Trzeci Maj — to święto Marii, 
Kró’owej Polski!

Pokażmy. że Polak to obrońca Marii, że 
Polak, to żołnierz cywilizacji i wiary jak nas 
nazwał Ojciec Święty, Pius IX.
■Wierność Bogu i Ojczyźnie, to znamię Po

laka ► w tym jego siła. To nas czyni wielki- 
zffii "przed światem. To budziło zachwyt u lu
dzi szlachetnych. To wyczuł poeta francuski 
Victor de Leprade, gdy w uniesieniu w’ołał: 
„Polsko zwyciężysz! Męczeńska czy walczą
ca! Zachowaj umiłowanie modlitwy. Zacho
wasz duszę twą, jeśli zachowasz wiarę”.

Rodacy! Trzeci Maj to wiekopomne dzieło 
uchwalenia Konstytucji z sobie współczesnych 
najbardziej sprawiedliwej Miała ona uczynić 
z Polski matkę dla wszystkich Jej dzieci. Pa 
mięć jej została na zawsze w pamięci poko
leń i stała się świętem narodowym, święto 
to uczy miłować Ojczyznę i czcić tych, któ
rzy dla niej znosili trud, poniewierkę, więzie
nia a i życie nieśli w ofierze.

Narody wznoszą swymi szlachetnym synom 
pomniki wdzięczności, Pomnik Nieznanego 
żołnierza — tych zaś, którzy Ojczyzny się 
zaparli, piętnują mianem zdrajców.

Pomnik Nieznanego żołnierza, to równo
cześnie wezwanie, by zawsze i wszędzie Oj
czyźnie swej służyć.

Przez złożenie wieńca od całej. Polonii z 
zagłębia Loire uczcimy tych wszystkich, któ
rzy dochowali miłości i wierności Ojczyźnie 
swej.

Okr. Polskiego Zjedn. Katolickiego 
Saint,Etienne (Loire)

Komunikat Federacji Polskiej C.F.T.C.
Zarząd Federacji Po'skiej zaprasza wszy

stkie sekcje polskie do gremialnego udziału 
w tegorocznym obchodzie święta Konstytu
cji 3 Maja — który jak wiadomo przypada 
na dzień świąteczny.

Sekcje posiadające własne sztandary, win-
ne wydelegować ooczty sztandar 
brzymiego pochodu, który zadł

lo ol- 
ntuje

żywotność Polonii Francuskiej.
Zarząd Federacji Polskiej

KSMP

Nabożeństwa polskie w dep. Somme
w miesiącu maju

Mułlle-Yillctte, X'erlaine, Esmery: w nie
dzielę 6-go Msza św. w kościele w Muille o 
godz. 8 00: spowiedź św. o godz. 7.30.

Douilly, Sancourt, Maligny, Foreste: w koś 
ciele w Douilly: w sobotę 5-go wieczorem o 
godz. 19.30 nabożeństwo majowe i spowiedź 
św. W niedzielę 6-go Msza św. o godz. 9 30.

Laboissiere, Fescamps, Bus; w sobotę 
19-go nabożeństwo majowe i spowiedź św. w 
Laboissiere o godz 19.30; w niedzielę 20-go 
spowiedź i Msza św. w Fescamps o "godz. 
8.00; spowiedź i Msza św. w Bus o g, 10.30.

Syn poszedł w ślady ojca
W niedzielę odbyły się w Roubaix spotka

nia o mistrzostwo Ńord w zapasach junio
rów (styl wolny) i młodzieży (14 do 16 lat) 
(styl grecko-rzymski). W mistrzostwie ju
niorów wzięli udział Polacy: Migdał 73 kg. 
z Fives i Halewńcz 79 kg. z Roubaix. Obaj 
zdobyli pierwsze miejsca.

W mistrzostwie dla młodzieży brał pomię
dzy innymi udział syn naszego znanego za
paśnika i mistrza Di-zymały. Młody Drzyma
ła wykazał piękny styl i dobrą technikę. Po
konał Decourcella z Fives na punkty i zdo
był tym, mistrzostwo w kategorii 44 do 48

Mamy nadzeję, że młody Henryk będzie 
kroczył śladami ojca swego.

Lozanna. — Z początkiem maja zbierze się 
w Wiedniu Międzynarodowy Komitet Olim
pijski. Komitet ten nie tylko będzie miał do 
zatwierdzenia program Igrzysk w 1952 r„ 
z których zimowe odbędą się w Oslo (Norwe

. kowskl, Markowiak, Tomicki, szawka, An
kar, Wogt, Rodwald, Pokowski, Drażyński; 
Dćdoussey, Szczepaniak i Gluma.

Oddziału IA: Thivy, Pokowski, Wojcie
chowski, Maliński,- Kowalski, Edward, Ro
bert, Włodarczak, J<ubacki, Roj, Fouchard, 
Rożnowski i Paczkowski.

gia), a letnie w Helsinkach (Finlandia). pQ gr2.e udział na rocznicy Sokoła u p. Gru 
Komitet ząjmle się również szeregienf ąly chały. Młodzież również bierze udział.

tualnych spraw.
Obawa, że Igrzyska pozostaną nieobesłane 

przez zawodników państw Wschodniej Euro
py, okazały się płonne. W Igrzyskach weźmie 
udział Rosja, która u siebie ukonstytuowała I 
obecnie Komitet Olimpijski i wniosła prośbę 
o przyjęcie do Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

Prośba taka wpłynęła we wtorek na ręce 
Komitetu i jest zredagowana w języku an
gielskim. ' ,

Wyniki Kuriera Z 22. IX'.
Kurier IA — E.S. Lens IA
Kurier ML —" S.C. Avion Ml.

Promień - A.S. Courrieres

0

Obchód 3-Maja
Zwracamy się do wszystkich Stowarzy

szeń okręgów północnych do wzięcia gre
mialnego udziału w obchodzie Konstytucji 
3 Maja w Lille. Nawet te Stow’Sc^yszenia, 
któreby przypadkiem w tym dniu obchodziły 
jakąś uroczystość lokalną, są zobowiąza
ne wysiać conajmniej delegację ze sztanda
rem.

Zbiórka delegacji ze sztandarami o godz. 
9.15 rano w parku na skrzyżowaniu Boule
vard Vauban i Boulevard de la Libertś. 
Łącznicy na motocyklach winni być już o 
godz. 9. do dyspozycji kierownictwa. Z par
ku wyruszymy pochodem na nabożeństwo w 
kościele uniwersyteckim w następującym 
porządku: orkiestra, poczty sztandarowe, 
młodzież żeńska, młodzież męska. Miejsca 
w kościele wskazywać będzie druh A. Am
broży. Organizacja pochodu spoczywa w" 
rękach komendanta związkowego druha 
Kajczyka i komendantki zwiążkowej, druh
ny Morzjmskiej. Służbę sanitarną zorgani
zuje druh Stefan Witkowski. ,Po nabożeń
stwie bierzemy udział w pochodzie do pom
nika poległych w porządku wskazanym po
wyżej, a następnie w uroczystej akademii.

„Gotów!" i „Sprawie służ!”
Centiala K.SM.P.

Grand-Quevilly, Pet jt-Quex illy j okolica 
Rouen: w niedzielę ‘27-go, Msza św. w kapli
cy w Grand-Quevilly o godz. 10.00; przed 
Mszą okazja do spowiedzi św. Po południu 
po nieszporach zebranie członków Kat.-Stow.

Wszystkich kochanych Rodaków o liczny 
udział w tych nabożeństwach i o zawiado
mienie jedni drugich serdecznie prosi dusz
pasterz polski z Amiens.

Ks. Maksymilian Lasok

Wiadomości parafialne z Cambrai
CAMBRAI. — 3 Maja 1951. Nabożeństwo 

polskie w kaplicy Sióstr „Sacramentines”. 
24, Rue des Capucins, blisko kościoła Saint- 
Gery. Spowiedź od godz. 8.30 Msza św. % 
kazaniem o godz' 9.30. Nieszpory o godz. 15. 
Proszę uprzejmie zawiadomić o tym wszy
stkich Polaków z okolicy Cambrai.

3. Maj w Tuluzie
Z okazji uroczystości 3-go Maja, która od

będzie się w dniu 3 maja (czwartek) zapra
sza się Polonię Tu’uzy jak i okolicy na godz. 
9 30 na uroczystą mszę św. i akademię ,w 
sali St. Anne, która odbędzie się zaraz no 
nabożeństwie ku uczczeniu Konstytucji.

Za Komitet Uroczystości:
(—) Sobusik 

(Dalszy ciąg na stronie 6-tej)

stadionach
iW -

i rzekach

-V

•<? ■<

|
HPcord)

wioślarzy. Wre wśród nich wzmożona praca, by wykoWiosna umożliwiła wyjście lekkoatletów, gimnastyków
rzystać każdy promyk słońca. — Po lewej fragment z popisów rytmicznych drużyny gimnastycznej szkoły A. Joly z Paryża, pę pra
wej drużyna wioślarska z Lyonu podczas swego występu na Sekwanie. Popisy wymienione odbyły się w ramach świąt organizowa

nych z okazji ..Wystawy Sportu". . • ; . . .-

v 'M'v'" ?
s'? -.

W niedzielę 29 kwietnia o godz. 16.15 na 
stadionie w Montlgny en Gohelle odbędzie 
się mecz Promień — A. S. Courrieres. Obie 
drużyny są w krytycznym położeniu, to też 
walka będzie prowadzona w zaciętym tempie. 
Sądzić należy, że na stadion przybędzie wiel
ka ilość publiczności. Promień stanie do bo
ju w składzie: Kuśnierek, Sikora. Łuczak. 
Każmierczak. Br. Kowalkowski, Woś Kacz
marek, Lech. Bogawczyk, Sołtys. Willy.

Zaprasza się- wszystkich sympatyków pił
karstwa.

Rano o godz. 9-tej z lokalu p. Zgóreckiego 
wyjazd młodzieży Promienia do Evln-Mal- 
maison. Stawią ^ię: VeziUer, Ejchler, Kuś- 
nierek, Warlet, Fasquel, Nowicki, Dehayes, 
Gilbert, Chojnipki, Maciejewski, Semman- 
kowskl, Smid, Wattiaus*

Promień — Cbeminots Lens: 2—4)
Promień ruszył zaraz z pierwszym gwizd

kiem na bramkę Chemmots Lens. Ataki te 
odpierała z powodzeniem przez długi czas do- 

। skonała obrona gości. Z tmdem wielkim Bo
gawczyk i Łuczak umieścili. 2 piłki w bram-

Po przerwie Promień miał stale przewagę 
i silnie atakował""bramkę gości, jednak prze 
wagi tej nie mógł Wykorzystać." Gra tóczy 
ła się w szybkim tempie. Obie strony poka 
zaly piękną grę. Zwycięstwo Promienia w 
pełni zasłużone. ,

Promień młodzież — A. S. Harnes: 8—2 '
Gra była ładna i prowadzona w szjbkim 

tempie. Publiczność była bardzo zadowolona 
Iz pięknej gry obu stron.

Zarzad

♦

Tak.na chlebie lub
do kuchni margaryna 

SOBEACiest naprawdę

przysmakiem!



D z t S : Roberta
Jutro: Katarzyny

Pojutrze: Filipa i Jakuba

Wieści z Polski T

W więzieniach bezpieki liczba więźniów rośnie

Wyciąć i zabrać z sobą do Lille

Ostatni komunikat Kongresu Polonii Frane,
w sprawie obchodu 3 Maja w Lille

Oplata za „Narodowca" wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 

„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ . „ 3 miesięcy fr. 750.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie !ist należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► fcaA Dnia
Dachy, strychy, kominy stanowią 

szczególny przedmiot zainteresowania 
młodzieży, która chętnie szuka rozry
wek, niezwykłości oraz organizuje za
bawy w chowanego w wieku „sielskim 
i anielskim”.

Wielu pamięta, jakich to wrażeń do
zna je się, gdy się staje poraź pierwszy 
na znacznej wysokości kilkupiętrowe
go domu. Przygody na strychach, za
bawy w kominiarza pozostawiły z pew 
nością u niejednego wiele barwnych 
wspomnień.

Te czasy widać przypomniały’ się 
również dwom przyjaciołom paryskim: 
Jean Ducos, lat 27 i Roger Blaise, lat 
.23, którzy po zjedzeniu dobrego obiadu 
wyszli sobie na dach, by w słońcu wy
ciągnąć się tam i uciąć sobie drzemkę.

Obaj towarzysze pcsiedz.ięli nieco na 
wysokim tarasie ponad domami, ale 
kiedy sen zaczął ich ogarniać, Roger 
Blaise doszedł do przekonania, że sie
sta na dachu jest niewygodna i lepiej 
odpocząć w łóżku. Zeszedł tedy do 
swojego mieszkania i w kilkanaście mi
nut dobrze już chrapał.

Tymczasem jego przyjaciel pozostał 
na dachu. Po pewnym czasie doszedł 
do przekonania i on, że leżenie na da
chu nie odpowiada mu. Widząc przed 
sobą komin, wdrapał się jeszcze wyżej 
i tam usiadł sobie w pozycji na pół le
żącej.

Prawdopodobnie Jean Ducos zasnął, 
a straciwszy panowanie nad swymi ni 
chami, stoczył się na dacii a w końcu 
spadł na chodnik.

Siesta na dachu zakończyła się 
śmiertelnym upadkiem.

Warszawa. — Jak wskazują zezna
nia uchodźców z Polski, liczba osób 
prześladowanych przez reżim komuni
styczny wr Polsce bynajmniej nie male
je. Zmieniają się tylko od czasu do cza
su przyczyny i pozory, pod pretekstem 
których maltretuje się elementy’ anty
komunistyczne.

Więzienia, obozy i areszty w całym 
Kraju przepełnione są tysiącami ofiar. 
Powszechnie już wiadomo, że jednym 
z większych obozów pracy niewolniczej 
jest obóz w Mielecinie koło Włocław
ka (ponad 10.000 więźniów). W Gubi
nie (na Dolnym Śląsku) i w Janowie 
(k. Szopienic) przebywają głównie 
więźniowie polityczni. Koło Katowic, 
Wałbrzycha i Bytomia pracują ciężko 
robotnicy oskarżeni o sabotaż i bume- 
lanctwo i chłopi - przeciwnicy kołcho
zów. Metody stosowane we wszystkich 
tych przybytkach bezpieki, nie ustępu
ją w’ niczym w’zorom hitlerowskim, są 
o tyle bardziej perfidne, że towarzyszy 
im krzykliwa propaganda o ..wolności” 
i „uszczęśliwianiu” obywateli.

Od osoby świeżo przybyłej z Kraju, 
żony byłego komunisty; która przeszła 
wraz z mężem wiele tortur sowieckie
go piekła uzyskaliśmy szereg informa
cji o warunkach życia za kratami jed
nego z takich więzień w Polsce.

„Amerykański zakład"
. Więzienie śledcze na przedmieściu 
Sosnowca - Ostrogórka nosi wśród 
ofiar prześladowania ironiczną nazwę 
„Amerykańskiego Zakładu”, przeby
wają w nim osoby zatrzymane pod za
rzutem szpiegostwa na rzecz USA.

Więzienie to posiada oddział męski i 
kobiecy. Cele kobiece znajdują się na 
parterze, celem męskie na pozostałych 
piętrach. W lecie 1950 r. na oddziale 
kobiecym znajdowało się około 110 ko-! 
biet, mężczyzn — ponad 300.

Duża część dozorczyń to młode dziew 
częta komunistki: okrutne i bezwzględ
ne. Płacone są hojnie — pensja ich 
wynosi około 1.000 zł. miesięcznie.

Śledztwo prowadzą zawsze oficero

wie więzienni, ale do bicia kobiet uży- * cie powieszono głową na dół, za nogi,
wnne są często dozorczynie. W czasie 
przesłuchiwania drzwi od pokoju inkwi 
zycyjnego są zwykle otwarte, żeby in
ni więźniowie mogli słyszeć krzyki tor
turowanych ofiar.

Tyfus i gruźlica
Wyżywienie więzienne składa się za

zwyczaj z czarnej „lury”, grochu lub 
fasoli, i czarnego chleba. Tłuszczu ani 
mięsa nie dostaje się nigdy. Więzienie 
nie jest ogrzewane. Zimą trzeba spać 
na siennikach na podłodze pod dwoma 
cienkimi kocami. Po dłuższym pobycit? 
nabywa się łatwo gruźlicy.

Straszliwe warunki higieniczne, brak 
pożywienia, słaba wentylacja sprzyja
ją rozpowszechnieniu się bakterii:

„W lećie 1950 r., w czasie mego pobytu 
Wybuchł tyfus. Kobiety zdrowe trzymane w 
jednej celi z kobietami chorymi. Przeraźliwe 
krzyki gorączkujących rozlegały się we wszy
stkich celach. 15 kobiet zmarlo w tym czasie , 
z gorączki. Doprowadzone do rozpaczy aresz- 1 
tantkl podniosły bunt przeciw władzom wię- ! 
zieunym. Wiele z nich ukarano karcerem, j 
ale w rezultacie ciężko chore na tyfus zo- 
stały przesiane do szpitala”.

Średniowieczne fertury

w przejściu między drzwiami i przypa
lano ogniem jej stopy. Krzyczała tak 

। z bólu, że było sły chać w całym więzie
niu. Następnym razem gdy była w szó
stym miesiącu ciąży zmuszona była 
biegać po podwórzu aż do utraty przy
tomności.

i W takim stanie odniesiono ją na 
noszach do pokoju badań. Gdy odzy
skała przytomność powiedziano jej, że 
musi teraz wszystko zeznać, w prze
ciwnym razie nie będzie żyć dhigo. Pa
ni J. była tak wyczerpana, że w ogóle 
nie mogła mówić. Dostała po tym bar
dzo silnego krwotoku. Nie było nikogo, 
ktoby jej pomógł. Po odesłaniu do celi, 
dzięki pomocy jednej z kobiet, otrzy
mała poduszkę, mogła się przespać i 
trochę odpocząć. Następnego dnia ra
no poddano ją znowu torturom. Og
niem palono włosy na całym ciele tak, 
że popadła w stan bezprzytomności..

Dzielą nas zaledwie cztery dni od te
go uroczystego dnia, w którym wolna 
zjednoczona Emigracja polska stanie 
pod sztandarem Orła Białego. Ażeby 
wszystko wypadło godnie, zebrał się 
dnia 21 kwietnia pod przewodnictwem 
prezcca p. Lecha ścisły Zarząd Kon
gresu, w celu ustalenia szczegółowego 
programu uroczystości. W zebraniu 
tym wzięli udział Ks. L. Plutowski, Ka
pelan Kongresu, wiceprezes p. F. Ko
zai, sekretarz generalny p. J. Kudli- 
kowski i skarbnik p. Fr. Ratajczak.

Szczegółowy program uroczystości:
I. Dokładne miejsce zbiórki: -

Lille, 60, bld Vauban — Uniwersytet Ka
tolicki.

14) Sztandary z asystą Zw ązku Bractw 
Kurkowych.

15) Sztandary z asystą Sekcji Polskich U. 
F.T.C.

16) Sztandary z asystą Związku Mężów- Ka
tolickich.

17) Sztandary z asystą byłych kombatan
tów.

Za tynif sztandarami postępuje publicz
ność Idąc czwórkami.

VI. Wymarsz do pomnika 
i ustawienie się, godz. 11.30

Przed pomnikiem Nieznanego żołnierza — 
strona lewa: Młodzież, strona prawa — Or
ganizacje starszych. Kombatanci zajmują 
środek, tuż za wieńcem.

Dzieci stają tuż przy pomniku, po lewej 
stronie, orkiestra po prawej. Orkiestra ode
gra hymny narodowe: polski i francuski.

Grupa w kostiumach narodowych staje w 
szeregu przed pomnikiem.

Podczas przesłuchów stosuje 
straszliwe tortury:

„Więźniarkę żydowskie

Biedna kobieta w tym stanie spędziła 
jeszcze kilka dni, po czym dopiero od
wieziono ją do szpitala. Porodziła tam 
dziecko. Dziecko to zostało jej odebra
ne, a ją samą posłano do innego wię
zienia do Katowic.

.1 Tortury J. byłv tak straszne, że wy-
■’ odruchy litości nawet u kobiet-

dozorczyń, które protestowały u władz 
g 0 więziennych przeciw takim metodom 

pochodzenia p. L. rozebraną do śledztwa”.
naga bili policjanci drewnianą nogą od 
krzesła i wężem gumowym. Zamęczona na śmierć

Całą skrwawioną, nieprzytomną od
niesiono do celi z 15 zębami wybitymi. 
Gdy następnego dnia rano nie mogła 
powstać o własnych siłach dozorcy ko
pali leżącą na podłodze. Po następnym 
przesłuchaniu p. L. powróciła ze zła
manym żebrem i dopiero po kilku 
dniach cierpień przewieziono ją do 
szpitalą.

„Inną więźniarkę p. J. pocho
dzącą z Westfalii torturo
wano pomimo, że była w piątym mie
siącu ciąży. Pierwszego dnia śledztwa 
zmuszona była biegać dookoła pokoju, 
aż do utraty przytomności. Bito ją po 
twarzy; aby zmusić do zeznań, a w resz

„W czasie mego pobytu w więzieniu 
pewna młoda kobieta, którą znalhm, w 
czasie śledztwa zamęczona została na 
śmierć. Podczas przeshichiwań rzuco
no ją na żelazne łóżko, związano ręce 
i nogi i bito obnażoną mokrym ręczni
kiem. Najbardziej wrażliwe części cia
ła oblew ano w rzącą w odą z domieszką 

1 soli.
Nie dosyć na tym. Gdy nie mogła 

wytrzymać z bóhi i mdlała rzucano ją 
w górę i na dół, kopano i znów bito 
mokrym ręcznikiem. W7 wyniku takiej 
„podrzucanki” dostała wewnętrznego 
krwotoku. Nikt nie był w stanie jej 
pomóc. Odesłana do celi, nie mogła nic 
jeść i ogromnie cierpiała z bólu. Zmar
ła. Nic nie zeznała’'.

Sie będzie Międzynar. Targów w Poznaniu Wbijanie szpilek drewnianych 
pod paznokcie

Poszukiwany za egzekucje, popełnione 
„„„MJSyzwoleniu, oddal się w ręce władz

METZ. — Ludwik Jouhet, zwany w Ru
chu Oporu „komendantem Judex”, oskarżony 
o nakazanie lub wykonanie kilku egzekucyj 
w dep. Moselle, krótko po wyzwoleniu, oddal 
się obecnie w ręce władz w dep. Ąllier. Prze
wieziono go do Metzu i osadzono w więzie
niu wojskowym.

Jouhet jest zwłaszcza oskarżony o zastrze
lenie w r. 1945 Rosjanina „białego”, którego 
miał obrabować. Zwłoki ofiary znaleziono 7 
września 1945. w rowienad szosą. Roppeviller, 
w pobliżu granicy Zagłębia Saary. śledztwo 
nie dało wówczas rezultatu. Dopiero <w 5 lat 
póniej, anonimowy list wskazał na Jouhet’a 
jako na sprawcę, tej zbrodni, śledztwo do
prowadziłoby do aresztowania Wiktora Cou
sin. Przyznał się on do popełnienia zbrodni 
z Roppeviller, ale twierdził, że działał z roz
kazu Jouheta. Trybunał wojskowy w Metzu 
wydał nakaz aresztowania Jouheta, ale ten 
znikł. „Komendant Judex” jest jakoby także 
winnym egzekucji trzech osób, których zwło
ki znaleziono w rowie w okolicach Metzu. we 
wrześniu 1945 r.

Z Polski donoszą:
Władze warszawskie postanowiły 

-zawiesić aż do odwołania inicjał vw? 
urządzania Międzynarodowych Targi w 
w Poznaniu. Targi Poznańskie były od 
zakończenia wojny jedyną manifesta
cją hąndlową o charakterze międzyna
rodowym w Polsce.

Do powyższej wiadomości prasa 
francuska dodaje następujący komen
tarz:

„Postanowienie rządu zaskoczyło sfe 
ry zainteresowane tym więcej, że przy
gotowania do międzynarodowej wysta
wy w Poznaniu na rok 1951 były już 
bardzo daleko posunięte.

Rząd nie podał powodów swojego 
postanowienia, ale nikt się nie omyli, 
gdy przyczyn tego stanowiska poszuka 
w przesłankach natury politycznej.

Organizacja targu międzynarodowe

go zmusza bowiem władze do dość ła
twego wydawania wiz wjazdowych dla 
cudzoziemców*. Tak było podczas Tar
gów Poznańskich w 1950 roku.

Dziś, w warunkach normalnych u- 
zyskanie wizy do jakiegokolwiek kra
ju za żelazną kurtyną jest praktycz
nie niemożliwe. Targi są tam więc u- 
ważane jako źródło szpiegowstwa.

Przypuszczać należy, że także inne 
kraje leżące poza żelazną kurtyną wez
mą przykład z Polski.”

Tyle prasa francuska. Nie ulega 
wątpliwości, że tego rodzaju wzmianki 
i komentarze w pismach o charakterze 
gospodarczym nie przyczynią się do 
rozwoju stosunków handlowych mię
dzy Polską a zagraniczną, mimo że o te 
stosunki reżim tak mocno zabiega.

W dalszym ciągu sprawozdania in- 
- formatorka nasza poda je kilka szcze
gółów z własnych przebyć w czasie 

: śledztwa:
„Wbijano mł kawałki drzewa pod paznok- 

1 cie, bito wężem gumowym i mokrym ręcz
nikiem. Zaraz po torturach byłam zmuszo
na do sprzątania schodów. Kiedy wskutek 
straszliwego bólu przerwałam na chwilę pra
cę, dozorozyni biła mnie i kopała, po tym wy 
lała mi na głowę wiadro z wodą i sodą... Znaj 
dując się w stanie najwyższego wyczerpania 
odmówiłam dalszego wykonywania pracy. Zo 
stałam wówczas ukarana — posłano mnie do 
„izolatki”. W ciemnicy tej przebywałam bez 
jedzeni#, i picia przez 48 godzin”.

Torturowanie mężczyzn
Najczęściej używanym środkiem tor 

tur wobec mężczyzn w więzieniu ostro- 
górskim było bicie związanych ofiar po 
brzuchu i innych czułych częściach ob
nażonego ciała. Gdy torturowany stra
cił przytomność oblewano go wodą i 
powtarzano tę samą procedurę.

II. Wskazówki dla przyjeżdżających l 
a) kierunek z dworca: z placu przed dwor

cem wziąć tramwaj H z obwódką niebieską 
na której napisane jest „Boulevard Vauban”. 
Tramwaj ten jest bez przesiadki.

b) autobusy kierują się na plac przy Pre
fekturze, skręcają w kierunku rue Natio
nale, którą przecinają, dojeżdżają do Bid. 
Vauban i kierują się na lewo;

c) piesi kierują się na rue Nationale, aż 
do Kościoła Sacró Coeur, skręcają w prawo, 
idą około sto metrów, skręcają w lewo w Bid. 
Vauban.

III. Prace przygotowawcze 
przed rozpoczęciem uroczystości:

Godz. 9.30 — Prezes Kongresu przyjmuje 1 
przedstaw ic.eli Związków, w sali Uniwersy
tetu — pokój na parterze.

Związki, z chwilą przybycia formują swo- I 
je poczty sztandarowe przed kościołem we- - 
dług wskazówek kierowników pochodu.

Gcdz. 9.35 — ustawienie w kosćieię. Do 
presblterium wchodzą tylko sztandary Kru
cjaty. Dzieci zajmują miejsca przed kratką. 
Pensjonat Dziewcząt z Fouqierez lez Bethune 
i Internat św. Kazimierza z Bśthunr, stają 
tuż za dziećmi. *

Wchodząc, do kościoła po lewej stronie u- 
stawiają się wszystkie organizacje kobiece 
w grupach zw.ązliowych. Po prawej s- ro
nię sztandary organizacji męskich. Mło
dzież kieruje się na balkon, a w' razie wol
nych miejsc K.S.M.P. zajmuje stronę lewą, 
Harcerstwo — prawą.

Gotfz, 9.50 — Przedstawiciele w.adz ; pre
zesi związkowi wchodzą do kościoła i zajmu- 
j ąmiejsca w presblterium.
IV. Godz. 10 Uroczyste nabożeństwo

Dzień 3 Maja jest dniem Królowej Koro
ny Polskiej i dlatego też wszysęy do Niej za
nosić będziemy gorące modły z prośbą o łaski 
i cpiekę.

Pleśni religijne wykona chór Zw ńzku (lió 
rów Kościelnych.

V. Formowanie pochodu:
Po Mszy św. wychodzić będziemy w takiej 

kolejno: ci i porządku w jakim maszerować i 
będziemy w pochodzie. A więc: Na czele po
chodu orkiestra „Echo” z Houdain.

1) Dzieci Związku Dziatwy (Krucjata), i 
Koła Ministrantów.

2) Pensjonat Dziewcząt z Fouquierez lez j 
Bethune.

3) Internat Chłopców z, Bethune.
4) Sokoli.,' .. j
5) Harcerstwo.
6) K.S.M.P. Męskiej i Żeńskiej z własną 

orkiestrą.
7) śpiewacy. . \
8) Związek Towarzystw Teatralnych ze

VII. Złożenie wieńca, godz. 12.13 
VIII. Wymarsz do pomnika 

Marszałka Focha
Porządek marszu i ustawienie przed pom

nikiem tak jak poprzednio.
Hymny narodowe wykona Chór Górników.

IX. Złożenie wieńca ,godz. 13. 
X. Defilada przed pomnikiem

: w czasie któjej gra orkiestra „Echo"’ z Hou
dain. >

XI. Wymarsz 
na salę Uniwersytetu Katolickiego 
Kolejność jak poprzednio.

XI. Miejsca na sali:
a) Młodzież żeńska zajmuje pierwsze piętro, 
b) Młodzież męska drugie piętro.
c) Zespoły artystyczne zajmują lewe skrzy

dło tuż przy ścianie na przeciw drzwi 
wejściowych na scenę.

d) Dzieci, prawe skrzydło tuż przy ścianie, 
e) Parter zajmują starsi.
Akademia rozpocznie się o godz. Ił-tej.

XIII. Komitet techniczny:
Ogólne kierownictwo ceremonii spoczywa w 

rękach pp. Mecenasa Rudowskiego, Br. To
karczyka, S. Pokładzkiego, A. Ambrożego, P, 
Kajcika, Panowie wyżej wymienieni zbiera
ją się dnia 3 Maja o godz. 7.30 rano zaopa
trzeni w* opaski biało-czerwone przed Pom
nikiem Nieznanego żołnierza.

Prosimy uprzejmie wszystkie Związki o 
wyznaczenie komendantów swoich grup 
sztandarowych odpowiedzialnych za caiosć 
Związku. Komendanci ci proszeni są o zgło
szenie się do Komitetu Technicznego przed 
Kościołem po szczegółowe instrukcje.

XIV. Dział artystyczny:
Kierownictwo działu artystycznego Aka

demii 3-Majtnvej inskawprzj jąi Ksiąu^ i.. 
Plutowski, Kapelan Kongresu, do którego 
prosimy Kierowników Zespołów Artystycz
nych o zgłoszenie się po instrukcje zaraz po 
przyjściu na salę.

XV. Służba sanitarna:
W razie wypadków zasłabnięć prosimy 

zwracać się do sanitariuszy z opaską Czer
wonego Krzyża. Kierownictwo tej służby spo
czywa w rękach pp. Ct. Witkowskiego i L. 
Szymańskiego. Stały posterunek przed Ko
ściołem i Uni wersy tern. W czasie marszu 
wzywać sanitariuszy.

XVI. Dar na Oświatę:
W dniu tym młodzież nasza przj pinać bę 

dzie znaczki na oświatę Kierownictwo f od
powiedzialność za.tę zbiórkę spociyna na bar
kach p. Fr. Ratajczaka, skarbnika Kongre
su i jego zastępcy p. W. WawTzvniaka. 
NIE ŻAŁUJMY GROSZA NA NASZE

| SZKÓŁKI !

i

sztandarem i grupą w kostiumach narodo
wych.

9) Wieniec. . .
10) Prezydium Kongresu, przedstawiciele 

duchowieństwa, władz, zaproszeni goście i 
prezesi .wszystkich związków biorących u- 
dzłał w uroczystości. "

11) Sztandary z asystą Związjiu Towa
rzystw Kobiecych.
12) Sztandary z asystą Związku Bractw Ży- 

W'egc Różańca.
13) Sztandary z asystą Związku Rodzin Pol

skich Obrońców Ojczyzny.

XVII. Uwagi końcowe:
Przedstawiając szczegółowy pro

gram tej uroczystości czynimy to z 
myślą i w nadziei, że każdy z nas przyj 
mie na siebie odpowiedzialność za god
ne reprezentowanie i powagę tej uro
czystości.

Za Zaiząd Główny; •
J. Kudlikows!d Br. Lech

Sekretarz Generalny Prezes Kongresu

36)

Bandyci, pościg, strzały...

Na bok z drogi — pędzą wozy.*

Uciekają krowy, kozy —

TT okół hałas jest nie mały...

Rafał się tym nie przejmuje, 

Awantury się nie boi: 

Z walizeczką w ręku stoi

I „autostop” pokazuje....

(Ciąg dalszy)
Z chwilą jednak, gdy wszedł do ja

dalni,- gdzie obie damy wraz z młodym 
lordem Champlinem oczekiwały go 
przy stole, zdawał się być zachwyco
ny urodą i wdziękiem Mary.

— Rudyardzie — rzekł wśród obiadu 
— dopraw’dy rozumiem teraz doskonale 
czemuś wybrał Mary jako swą małżon-

Przygody Rafała Pigułki

wymknął się z rąk policji w drodze z 
portu do gmachu więziennego. Do
prawdy jest to zagadką trudną do roz
wiązania, gdyż więźniowie znajdowali 
się pod silną eskortą. W każdym ra
zie faktem jest, że gdy po przybyciu 
do więzienia raz jeszcze obliczono ilość 
skazańców, jednego było brak. Czło
wiek ten uciekł do miasta i wkrótce

ZWYCIEZA
czemuś wyorai iviaiy
kę ja ze swej strony ^staram się b) P » obrabował go
ślub wasz bvł naiwsnanialszym swię- . .» . , Jślub wasz był najwspanialszym świę-
tem dla całego Sydney.

Dalsze słowa przerwało mu wejście 
służącego z listem w ręku.

— Ach, to od dyrektora Więzienia — 
zsw’olal zdziwiony. — Widocznie zaszło 
coś ważnego. Dlatego też wybaczycie 
mi chyba, że list przeczytam w waszej 
obecności.

Z tymi słowy rozerwał generał szyb 
kim ruchem kopertę i przebiegłszy o- 
czyma treść listu, pisanego przez dy
rektora więzienia w Jervis-Bej, zwró
cił się do obecnych.

—• Znowu mamy dowód, jak zby
teczną jest litość w stosunku do tych 
nędzników, którzy i tak drogą wyjąt
ku i łaski wysłanii zostali do Neusyd- 
wales. Powtarzam to zawsze, że wobec

z pieniędzy i kosztowności. Policja, któ
NIENAWIŚĆ

MIŁOŚĆ

ra w ostatniej chwili przybyła na ra
tunek napadniętemu, schwjiiała zbro
dniarza, ten jednak niestety stawiał 
tak silny opór, iż udało mu się w koń- d na Piajmunda, pitnego 
cu zbiec raz jeszcze. Jasne iz n k , J 
włóczy się on obecnie po mieście » ...........................

gabinetu, gdzie zasiadłszy przy biurku 
szybko napisał jakiś list.

Zamknąwszy starannie kopertę, za-

i stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla spokojnych mieszkańców Sydney. 
Dyrektor więzienia uważał za swój o.- 
bowiązek zawiadomić mnie o tym, z 
prośbą o przedsięwzięcie wszelkich 
możliwych środków dla schwytania zło 
czyńcy. Człowiek ten jest jednym że 
znanych i niebezpiecznych przestępców 
Anglii i nazywa się Bill-Szczur.

Po chwili młody człowiek ukazał się 
we drzwiach i rzekł z głębokim ukło-

jemnice!
— Wiem o tym dobrze, Rajmundzie 

— uśmiechnął się gubernator. — Tak. 
na was polegać mogę, i jak dotych
czas nie zawiodłem się w niczym. Dla
tego też, na zriak mego uznania pod
wajam wam od dziś miesięczną pensję.

tych wyrzutków społeczeństwa, nigdy 
się nie jest dostatecznie surowym. i 

Oto pisze mi dyrektor więzienia, żej
jeden z niebezpiecznych

nem: • . - .
— Do usług waszej wysokości!
— Mam dla w*as pewne polecenie, 

Rajmundzie — rzekł gubernator. — 
Oddajcie ten list według wskazanego 
adresu, ale proszę pamiętać, iż sprawa 
wymaga absolutnej dyskrecji.

— O co do tego, może wasza wyso
kość być .w zupełonści spokojny. Bez 
specjalnego napomknienia nawet uwa
żam wszystkie polecenia mego pana za 
sprawy wymagające jaknajwiększej dy 

,.Y____ _ __ Opuściwszy jadalnię udał się gene- skrecji. I dlatego myślę, iż może wasza
zbrodniarzy* rał Hercomer do prywatnego sw7ego’wysokość powierzyć mi największe ta-

ROZDZIAŁ XXIII.

Łotrowski czyn.

— Och, wasza wysokość jest nad
miernie wprost łaskawy! — wykrzyk
nął uradowany sekretarz. — Czynię

Portret, namalowany 
przez Rembrandta, 

sprzedany na licytacji 
za 10 milionów 900 tys 

franków
Portret, nama

lowany przez Rem
brandta w r. 1634 
na sprzedaży licyta
cyjnej w Paryżu, o 
siągn^ł cenę 10 mi
lionów 900 tys. fr.

(Foto: Record,

■■

szybko zbiegłszy ze schodów udał się 
do sw’ćgo pokoju. Widocznie miał za
miar przebrać się przed wyjściem.

Z chwilą jednak gdy znalazł się u 
siebie, starannie zaniknął drzwi na 
klucz i na zasdw*kę.

Następnie zagotowawszy trochę w’O- 
dy na małej maszynce spirjiiusowej 
trzymał chwil kilka list gubernatora 
nad parą tak, że klej zamykający ko-

nę komuś innemu. A teraz drżyj panie 
gubernatorze!

Po chwili znajdował się sekretarz 
Rajmund w7 drodze do tancerki Faga- 
ret.

pertę roztopił się pod wpływem ciepła 
i wilgoci.

' Po chwili miał już w ręce pismo swe 
1 go pana i czytał je z uwagą.

Ale widocznie nie mógł się zorien
tować w jego treści, potrząsnął bo- 

i wiem kilkakrotnie ze zdziwieniem gło
wą, wreszcie oparł czoło na ręce i za
dumał się na chwil kilka.

— Nie mogę z tych słów żadnego

tylko swTą powinność!
— A więc proszę odnieść natych

miast ten list do Minion Fugaret — 
powtórzył Hercomer polecenie. — I 
proszę jej powiedzieć, by co do joty za
stosowała się do moich wskazówek.

sensu wydobyć — pomyślał. — Cóż- 
by mógł generał przez to myśleć? Ale, 
ale! Zda je się że już wiem. Jest to wi
docznie cios wymierzony przeciwrko lor 
ctowi Champlinowi, szwagrowi mego 
pana. Ha! panie gubernatorze,.mam 
cię teraz całego w mej mocy. Ńie ma 
bowiem wątpliwości, że lord Rudyard 
wszystko za tę tajemnicę uczyni. Ale

— Według rozkazu wasza wrysokość! postaram się nie wyjawiać mu jej w 
brzmiała odpowiedź. — Natych- żaden sposób chyba w ostatecznym ja-

miast udam się do owej damy. i kimś wypadku, bowiem wolę zawsze
Wśród głębokich ukłonów oddalił się mieć broń przeciw generałowi w ręce, 

sekretarz z gabinetu gubernatora i .niżeli sprzedać ją nawet za wysoką ce

Mary udała się do swej sypialni by 
ułożyć się do snu, gdy nagle ktoś ostro 
zapukał do drzwi.

Kto to być może ? — zdumiała się 
zaskoczona. — Przecież to chyba nikt 
inny jak moja kochana przyjaciółka 
Lea. Ależ dlaczego puka? Czyż nie wie, 
że drzwi me zaw’szc dla niej otwarte?

•W tej chwili jednak otworzyły się 
drzwi i.... generał Hercomer wrszedł do 
pokoju.

— Proszę mi wybaczyć, panno Mary 
— rzekł— że niepokoję ją o tak póź
nej porze. Mam jednak pewną bardzo 
w’ażną sprawę do omówienia z nią w 
cztery oczy.

Mary, licząc się z tym, iż ma przed 
sobą gospodarza domu z którego goś
cinności korzysta, nic mogła odmówić 
i zaprosiła go do siebie.

Usadowiwszy się w głębokim fotelu 
zaczął generał w ten sposób.

— To co mam pani powiedzieć, pan
no Mary, dotyczy zarówno jej jak i 
iej narzeczonego, lorda Rudyarda. Nim 
jednak dojdę do rzeczy, chciałbym po
stawić pani pewne pytanie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe z różnych stron 2|j
Uroczystość 3. Maja w Morhongc
Zawiadomimy rodaków $ Moyfcange l oko

licy, że dnia 3 maja br. odbędzie się uroczy
stość Konstytucji 3-Maja. Wobec niemoż
ności odprawienia Mszy św. przez księdza 
.polskiego, prosimy wszystkich rodaków o 
wzięcie udziału w Mszy św. odpraMonei 
przez ks. francuskiego o goda. 10, zasyłając 
w tym dniu błagalne modły do Boga o przy
wrócenie nam wolności.

® Piękne MEBLE 
® Pierwszorzędne kompletne ŁÓŻKA 
@ Doskonale APARATY do ogrzewania 
® Eleganckie WÓZKI dziecięce 

znajdziecie we firmie t 
MAYEFR • DESSALX

Dlatego, że ojciec zażądał od syna by poszedł po Chleb, ten Ojcobdjca z la Bassee uznany

zastrzelił go, po czym popełnił samobójstwo
METZ. — W wiosce Haspelschied 

pod Bilche (Moselle), doszło do kłót
ni z przyczyn bardzo błahych, między 
20-letnim Mikołajem Frentzelem a jego 
60-lełuim ojcem. Młodzieniec zastrze
lił polem ojca, wybiegł z domu do la
su i lam popełnił samobójstwo.

Wieść o krwawym dramacie rozesz
ła się bardzo szybko po miejscowości 
1 okolicznych gminach.

Z dochodzeń jakie przeprowadziła 
komisja śledcza ustalonym zostało, że

do kłótni między ojcem a synem do
szło o chleb. Frenizel (ojciec) doma
gał się od syna, by ten poszedł po 
chleb do sąsiedniej wiosła. Frenizel 
syn odmówił, pod pretekstem, że w 
wiosce też znajduje się chleb.

Po kłótni młodzieniec udał się do 
mieszkania siostry, opowiedział jej o 
zajściu i zapowiedział opuszczenie na 
zawsze domu rodzicielskiego. Powró
cił do niego po swe ubrania i bieliznę. 
Doszło do powtórnej kłótni, w toku 
idóroi rozegrał się dramat.

irniyslowo-chorym
LA BASSEE. — W dniu 18. marca br. zo

stał zamordowany w La Bassee 08-letni Pa- 
wei Dclcrotx. Zabił go w-asny sju, przy czym 
dramat ten rozegrał się po libacji. Syn za
bójca oddał &!ę sam w ręce policji i został o- 
sadzony w więzieniu w Leos.

Władze sądowe po przeprowadzonych do
chodzeń ach przekazały delikwenta badaniom 
psychiatrycznym. Komisja lekarska orzekła, 
it DelcroLx (sjn) jest chorym umys-owo. 
Władze sądowe powzięty zarządzenia o u- 
mleszczenie ojcobójcy w domu dla obłąka
nych. . 

LENS. 12-14. — Komitet Tow. Miejsc, zwraca 21-leciO K-S.M.P. Ż.
się do wszystkich towarzystw oras całej Polonii. ■ e Montigny en Ostrevenl
o wzięcie gremialnego udziału w 27. rocznicy ■ K.S.M.P.-ż. obchodzi swą 21-ezą rocznicę tst- 
Bractwą Róż. żywego, która to uroczystość odbę- nlenia wraz z obchodem Konstytucji 3-Maja w 
dzie się w dniu 29 kwietnia. Zarząd prosi o wy--1 czwartek (Wniebowstąpienie), 3 maja br. w sali 
delegowanie sztandarów na Mszę św.,- która od- ,-----**>------*-=■— — -------- —— - —** --
będzie się o godz. 10 w kaplicy polskiej. Uroczy
stość popołudniowa w sali „Familia".

pana Dupskiego. Program: Rano o godz. 11 M#sa 
św. w Intencji Stowarzyszenia. Po południu: O

AUTO - ECOLE H GOIOIN
24, Rue R. Pruvost, 24 w "V Ni 

— Telefon: 392 — B-s

godz. 17 otwarcie uroczystości. Dalszy program 
bradzo urozmaicony 1 bogaty będzie ogłoszony w 
sali. Zapraszamy serdecznie cała Polonię miejsco
wą i z okolicy oraz bratnie stowarzyszenia.

Uwaga: Te stowarzyszenia, które nie otrzymały 
zaproszenia, prosimy uważać niniejszy komunikat

„60 PONT NEUF”
A. HAMEBEL

6S, Rue Jean Jaures — A U C H S Ł 
(naprzeciw kina ,,Palace") 

ODZIEŻ 
dla mężczyzn, młodzieży i dziatwy

e Wybór 
• C

Wszelkie prawa jazdy lagwarantowane 
Ceny umlatkcwane — Instruktor Polak

UWAGA LEN SI, 11 i 9. — Dodatkowe za
pisy na wyjazd do Lille na 3-Maja przyjmu
ją pp. Konieczna i Powieka. Spieszyć się z 
izapisem. Cena 120 fr- w obie strony.

Komenda.
LENS. — Comitó de la Caise de Solidarite" des 

Ingenlears, Ouvrlers et Employes” kopalń urzą
dzą w poniedziałek S0. kwietnia bal w ,.Salle des 
yótes" kopalni Lens, przy rue de Bethune.

NOYELLES a/LENfe. — Zarząd Koła śpiewu 
,.Polonia” serdecznie dziękuje chórowi miejscowe
mu im. „Dzionek Marii" za upiększenie Mszy św. 
pięknymi pleśniami, pocztom sztandarowym. które 
były obecne na nabożeństwie, bratnim kolom, to
warzystwom zarazem Polonii z Noyelles za popar- * 
cle aL rocznicy istnienia Koła.

ROUVROY - NOUMEA. — Zarząd Sekcji Poleklej 
fiyndykatu Wolnego Górników (C.F.T.C.) zawia
damia swych członków, że zebranie kwartalne Sek
cji odbędzie się we wtorek, dnia 1-go maja br. 
o godz. 10.30 w tali p. Wożniaka (Cafć du Bou
levard.

Uprasza się wszystkich członków o przybycie. 
Ważne i pilne sprawy. Zarząd I

25-lecie Bractwa Różańca Żyw. w Rouvroy
Bractwo Różańca żywego w Rouvroy-Nou- 

mća obchodzi 25-lecie istnienia, połączone z 
poświęceniem nowego sztandaru, dnia 29. 
kwietnia. Nabożeństwo o godz. 9-tej rano w 
kościele św. Ludwika w Rouvroy - Noumea.

Zbiórka chrzestnych, organizacji „i gości oj 
godz. 8.30 w' ochronce obok kościoła.

Po południu o godz. 4-tej przyjmowanie 
•w sali p. Woźniaka.

O godz. 3. początek akademii. Na uroczy-! 
Btość zaprasza się Polonie z Rouvroy i oko
licy oraz wszystkie organizacje polsko-kato- 
lickle. ____________ Zarząd

MATRON w GRENAY

BRLAY-en-AKTOlS, blisko „Stede-Parc” 
30 lat doświadczeń handlowych pozwalają 
jej być koncesjonariuszem najlepszych inar^k

U u p a j c i f nigdy pried lubaeietdem 
wyboru i ceo jMNySł#

EuZ Ułatwieni* w płaceniu Y3 StjWMB

Po południu o godz. 16 w &ą'i Jeanne 
d’Arc akademia, a po akademii odegrana bę
dzie komedia w S-aktach pt. „Dawne czasy”. 
Dochód z dobrowolnych da*ków będzie prze
znaczony na cele dobroczjune.

Prosimy o wzięcie gremialnego udziahj w 
tej uroczystości. Komitet.

Desauty, zabójca piekarza z Ma;lly Mallet, 
skazany na dożywotnie ciężkie roboty
AMIEN 3. —- Proces przeciw ®ebójcom pie

karza Bavarda g Mailly-Maillet zakończył się 
w piątek wieczorem. Przesłuchano 15 świad
ków, przj czym także- lekarza psychiatrę. 
Inspektorzy policji śledczej z L Be zezna wali 
jak doszli do ujęcia Desauty oraz jego po
mocnika Phalempina.

Po przemówieniu prokuratora, przemawia- 
li obrońcy oskarżonych. Sąd po naradzie 
skazał Desautyego na dożywotnie ciężkie 
roboH, jego pomocnika P hal cm pi na na 26 
lat tej samej kary.

Codziennie od 29 kwietnia do o maja...

...pociąg dodatkowy między Paryżem 
a Lille

PARYŻ. — Zarząd centralny kolei paji- 
stowych pedał do wiadomości, że z okazji 
Międzynarodowej Wystawy Włókiennictwa w 
L Ue postanowiono uruchomić w dniach od 
29. kwietnia do 6. maja włącznie między 
Paryżem a Lille, pociąg dodatkowy.

Odjazd z Paryża o godz. 8., przyjazd do 
Lille o 10.36. Pociąg ten nie zatrzymuje się 
na żadnej stacji.

Odjazd z LUJe w dni robocze o godz. 19.03, 
przyjazd do Paryża o 21.53; w niedzielę i 
święta odjazd o 19. przyjazd do Parj’ta o 
21.30. Pociąg zatrzymuje się w Douai i 
Arras.

10.500 franków od hektara 
przy przerywaniu buraków (binages)

PARYŻ. — Pomiędzy Konfederacją Gene
ralną plantatorów buraków oraz reprezen
tantami trzech syndykatów: C.F.T.C., Force 
Ouvriere i C.G.T., podpisana została umowa, 
ustalająca zarobek pracowników zatrudnio
nych przy przerywaniu buraków, na 10.500 
franków od hektara. Przy doliczeniu dni ur
lopów pCatnych uczyni to 11000 franków.

Poświęcenie obrazu
Matki Boskiej Częstochowskiej 

w Sartrouville 3 go maja 1951 r.
Dnia 3-go maja br. odbędzie się w koście

le parafialnym w Sartrouville uroczystość po
święcenia obrazu Matki Boskiej Często
chowskiej z następującym programem:

Od godz. 8.30 do 9.30 aouwiedż; o godz. 
9.30 suma z kazaniem; o godz. 15.30 zbiór
ka przed kaplicą Sióstr Szarytek, przy ul. 
rue St. Martin, 92; o godz. 15.45 Procesja z 
obrazem do kościoła ze śpiewem „Ze wzgórz 
Częstochowy”. W kościele po śpiewie —- o- 
kolicznoścfowe kazanie, które wygłosi Supe
rior Księży Pallotynów we Francji Ks. Dr. 
Czesław Wędzioch z Paryża. Po kazaniu ce
remonia poświęcenia obrazu, zakończona ma
jowym nabożeństwem w' asyście kleryków

Nabożeństwa i Msze ńw
Nabożeństwa polskie w dep. Lot.

CAHORS. — Niedziela 13. maja Zielone 
Świątki, msza św. o godz. 1.1.30 w kaplicy 
Zakonnic, Chapelle deg Dames Novices, Rue 
Frćdćric Suisse.

SAINT CERE. — Poniedziałek, 14 maja, 
drugi dzień Zielonych świąt, msza św. o g. 
10. w kaplicy Zakonnic, Chapelle de la Vi
sitation.

SOUILLAC. — Wtorek, 15 maja, msza Sw. 
o godz. 10. ,

Wszędzie godzinę przed inszą sposobność 
do spowiedzi.

Wszyscy rodacy są serdecznie zaproszeni. 
Ktokolwiek przeczyta to zawiadomienie, łe
chce łaskawie zawiadomić innyclu

ł. Legrand - Mosique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.) 
unUMCD 3 2 re2‘ • 52.500
hinriŁR 4rzęd 2reg V6 basów .53.000 
'Mmiii' 5 rzęd 2 reg 120 bas. 1 reg 82.500 I 
Modelo dia artystów: 99.500 1 112^00 fr. 
BANDONIE „AARNOLD” diat. chrom. 
Harmonijki Hohner od 90 fr. do 3.000 fr. 
Katalog bezpłatny —— Udziela się kredjto

Od Kościan* do Gogtyni*. bliżej krawca od

•Uciekajmy atąd” — woła przerażony Nikita. 
Scena z opery „Zamek na Czorsztynie”.

Zarząd.

Uwaga mieszkańcy kolonii polskich z Noeix-les-Mines i okolicy!!!

wystawione przez Tow. Teatral. „Wesoły Pomorzanin1
Początek o godzinie 16. Początek o godzinie 16.

za zaproszenie.

Chcecie przeżyć niezapomniane wrażenia?
Chcecie posłuchać ludowych piosenek w wy

konaniu czarujących aktorek < aktorów?
Chcecie się uśmiać aż do łez?

Przyjdźcie do Salle des Fetes
waNoeux-Ies-Mines, 29. 4. na

WIECZOREK
FOLKLORYSTYCZNY 
na którym zobaczycie dwie wspaniale 

sztuki:
ZAMKK 

na CZORSZTYNIE 
i 

PŁACZE JAGUSIA 
ŚMIEJE Się JAŚ

Wieczorek organizuje Syndykat Związku Dziennikarzy Zawodowych w P. de C. 
— sekcja polska. Dochód przeznaczony na cele dobroczynne. Bilety do nabycia przy 
kasie Salle des Fetes od godziny 14-30.

Większe grupy z dalszych kolonii maję zapewniony przejazd bezpłatny autobusem

WAZIERS . NOTRE DAME. — Komitet Tow. 
Miejsp. podaje do wiadomości organizacjom orazSkład tSMarfrw zdatnych.

OGRZEWANIE - Maszyny do PRANIA 1 Polonii, iż organizuje wyjazd autobusem do Lille

25-lecie Kola Muz. „Harmonia" 
z Bully-Grenay

Koło muzyczne „Harmonia” podaje do wia
domości Polonii z Bully Grenay oraz okolicy, 
iż 3 V. br. Koło obchodzi swe 25-lecie.

Program jest następujący: o godz. 9.30 
muzą, św. za zmarłych członków 1 w intencji 
koła;

Od godz. 14.30 do 16.00 przyjmowanie Kół

na obchód Konstytucji 3-Maja, który organizuje 
Kongres Polonii Francuskiej w dniu 3 maja. Ko
mitet prosi wszystkie organizacje wchodzące w 
skład Komitetu oraz Polonię o wzięcie gremialne- 
go udziału.

Zapisywać można się na plebanii u ks. Fr. Rzeż- 
niczka oraz u prezesa Komitetu. Wyjazd autobu
sem rano o godz. 7.30 sprzed kościoła Notre-Damc.

Zarząd.
LILLE. — Zarząd Kola Roz. i b. Wojskow.

IFKAP7 POLSKIEGO DOMU ZDROWIALUUillL tg, rae tiambetta LESS — Telefoni 494 
orzyjmuje codziennie od 9—12 i 2—-5 
----- za wyjątkiem środy, soboty i śuiąt -----

i Tow; . .
O godz. 16.00 otwarcie uroczystości. Wy-

Stęp Koła miejscowego.
Wręczenie upominków jubilatom;
Występy zaproszonych kół 1 klubów;
Występ kwintetu „Harmonii” w repertua

rze muzyki cygańskiej; Tańce narodowe nd.
Wieczorem zabawa taneczna z udziałem 

orkiestry „Harmonia”. Strzelanie do tarczy. 
Garaż ua rowery.

Narząd podaj e do wiadomości, iż uroczy- 
.stoćć odbędzie się w „SaUe des Sports” (Sta- 

— - ' - - - w salide de FEtoIIe) a nie jak podano 
..Kursal”.

BETHUNE tryb 8-ter. —• W niedzielę. 
kwUtnU o godzinie 10-tej rano, w sali 
route Nationale w Bśthune odbędzie się

dnia 29. 
polskiej 
zebranie

syiłdykalne Sekcji Force Ouvricre dla członków 
t sympatyków zatrudnionych na szybie S-ter ko
palń Noeux.

Obecność polskiego przedstawiciela z Centrali 
sapę walona.

Komunikat Komitetu Tow. Miejsc, 
w Rruay-en-Artois

N* święto obchodu Konstytucji 3 Maja w Lille, 
którą sie odbędzie w tym sarnimi dniu, zarząd ko
mitetu apeluje do wszystkich Tow. wchodzących 
w skład komitetu, które posiadają sztandary, aby 
je wysłały na upiększenie pochodu.

Zapisy ca autobusy przyjmuje biuro parafialne 
przy kaplicy polskiej na 7-ce. Wyjazd autobusów 
nastąpi o godzinie 7.30 rano. Zarząd

BARLIN. — (Zabawa taneczna). -- Komitet 
Tow. Miejsc, w Barlin urządza WIELKA ZABA- 
W3 TANECZNA, dnie 3 maja w Salle des Fćtes, 
o godz. 20A0, na którą zaprasza cala Polonię z 
Baritn. Strzelanie do tarczy o cenne nagrody 
przez cały dzień 1 podczas zabawy.

DIVION. Cltó 30. — Uwaga! — K.T.M. podaje 
te wyjazd do Lille, dnia 3 maja nastąpi o godz. 
8 raso. Zbiórka o 7.45. punktualnie przy lokalu p. 
Croena - Bayard.

Dnia 6 maja zbiórka wszystkich przy kaplicy 
na 7-ce. Wieczorem zabawa w sali p. Croene. Do
chód przeznaczony dla dzieci, które przystąpią do 
I. Komunii świętej. K.T.M. Divion

OBOTVM „CENDRILLON - lemoine-Marien 
4$, Rue Roger Salengro — B R U A Y 
ofiarują Wam Udny wybór modeli 1951, dobra- 
nyttb i ęotow. dla Wat.-, po cenach umiarkowanych 
Koncesjonariusz obuwia marki ..BALLY-LYON” 

"BOUDAiN. —• Zarząd Klubu Sportowego j.Wi- 
eber” prosi wszystkich członków, nawet zaległych 
ze składkami na zebranie, które Odbędzie się we 
wtorek L maja o godz. 3. po pot w lokalu p. 
Pawłowskiego. Bardzo ważny sprawy.

LA CLARENCE. — Koło Bez. 1 b. Wojskow. 
organizuje wraz z Okręgiem L Bruay wycieczkę 
pod pomnik polski w La Targette 1 na wzgórze 
Lorette. w dniu 20 maja. Koledzy Koła oraz 
wszyscy Polacy tutejszej kolonii, którzy chcieliby 
uczestniczyć w tej uroczystości, mogą się zgłaszać 
ną wyjazd u prezesa Kola, p. Przybylskiego, 21, 
rue J. Termin zgłoszeń upływa 5 maja.

ESCAUDALN. —• (Uroczystość obchodu Konsty
tucji g-Msja). Na podstawie uchwały walnego 
rebranla Komitetu Tow. Miejsc, uroczystość Kon
stytucji 3-Maja odbędzie aia w święto Wuiebowstą 
piania, duU 3 maja br. $ programem następują
cym:

O goda 11.*5 uroczystą Msz* św., która odprawi 
ks. Lewtngbof.

Po nabożeństwie złożenie wleńeą przed pomni
kiem prze* delegacje Komitetu.

Następnie akademia w małym patronażu, obok 
kościoła.

Program akademb podany będzio na miejscu.
Apeluje się do Rodaków w miejscowości o jak 

najliczniejszy udxia) w obchodzie. ZARZĄD KT3L

przypomina członkom i sympatykom, iż zebranie 
niedzielę, 6 maja omiesięczno odbędzie eię w 

zwykłej godzinie.
3 maja spotykamy się na 

Zbiórka przed kościołem.
Jak co roku, wyjeżdżamy

urcczystości w Lille.

dnia 20 maja na do-
roczne uroczystości pod La Targette. Wyjazd ra
no o godz. 7 punktualnie z Placu Dworcowego. 
Przejazd w obie strony 250 tr., dla członków oraz 
członkiń Kola Rodzin P.O.O. zniżka. Zapisy przyj
mują członkowie zarządu Koła do dnia 7 maja 
włącznie. Adresy: Lang Józef — 1$1. rue Solteri- 
no; Komuda Jan — 22. rue Georges Danton oraz 
Andrzejczak Stefan — 40, rue de 1’Alcazar.

Uwaga; Następne zebranie Koła Bodziu P.O.O. 
odbędzie się w niedzielę, 10 czerwca br.

Tajemnica zabójstwa 
popełnionego na Solange Renard 

pozostaje niewyjaśniona
BLOIS. — Policja kryminalna prowadząca 

dochodzenia w sprawie okoliczności w ja
kich popełnione zostało zabójstwo ną osobie 
16-ietnlej pracownicy krawieckiej panny So
lange Penard, przesucb&ła ojca dziewczyny 
i jej macochę. ,

Jakkolwiek przesłuchania trwały 14 go- 
dz"n 1 każde z małżonków byle oddzielnie 
przesłuchiwane, dane uzyskane n'e wniosły 
nic nowego i nie pchnęły dochodzeń naprzód.

Policja wyjechała potem do miejscowości 
Montlouls w dep. Indre et Loire, w której 
mieszka matka Solange. Niewiasta oświad
czyła policji, że jej b)ły mąż a ojciec So
lange Feuard, przesłuchała ojca jej j maco
chę.

immmieióiiiiinimiiiieizfi********
BON Nr. 11 O I 

wrącsyć Waszemu dostawcy, 8 
który da Wam

UnHi prostka <£tVuHM

r sT CM PRODUCT óZ/7<vZ j

Harcerstwo
MABLES - AUCHEL. — Kolo Przyj. Harcerzy 

zawiadamia swych członków, którzy zapisali się 
na wyjazd 3 maja do Lille, że odjazd nastąpi 
punktualnie o godz. 7 rano od p. Budzyńskiego 
Waleriana.

Sokół
Bacznosc sokoli Okręgu VII

Na apel Kongresu Po'onij Francuskiej or
ganizatora święta Konstytucji 3-Maja, Przt 
wodnictwo Związku Sokolstwa Polskiego, 
wydało rozporządzenia byśmy sokoli gre
mialny udział wzięli w uroczystości w stro
jach narodowych. Nie wystarczy na tym 
abyśmy wysłali same sztandary. Pod sztan
darem sokolim gromadzi się młodzież pol
ska Wychowywana pod hasłem „W zdrowym 
ciele, zdrowy duch”, Pokażmy, że tkwi w 
nas miłość do Ojczyzny i jej tradycji Prze
to gromadnie bierzmy udział w tak ważnej 
uroczj’stoscl Konstytucji S-Maja w Lille. 
Dzień ten będzie dniem wolnjmi od pracy. 
Przeto sokoli spełnią swe zadanie.

Surdyk.

Bractwa Kurkowe
DIMON. — Bractwo Kurkowe odbędzie swą ze

brania w czwartek, dnia 3 maj* o godz. 15 w sali 
zebrań. O godz. 14 strzelanie ćwiczebne. Sprawy 
ważne. Wszyscy członkowie oraz członkowie hono
rowi winni przybyć.__________________________

Stowarzyszenia Mężów Katolicluch

! Polki
NOEUX-les-MlNES. — Zartąd Tow. Polek tm. 

..Dziewicy Orleańskiej” zawiadamia twe członki
nie, te miesięczne zebranie odbędzie się w środę, 
dnia 2 maja o godz. 4 w sali polskiej. Prosi się 
o liczne przybycie.

MAELES-LES-MINES. — Tow. Polek tm. Dą
brówka odbędzie swe zebranie dnia 2. maja 
o godz. 4-tej w sali p. Lisa.

Z powodu ważnych spraw .obecność wszystkich 
członkiń pożądana.

teatr - śpiew - Muzyka
Komunikat Okręgu II.

Związku Polskich Kół śpiewaczych
Podaje się do wiadomości, iż eebranle delega

tów Kół śplewactych Okręgu II. odbędzie się, dn. 
1 maja br. o godz. 10 w siedzibie Okręgu u p. Ku- 
kielczyusldegv, w- Bruay-cn-Artois.

Na porządku dziennym sprawa zjazdu. Uprasza 
się zatem delegatów o obowiązkowe przybycie na 
powyższe zebranie.

ZABZ jD OKE. II. Zw. Pol. Kół śpiew.

DOIBGES. — W dniu 3 maja. Kolo Teatr, im. 
J. Poniatowskiego wyjeżdża do Lille autobusem. 
Ponieważ kilka miejsc jest jeszcze wolnych w au
tobusie. chętni ną wyjazd ua święto Konstytucji, 
mogą się zgłosić do skarbnika Koła, kolegi Niem
ca, Citć Bruno, Dourges.

OSTB5COUBT - OIGNIES. — Zebranie Tow. 
Teatr. „Wesoły Pomorzanin” odbędzie się dnia 1. 
mają br. w lokalu zebrań o godz. 16-teJ. Uprasza 
się członków o punktualne przybycie.

KSMP

Dnia 26 kwietnia 1951 r- zasnął w 
Bogu, opatrzony Sakramentami św. 
mój kochany Mąż

śp.Antoni TOMCZAK
przeżywszy lat 44

O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W smutku pogrążona Żona
Togrteb odbędtlo się w pvniedsi*lek, 

dnia 30-go bm. o gods. 9-ej r*no z domu 
żałoby przy — 5, me Thćrouanne — 
SALLAUMINES.

Krzywinia 
znają go wszyscy 

Ubrańla 
i płaszcze 

zamawiaj tylko u: 

Witolda NOWAKA 
BILLY-MONT1G?<T 
22, rue Voltaire, 22 
Posiada towary własne 

. o ras W TRONUJE

eieeietiitreiietiittieteseeteeieettnei

z towaru powierzonego.—Krój pierwszorzędny
<ne iii im iiiiuiiiHimiiłiiHiminiłmiieiiiHiinr

Drobne Ogioszenia
# Listy dotycząca ogłoszeń adresować r/Narodowiec" LEMS (P. de GJ
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka« 

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cytrami numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

® Wszelkie lisly i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, kióra zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial
ne" pod numerem nic ujawniamy.

0 Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
■***we*w Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. **m*ee™*e*ee

VERMELLES. —- Tow. św. Michał* zwołuje w 
dniu 1. 5. swoje kwartalne zebranie na god*. 15. 
Zebranie odbędzie się w sali św. Józefa. Uprasza 

i sit wszystkich członków o punktualne przybycie.
Zarząd.

BLLLY-les-MIAŁS. Prod się wszystkich 
‘ członków Tow. św. Józefą o Uciny udział w po- 
i chodria 1 maj*. Zbiórka przy dw-orcu o godz. 

10.30.

Dul* 3 m*j* Tow. św. Józef* blsrze udział w 25. 
rocznicy Koła muz. ..Harmonia". O godz. 9.S0 
Msza św. o godz. 14.80 zbiórka w Balie des 
Sports.

6 maja Komitet Tow. Mlejte. organizuje obchód 
Konstytucji 3-Majowej w sali Kursaal.

' U liczny" udział prosi ;wych członków zarząd 
] T-iw: św. Józefa-

BU.LY-MONTIGN1. — K.S.M.P.-m. zwołuje ze
branie nadzwyczajne w niedzielę 29. 4. o godz. 
15-tej w patronatu. Bardzo ważne sprawy. Obec
ność wszystkich członków pożądana.

BARLIN. — Zebranie K.S.M.P.-t. odbędzie się 
29. k-wletnia o godzinie 3. po południu. Ważne 
sprawy do omówienia. O liczny udział prosi Zarząd

BABLIN. — W* wtorek, dnia 1-go maj* br. 
K-S.X.P. męskiej w Barilo zwołuje sw* miesięczna 
zebranie o Jodz. 14.30 w sali młodzieży.

Bardzo ważne sprawy. O liczne przybycie człon- 
ków prosi Zarząd

Kombatanci
TARVIN. Zebranie Stew. b. csŁ P.O.W.N. 

odbędzie się, dnia l maja a godz. 14 w uali Plan- 
tigecns Qbecność ..wszystkich członków pożądana

księży Pallotjmów.
Uroczystość narodowa Królowej Korony 

Polskiej w dniu 3-go maja br. będzie 
wielką manifestacją maryjną kolonii polskiej 
w Sartrcuvi’le. Niech więc Rodacy w Sartrou 
villa i w okolicznych koloniach tak się urzą
dzą, żeby wziąć udzla w tej uroczystości. 
Wszystkich Rodaków z Sartrouville, Monti- 
gny, Maison-Lafitte, Houillec, Montesson 1 
Cormeilles, jak najserdeczniej zaprasza

Ks. Julian Zblcwskt, miejscowy duszpasterz

• LA MACHI5E. — Komitet Tow. Miejsc, w la 
3I*cldne (Nievre), podaje wieystkim rodakom do 
wiadomości, ii obchód święta narodowego, odbę
dzie się, dni* 3 maja. UroctyeU Meta św. « ka
laniem polskim o godz. 11. Fo południu o ęóde. 
3. akademia w ealle dee Fćtes. Fiosimy o licr.ny 
udtiał. ZABZJD.

Spożywcy produktów
„ B E F F K O I ”

Decyzją rządową, zniesione zostcJy pre
mie. Lecz nie będziecie pokrzywdzeni. Z 
dniem 1 maja możecie wymienić Wasze bo- 
nv - premie (..Eons Primes”) na obrazki 
„BLFFROI".

2 bony - premie za 1 obrazek.
Zbierajcie obrazki „Bcffroi”, które zagwa

rantują wszelkie Wasze prawa!
Poinformujcie się u Waszego dostawcy.

Swięlo narodowe 3-Maja w Le Qeueol
Komitet Tow. 3Iiejsc. zaprasza wszyst

kich rodaków na uroczystość święta Konsty
tucji S-Maja. która odbędzie się w czwartek, 
dn. 3. 5

W części porannej Msza św., którą odpra
wi miejscowy ksiądz prób. Majda.

Po południu ó godz. 3 w sali polskiej 
otwarcie uroczj’stej akademii, na której pro
gram riotą się: referat o Konstytucji 3-Ma
ja; występy: 1. dziatwy szliolnej; 2. harcer
stwa; 3. Zespołu ..Ogniwa”.

Szczegółowy program będzie podany w 
sali. Wstęp wolny. — Wieczorem o godz. 
8.30 zabaw-a taneczna. Komitet.

S. Maj obwodu Miluey 
w Altłdrch (Ateacja)

Zarząd Okręgu C. Z. P. w MHuzle podaje 
do wiadomości, że uroczystość 1 obchód 8 
Maja odbędzie alę w miejscowości Altkirch 
— Alzacja w dniu 3 maja br-, na który za
prasza wszystkie towarzystwa j organizacje 
polskie przynależne do obozu niepodległoś
ciowego, oraz całą Polonię z Alzacji i okoli- 
cy. Zbiórka pocztów sztandarowych i gości 
o godz. 9. przed salą miejską, po czym z or
kiestrą na czele uda się pochód do kościoła 
na uroczystą Mszę św. O godz. 15 akademia 
o bogatym programie, a wieczorem o godz. 
19 zabawa taneczna z loterią fantową.

Prezes.

Święto 3-Maja we wschodniej Francji
W ślad za pierwszym komunikatem pra- 

Łowym w sprawie święta 3-Maja; Komitet 
Organizacyjny podaje wszystkim naszym 
Rodakom do wiadomości, dalsze szczegół^’ 
dotyczące tego święta, a mianowicie:

święto odbędzie się. dnia 8 maja w Metzu 
z następującym programem:

1) Msza św. w katedrze z udziałem Jego 
Eks. biskupa Heintza o godz. 11.15.

2) Wymarsz pod pomnik poległy-ch, zło
żenie wieńca.

3) PowtóŁ na salę Hotel des Mines, gdzie 
będzie dalszy ciyg uroczystości.

Zbiórka, wszystkich na placu przed kate
drą. Cl, którzy przyjadą autobusami winni 
przj’jecliad aż pod samą katedrę. Po U/or- 
macjs wszyscy winni zgłaszać się do porząć 
kowjTh z opaskami biało-czerwonymi na 
ręku-

Jesteśmy przekonani, że każdy w tym dniu 
komu ty lko czas .pozwoli, nie będzie szczędził 
trudu i przybędzie do Metzu. aby pokazać 
światu, jak Polacy cenią wo'ność j kochają 
swój Kraj.

Za Komitet: 
prezes: Sr.. Markiewicz sekret.: B. Kukuryk 

.wkarb: J, Mielosz.yńfiks

Wolne miejsca 300 fr.
(aa ogłoszeni* me prz^kr objętości 3 wierszy.
za każdy d a i s z v uierez dolicza się 75 fr-> ,

Gospodarz samotny poszukuje WDOWY (może 
być a 1 dzieckiem) lub samotnej KOBIETY, od 
lat 40 do 45. średniego wzrostu, jako gospodyni 
domu, znającej się dobrze na hodowli drobiu. 
Miejsce wolne natychmiast Ożenek nie wykluczo
ny. — Zglosz. do „Narodowca" pod nr. 1041.

POLACY: Jeżeli pregeleele nabyć POSIADŁOŚĆ, 
wróćcie się do: Claude GERBEAUD A MONT- 
MOREAU (Charente). —■ Duży wybór począirsży 
od 200.000 franków. (1C46)

SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domowej, poważ
na i czysta, w wieku pomytej 18 lat, tubięca dzio- j 
ci; może się zgłosić do: Mme PILATE, — : 
88, Rue Fierce Legrand, LILLE (Nord). (1016) '

NA SPRZEDAŻ PIEKARNIA w PARYŻU. - 
60 worków miesięcznie. — Cena według umowy 
— MICHALAK. 13. rue Ste Lucie PARIS (15-e).

SŁUŻĄCĄ obeznana t wszelka praca domowa, 
może się zgłosić do; FTEVET, 295, Rue de Lannoy,
ROUBAIX (Nord). (1042)

Poszukuję CHŁOPAKA do nauki w piekarni, od 
lat 14 do 15. z okolicy Ostricourt. — Zgłusz, do: 
Ałitoul KAZUBSKI. Boulangerle, 17, Rue Emlle
Easly, OICNIES (P-de-C). (1031)

Potrzebny -ROBOTNIK do wszelkiej pracy na 
fermie, do rodziny polskiej. Miejsce stałe, wolne 
natychmiast. Płaca według ugody. — Zgłusz, do:
BARCIKOWSKI 
Dóme).

MLLOSSANGES (Puy-de-
(1043)

Dwie osoby w starszym wieku zam. koło Pary
ża. poszukuj* fachowego LOKAJA* od lat 40 do 
50. — Telefonować. VER. 54-27 (Mnie D>ra) lub 
pisać do „Narodowca" pud nr. 1088.

Samotny MĘŻCZYZNA postukuje samotnej, ucz
ciwej NIEWIASTY, od lat 25 do 40, narodowości 
Obojętnej, dla współpracy w swym zawodzie, z 
Paryża lub okolicy. Ożenek nie wykluczony. — 
Zglosz. do ..Narodowca" pod nr. 1045.

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo
wej. Całkowite utrzymanie. Dobra płaca. — Zgłusz, 
do: LEBHARD. 87, Rue Casimir Bcugnet, LENS
(P-de-C). (995)

SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domowej, od łat 
13 do 23, potrzebna do małżeństw* z 8-letnlm 
dzieckiem. Całkowite utrzymanie. Płaca 10.000 fr. 
miesięcznie. — Zgłoszenia do: Vdtements JULES. 
SIS. Rue Lćon Gambetta, LILLE (Nord). (1004)

Postukuje się KELNERKI do obsługi w restau
racji. — Zgłoszenia do: Restaurant SIMON, 
13. Rue Notre-Dmne de Nazareth. FARIS (3-e).

(1020)
Potrrebn* NIEWIASTA, od lat 25 do 85. jaku

GOSPODYNI domu. — 
do: PIUKIEWICZ. 28, 
(Fosse 2) (P-de-C).

Zgłusz, tylko piśmienne 
Rus Metsanges, LENS

i Do sprzedania 15 km od Paryża, koło stacji ko
lejowej. DOM wolny od zaraz, 5 pokoi, kuchnia, 
piwnica i strych. Bardzo duży ogród. — Cena: 
850.000 fr. — Może być udzielony częściowy "kre
dyt. - Zglosz. do: S.I.P.. 21. Rue Rochechouart, 
PARIS (9-e) — Metro: Cadet. (1030)

MASZYNY do SZYCIA
W prsód, w tył, w lewo, w prawo, 
Moja BERNINA szjje żwawo. 
Wystarczy poruszyć guziczek. 
By mleć wyszyty fartuszek.

Firnrn RFWV 8* *>lace salengro, & i riic 
iffinu ULnI, (dawniej Place du Cantin). tCilu

AKORDEONY najlepszych marek
8-rzędowa — Cu basów ...... '-■5.090 
3-rzędotxa ~ 30 basów............................... 32.000
5-rzcdowa — 120 basów................... ' . C2.000

I2Z Zwrot kosztów podróży ‘CD
fr

HADLOUF-AtiOSTINI ó 1 itry-en-Artois (P-de-C)

500 fr.
(za ogłuszenie nie pwkr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wierna dolicza się 100 tr.)

KOBIETA samotna, lubiącą czystość, poszukuje 
dwóch nieumeblowacĄch POKOI, kolo P*rvża. — 
Telefonować: VER. 54-27 (Mme Lora) lub pisać 
do „Narodowca" pod nr. 1029.

Piotr STOIArSKI
Tłumaczenia do ślubu, naturalizacji. rent i innych 
celów. Sprawy sądowe: cywilne i karne i sprosto
wania pomyłek nazwisk. Renty. Interwencje w 
sprawach pobytowych w Prefekturach, Minister

stwach, Wnioski, Porady.

VALENCIENNES (Nord)
(102l> i DEN AIN (Nord)

5, rue des Głatignjes 
— Telefon. 31-70 — 
rue Lazare Bernard ~-

(Caió du Nord) Tej. 17
Poszukuje się DZIEWCZYNY (od lat 20) lub 

KOBIETY (do lat 40), energicznej i czystej, do 
robót kuchennych. Dobre warunki. — Zglosz. do: 
HOTEL de FRANCE. Place de La Gare LENS —

Ważne dla wyjeżdżających za granicę!
(P-de-C). (1012)

Matrymonialne 600 fr.
(z* ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy uiersz dolicza się 100 fr.)

Która z FAN lub PANIEN, do lat 30, zeehci* 
łaby umilić życie samotnemu POLAKOWI, lat 30. 
spokojnego charakteru, bez nałogów, poslad. tro
chę oszczędności, zamieszk. w Belgii. Cel metry- 
mc-nlalny. — Oferty z fotegr., z* zwrot której rę
czy. do ..Narodowca" pod nr. 1<4-L

WDOWIEC. Polak, lat 50, bezdzietny, pragnie 
poznać etarsz* PANNĘ lub WDOWĘ (może być z 
dziećmi), od lat 40 do 50. w celu matrymonialnym- 
Najchętniej poslad. mieszkanie. Narodowość obo
jętna. — Oferty do „Narodowca" pod nr. 1031.

Biura Podróży „EXPRESS"
LILLE 4. rue des Ponts de Comines. TeL 5U2.0Ó 
BILLY-MUNTIGNY — 127. rue Nationale, TeL 2ó 

. O1GNIE3 — 102. rue Pasteur. Tel. cl
BL'LLY-1c6-511NES 6. Place Victor Hugo, Tel. bu 
BBUAY-eu-ARTOlS • 35, r. Ch. Mariard. Tel. 234 

® Wystawiaj* KAP.TY OKRĘTOWE f LOT
NICZE do KANADY - U.S.A., AUSTRA
LII i do Innych państw.

J Odjazdy regularne w każdym mieelucu 
Rezerwacja miejsc na statkach.
Wyrabianie dokumentów podróżnych i wiz. 
na wjr jazdy wakacyjna do krajów ’zagranica. 

® paczek dl* rodzin w Police,
w Niemczech i sw innych.

Poszukiwani 200 fr.
I (za ogłoszeni- nic prc"kr. objętości 3 wierszy

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach. ś,uby, uaturalizacje. metryki, roz- 
wody pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa, Prefektu
ry. Konsulaty. — Expert — Traducteuz — Jur*. 

M JAROSZYK, 59. B!d Poniatowski. Paris 12
I za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) | —------- ——
- - - - - - - - - - - - - - -—- - - - - - - - - - - - - - - —4, PIERZE PUCH-WSYPY-DAMAS PŁOTHO1Mt.

Katarzy u* PAZDEBIN. t domu Pospolltalr. po- " E1«.1AL1 ną ubrania uięftkle j damskie
szokuje ewego brat* Mikołaj* POSPOLITAEA, A MIIDYUA V. Bw Je*un» Mailiatte 12 
który przebywał w Niemczach. Ktoby wiedział •■VV I • l* MADELEINE tNort^----------- -- ----------- -__x. ■» , ---------- <Tej un# sen.33> _cośkolwiek o jego losie, proszony jest o nadesła-
nie wiadomości do: Katarzyna PAZDERIN 5
ESP1RA de L’AGLI (Pyrćnóes Orientales). (1047)

Jan PAZDERIN poszukuje swych kolegów, z 
którymi był intern, w Szwajcarii, w obozach kar
nych' St-Urban. Wauwilermoos ! Kalchrein oraz 
w wolnym obozie Claro K Tesin. — Wiadomości 
du: Jan PAZDERIN a ESPIRA de L‘AGU (Py- 
rżnóec Orientals),- <1045)

Lmpnmene 4. Kwiatkowski

tW?"

2 wariat.

Lena
LENB

Travauz eadeutsa par de* ouvner* 
eyndlqud# rrarailleur# cu- Llróe

Redakcja rękopisów inuraca.


